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Nowe próby zbliżenia 
nten.iEGko-francushiego

Paryż, 16. 1. PAT. ,,L’Infomation” w depe 
szy z Berlina podkreśla, że po uregulowaniu 
spraw, związanych z Saarą, można się spo­
dziewać natychmiastowego podjęcia prób 
zbliżenia do Francji. Jest możliwem, że mm. 
Hess uda się w  tym celu do Paryża. Dokła­
dna data tej podróży nie została jeszcze usta 
łona.

.Sąd Okręgowy w Krakowie. Wy dział III Karny. 
Dula 14 styoania 1935. Sygn. III. Pr. 8/35.

.S.ul Okręgowy wydział 111. w Krakowie ua posie­
dzeniu niejawneon w dniu dzisiejszym po wysłucha­
niu wniosku Prokuratora Sądu Okręgowego w Kra­
kowie wy duł następujące

p o s t a n o w ie n ie :
I. Zatwierdza się po myśli §§ 489, 493 au&tr. proc. 

karu. zarządzoną i wykonaną przez Starostwo 
(Jrodzkio w Krakowie dnia 10 stycznia 1935 konfi­
skatę czasopisma „Nowy Dziennik" Nr. 10 z 10/1.1985 
z powodu treści:

1 ) artykułu zamieszczonego na stronie 12 , zaczyna­
jącego się w ustępie od słów: „Amncstja dla więź­
niów — w całości, albowiem treść tego artykułu za­
wiera znamiona występku z art. 170 k.k.

Jl. Zakazuje się dalszego .rozszerzania skonfisko­
wanej treści powyższego artykułu a zakaz ten ma 
być ogłoszony w przepisanej formie w najbliższym 
numerze czasopisma ,,Nowy Dziennik" i w dzienniku 
urzędowym.

III. Caiy nakład skonfiskowanego druku ma być 
zniszczony.

Przewodniczący: Prezes Sądu Okręgowego:
O:. Scbeuriog w\ r. — Protokolant: Kobylarz w.r.
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Odwołani posiedzenie Rady bigi Narodów
ba htórtm udały myt zaaacyaowane losy Zagłębia

(Telegram właeSjr

Genewa, 16. 1. (K). Posiedzenie Rady Ligi Na­
rodów, zwołane na dziś popołudniu, zostało nie­
spodziewanie w ostatniej chwili odwołane. Na po­
siedzeniu tem Rada miała powziąć decyzję zasad­
niczą co do przyłączenia Saary do Niemiec.

Aomisja plebiscytowa 
przyoyła no (Lirowy

Genewa, 16. 1. (K ) Komisja plebiscyto­
wa dla Zagłębia Saary przybyła dziś w połu­
dnie do Genewy. Komisja podróżowała spe­
cjalnym wagonem mieszanym, w którym 
obok przedziału dla pasażerów był przedział 
dltr bagażu. Tam umieszczono skrzynie, za­
wierające kartki do głosowania. Od Bazylei 
wagon eskortowany był przez żandarmerję 
szwajcarską, która zluzowana strzelców fran 
cuskich, tworzących eskortę podczas przeja­
zdu komisji przez Francję. N a  dworcu ocze­
kiwali przyjazdu komisji przedstawiciele ko-

„N owego Dziennika*)
misji Ligi Narodów i liczni dziennikarze. 
Wagon został odstawiony na boczny tor, aż 
do powzięcia decyzji przez komitet 3-ch co 
do losów kartek głosujących. Najprawdopo­
dobniej zostaną one spalone,

Saarbrucken 
po wielkim święeie

Paryż, 16. 1. PAT. Z  Saarbruecken dono­
szą. że miasto przybrało dziś wygląd nor­
malny, tylko girlandy z  choin na domach 
przypominają o ubiegłym dniu plebiscytu i 
wczorajszych manifestacjach. Komisja ple­
biscytowa zakończy swe funkcje po powro­
cie z Genewy. Komisja rządząca Zagłębia 
Saary urzędować będzie aż do przekazania 
władzy administracji niemieckiej. Przewo­
dniczący komisji Knox wyjechał dzs do Ge­
newy.

Przypomnienie na aasie:

Saara stanowi n #  strefy zdemflitaryieraei
Paryż, 16. 1. PAT. St. Brice w korespon­

dencji z Genewy pisze w „Le Journal”, że na 
jutrzejszem posiedzeniu Rady Ligi min. La- 
val skorzysta ze sposobności, aby przypom­
nieć, iż istnieje jeszcze część piąta traktatu 
wersalskiego i że terytorjum Saary stanowi 
część strefy zdemilitaryzowanej. Przyłącze­
nie tego terytorjum do Niemiec nakłada na 
Rzeszę obowiązek respektowania tych zo­
bowiązań. To przypomnienie —  podkreśla

publicysta —  jest szczególnie na czasie w  
chwili, gdy Anglja kontynuuje swą kanapa* 
nję za zniesieniem klauzul militarnych,

Paryż, 16. 1. PAT. Agencja Havasa dono­
si z Genewy: Koła dyplomatyczne międzyna­
rodowe wyrażają nadzieję, i i  znajdzie się 
szybko rozstrzygnięcie zagadnienia, jak za­
stosować klauzule militarne traktatu wersal 
skiego do Zagłębia Saary w  myśl wysunię­
tego przez Francję żądania.

Flandin i Laval jada do Londynu 31 bm.
fóe nalew cuekiwac konkretny eh rezultatów tej wizyty

Londyn, 16. 1. (L ) ,.Times” ogłasza co
następuje: Wczoraj ustalono, że premjer 
francuski Flandin i minister spraw zagrani­
cznych Laval pfzybęJą do Londynu w czwar 
tek 31 stycznia. Ronuowy ich z rządem bry­
tyjskim będą prowadzone w ciągu 1 i li lu­
tego. Ogólny cel wizyty polega na tem, aby 
n'e doprowadzić do zaprzepaszczenia obec­
nej sytuacji europejskiej. Panuje całkowicie 
świadomość co do tego, że narady 2 tylko 
rządów nie mogą dać odrazu konkretnych 
rezultatów, ale zamierzone jest ustanowie­
nie szerokiej płaszczyzny dyskusji dla wszyst 
kich innych państw, zwłaszcza Włoch i  Nie­
miec. Oczekiwać należy, że rozmowy brytyj­
skich i francuskich ministrów dotyczyć bę­
dą wszystkich zagadnień europejskich danej 
chwili, a zwłaszcza ograniczenia zbrojeń i 
niepodległości Austrji. Rząd brytyjski nie 
powziął jeszcze formalnej decyzji o ile cho­
dzi o propozycje wlosko-francuskie, dotyczą 
ce Austrji, ale na zasadzie poprzednich o-

świadczeń rządu brytyjskiego usprawiedli­
wione jest przypuszczenie, że Wielka Bryta- 
nja nie będzie miała zastrzeżeń co do przy­
stąpienia do paktu konsultacyjnego, aczkol­
wiek jest mało prawdopodobne, aby wzięta 
na siebie jakiekolwiek nowe zobowiązania 
w odniesieniu do środkowej Europy. Sir Si­
mon prawdopodobnie powróci do Genewy 
jutro lub pojutrze.

Również i inne dzienniki donosząc o wizy­
cie podkreślają, że nie da ona konkretnych 
rezultatów, lecz będzie jedynie torować dro­
gę do dalszych rozmów, do któiyoh również 
będą wciągnięte Niemcy i Włochy.

—  Na rozkaz rządu zamknięto lokale stowarzy­
szeń mouarchi.ityczuycli „odbudowy Uiszpanji* i  
„bloku narodowego". Od pewnego czasu monar­
chiści hiszpańscy atakują gwałtownie stronnictwo 
Gil Roblesa, który zajmuje dominujące stanowisko 
w rządzie.
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Listy z  Trzeeiei Rzeszy

„Gey słyszę słowo .kultura’
— mam zamiar wyciągnąć rewolwer"

<0(1 naszego korespondenta)

B r a m
Żydów saarskicli!

Kraków, 17 stycznia. 
Granice powojennej Europy, które i dotąa 

nie grzeszyły zbytnią gościnnością, zamyka­
ją się teraz już niemal hermetycznie. Tu i 
ówdzie wzmocniono ochronę granic zasieka­
mi z drutu kolczastego, jak w najlepszych 
latach wojny. Po plebiscycie w  Zagłębiu Saa 
ry boi się napływu „niepożądanych” elemen­
tów Szwajcarja, Francja, Holandja. Wszę­
dzie zaostrza się kontrolę graniczną, ażeby 
nikt się broń Boże nie przedostał, chyba że 
ma nabitą kabzę...

W  tej sytuacji ze zgrozą myślimy o tragi- 
cznem położeniu, w jakiem znaleźli się Żydzi 
w Zagłębiu Saary, dla których wynik plebis­
cytu oznacza widmo prześladowań, poniżen, 
pozbawienia praw obywatelskich, słowem 
perspektywę tych wszystkich „rozkoszy”, 
które są udziałem żydostwa w- Trzeciej Rze­
szy.

Co poczną teraz Żydzi saarscy, na, któ­
rych rzuci się teraz obłędna furja, dysząca 
uczuciem zemsty? Jakkolwiek bowiem ilość 
głosów oddanych za status quo dziesięciokro 
tnie przekracza znikomą cyfrę ludności żydo 
wskiej w  Saarze, to jednak łatwo przewi­
dzieć, że brutalna zemsta, tak charakterys­
tyczna dla ludzi o instynktach pierwotnych, 
dotknie przedewszystkiem najsłabszych, do­
tknie Żydów. Katolicy, którzy glosowali za 
status quo, prędzej czy później pogodzą się 
z nowemi warunkami, —  zresztą. wbrew 
przewidywaniom, olbrzymia większość kato­
lików głosowała za —  Hitlerem. Co się tyczy 
socjalistów i komunistów, ucierpi może kil­
ku przywódców, którzy wytrwałość w walce 
przypłacą obozem koncentracyjnym, ale sza 
ra masa rozpłynie się szybko wśród ogółu 
—  rozczarowanych, z którymi podzieli wszy­
stkie niedole i utrapienia mieszkańca Trze­
ciej Rzeszy.

Inaczej z Żydami, którzy staną się przys­
łowiowym kozłem ofiarnym. Co się z nimi 
teraz stanie? Garstka bogatszych może wye­
migruje, olbrzymia jednak większość znaj­
dzie się w sytuacji bez wyjścia. Łudzi się bo­
wiem prasa angielska, która po plebiscycie 
wyraża nadzieję, że Hitler okaże się wspa­
niałomyślny wobec mniejszości, która pra­
gnęła przedłużenia status quo. Znamy aż 
nadto dobrze tę „wspaniałomyślność”...

A  ponieważ właśnie zbyt dobrze ją znamy, 
podjęte zostały na terenie międzynarodo­
wym, na długo przed plebiscytem, energicz­
ne wysiłki celem zabezpieczenia praw ludno­
ści żydowskiej w  Zagłębiu Saary na wypa­
dek zwycięstwa Hitlera. Wybitne zasługi po­
łożył w tej mierze Komitet Delegacyj Żydów 
skieh z niespożytym Drem Nachumem Gold- 
mamiem na czele, który w Genewie starał 
się poruszyć zimne serca dyplomatów w  o- 
bronie zagrożonych Żydów saarskieh. Akcja 
ta dala niestety minimalne wyniki: komitet 
trzech, obradujący w  Rzymie z początkiem 
grudnia pod przewodnictwem bar. Aloisiego 
zdołał wprawdzie wymóc na przedstawicie­
lach Rzeczy gwarancję uszanowania praw 
wszystkich mieszkańców Saary bez względu 
na wyznanie i narodowość, ale cóż z tego, 
kiedy po długich targach Berlin zgodził się 
gwarancji takiej udzielić zaledwie na —  rok! 
Już wtedy koła żydowskie kwestjonowały 
wartość podpisanego pod auspicjami Ligi 
Narodów układu. Któż wierzy w spełnienie 
zobowiązań niemieckich wogółe, a gdyby je 
nawet w  tym wypadku Niemcy miały zamiar 
spełnić —  o czem chyba można wątpić —  to 
cóż będzie za rok?

W  odniesieniu zatem do zabezpieczenia 
praw ludności żydowskiej w Saarze Liga Na  
rodów stanowczo nie zdała egzaminu (jak w 
tylu zresztą innych sprawach) , wydając 
5-tysięczne skupienie żydowskie poprostu na 
pastwę ...losu. C z y  teraz, post factum, Gene­
wa dojdzie do przekonania, że popełniła

Berlin, w  styczniu.
Rasizm niemiecki doczekał się licznych do 

wcipów i satyr poza granicami Niemiec. Z  
wielu stron próbowano nawet obalić go dro­
gą badań naukowych. Zapomniano jednak o 
najważniejszej rzeczy. Nie byle kto, bo ber­
liński antropolog i teoretyk rasizmu Eugen 
Fischer, uważający się za stuprocentowego 
hitlerowca, przyznał z rozbrajającym cyniz­
mem, że nowo niemiecka ideologja rasistycz 
na ma pewien konkretny cel na oku, albo ina 
czej się wyraziwszy ma polityczne kłamstwo 
na oku. Jest rzeczą powszechnie wiadomą, 
że cale bajdurzenie rasistyczne opiera się na 
fałszu, Ale augurów hitlerowskiego rasizmu 
to nie obchodzi. Wychodzą oni z liiepokonal- 
nego założenia, wynikającego z narodowo so 
c^alistycznego dogmatu partyjnego, że każ­
da nauka musi służyć jakiemuś celowi. Pun­
ktem wyjścia jest tu nie poznanie prawdy 
(prawda jest w sensie objektywnym wybit­
nie podejrzanym, niearyjskiem pojęciem), 
lecz osiąganie celów narodu niemieckiego. 
Według określenia ministra sprawiedliwości 
dra Franka jest prawo niemieckie sumą te­
go, co odpowiada interesom narodu niemiec­
kiego. A  co stanowi prawdę? Prawda nie mo 
że w żadnym wypadku stanowić czegoś, eo 
nie odpowiada interesom narodu niemieckie­
go. Dlatego zarówno prześladowania Żydów 
w Trzeciej Rzeszy, jak i okrucieństwa w o- 
bozach koncentracyjnych należą do rzędu

SI on sum en t uważający na swoje zdrowie, 
H powinien kupować czekoladę wypro- 
l i  dukowaną z  g w a r a n c y j n i e  
c z y s t y c h  s u r o w c ó w .

TAKA «2ES»QI.ABg POLECA

A .  P IA S E C K I  S. A .
„Greuellugen”. Ten nawrót pojęć w nowej 
umysłowości niemieckiej należy mieć na oku 
gdy się chce zrozumieć dziwaczne określenia 
nowych uczonych niemieckich.

Z tego bowiem wynika, że hitlerowcy wła­
ściwie wcale nie kłamią ,jeżeli wedle naszych 
pojęć, mówią nieprawdę. Mają oni bowiem 
zupełnie inne pojęcie prawdy, aniżeli my. Je­
żeli oni (objektywpie) kłamią, wówczas mó­
wią właśnie prawdę. (Według ich pojęć)....

Ale pozostańmy w świecie naszych pojęć 
(gdyby wszystkie narody opierały swoje eg­
zystencje na swych odrębnych pojęciach 
prawdy, wówczas nie byłoby możliwe osiąg­
nięcie jakiegokolwiek porozumienia.) Nie 
pozostaje nam nic innego, jak „odrębne pra­
wdy” narodowego socjalizmu określić jako 
świadome swych celów kłamstwa,. Jeżeli za­
tem ideologja rasistyczua jest tom, czem o- 
na w rzeczywistości jest, (mianowicie świa- 
domem swych celów politycznych kłamst­
wem), wówczas wyłania się pytanie co do ce 
lu tego kłamstwa. Odpowiedź jest jasna: i- 
deologia rasistyczna jest fragmentem dueho 
wego przysposobienia się do wojny. Co wie- 
cej —  głównym jego fragmentem. Adolf Hi­
tler sformułował to raz w przystępie szcze­

bla d? Nam w każdym razie nie pozostaje nic 
innego, jak budzić uśpione sumienie świata. 
Musimy rozpocząć wielką i na szeroką skalę 
zakrojoną akcję w obronie żydostwa saar- 
skiego. Nie wolno nam tych 5 tysięcy Żydów 
pozostawiać na łasce reżimu, upojonego 
świeżo odniesionem zwycięstwem, na lasce 
ludzi, którzy już ostrzą zęby, pazury i —

D. L.

gólnej szczerości: „Naród, który uznaje od­
rębność ras będzie i musi być panem świa­
ta!” Tutaj mamy wyrażony cały sens gada­
niny rasistycznej: „Aby zostać panem świa­
ta, musi naród niemiecki stosować ideologję 
rasistyczną. Jaśniej i jednoznaczniej nie mo 
zna sprecyzować pojęcia mitu rasistycznego

Dlaczego teoretycy hitlerowscy przyznają 
ideologji rasistycznej tak wielkie znaczenie 
militarne? Dlaczego naredowy socjalizm pro 
wadzi wojnę kościelną, której znaczenia Eu­
ropa zdaje się do dnia dzisiejszego jeszcze 
nie rozumie? Przedewszystkiem dlatego, po­
nieważ chrześcijaństwo nigdy nie może być 
wyodrębnione z dogmatu uniwersalizmu. —

Nauka o miłosierdziu, miłości i braterst­
wie narodów staje wpoprzek wszelkim przy­
gotowaniom wojennym. Musi ona zatem w  
ten lub inny sposób być usunięta. Wojujący 
narodowy socjalizm uznaje jedynie wojen­
ne cnoty. Nawet z siostry miłosierdzia chce 
uczynić żołdaka. Tak uzasadnia dr Jensen w  
„Volksgesundheitswacht” odrzucenie „stano 
wiska czysto charytatywnego”. Cóż bowiem 
ma do roboty siostra miłosierdzia w  panst- 
wie spartańskiem ? Chorzy 1 słabi, jako ma- 
łowartościowi mają być wypędzeni a  nie 
chronieni, jak w okresie liberalistyczno-hu- 
manitarnym. Hamulce charytatywne są 
szkodliwe, ponieważ powstrzymują niszczy­
cielskie parcie wyższej rasy, która powinna 
wyeliminować wszystko rasowo mniejwarto 
ściowe. Miłować bliźnich? Co za zwarjowa- 
na żydowska idea! Niedawno czytałem w 
,,Volkisch< r  Beobaehter” hymn pochwalny 
na cześć walki ręcznej. W  hymnie tyra było 
powiedziane, że należy nietylko strzelać, 
kłuć, ale i w  potrzebnymi wypadku także du 
sić, gryźć i wydrapywać oczy. Tych cnót 
musi się także nauczyć młodzież niemiecka. 
Chodzi o to, że ten entuzjazm gryzienia i du­
szenia ma wybuchnąć nie dopiero z począt­
kiem wojny, ale musi on być systematycznie 
pielęgnowany już teraz.

Teraz dopiero zrozumiałem będzie wyszy­
dzanie inteligencji, odrzucanie dążenia do 
wykształcenia umysłowego i niszczenie 
wszelkich dóbr duchowych. Bowiem w  tej at 
mosferze wypędzenia wszelkich resztek kul­
tury europejskiej łatwiej jest przeprowadzić 
te zasady, o których mówi ,,Volkischer Beo- 
bachter”.
Niedavmo jeden z dramaturgów niem. Hans 
Johst miał odwagę powiedzieć: „Gdy słyszę 
słowo „kultura” mam zamiar wyciągnąć re­
wolwer”. W  takiej atmosferze szału rasowe­
go pragnie wojownicza kamarylla i spokrew 
niona z  nią duchowo klika przemysłu wojen­
nego wtrącić naród niemiecki w  stan wojny. 
Trzeba przyznać, że usiłowania te zdają się 
wróżyć powodzenie. Starsze generacje oka­
zują jeszcze pewne wahania. Proszę sobie je 
dnak wyobrazić młodzież, wychowywaną z 
jednej strony przez Baldura von Schiracha, 
a z  drugiej strony prze Julju3za Streichera 
w duchu „ideologji krwi i ziemi”.

Niedawno książka uczonego rasistyczne­
go Hermana Gaucha p. t. „Neue Grundhgcn 
der Rassenfórschung” wywołała bardzo nie­
mile wrażenie zagranicą, szczególnie we Wło 
szcch, P. Herman Gauch odrzuca całkowicie 
„przestarzałe” pojęcie człowieka, przyczem 
człowiek śródziemnomorski zostaje przez nie 
go całkowicie wykreślony z rodzaju ludzkie­
go. Dotychczas uważano, że artykułowana 
mowa stanowi odróżnienie człowieka od 
wszelkich ssaków. Kryterjum to odrzuca 
Herman Gauch. Wskazuje on na papugi i na 
szpaki i określa artykułowaną mowę jako 
właściwość nieraz wspólną ludzi i zwierząt. 
Sama mowa nie robi jeszcze z ssaka człowie­
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W  t z w .  Obozie Narodowymka. D opiero rasa nordycka czyni to. Gauch 
,,odkrył” jednak, że śródziemnomorski czło­
wiek stanowi stadjum pośrednie między be- 
stją a człowiekiem, to samo stadjum, za któ­
re niektórzy badacze uważali dotychczas pe 
wien gatunek małpy. Jest rzeczą zrozumiałą 
że tego rodzaju „odkrycie”, tłumaczące Wło 
chom, że stoją oni na jednej stopie z goryla­
mi szympansami i orangutangami nieba rdzo 
przypadło Włochom do gustu. Naturalnie, że 
Mussolini zawarł swój pakt z Lavalem metyl 
ko z tego powodu. Ale jest rzeczą godną za­
stanowienia, co mimo wszystkich układów, 
mimo wszystkich gwarancyj i mów pokojo­
wych niemieckich mężów stanu, musi oczeki 
wać Europa w obliczu tego rodzaju stanu 
psychicznego narodu niemieckiego i przy te­
go rodzaju metodach wychowawczych mło­
dzieży niemieckiej? Można klajstrować ist­
niejące przeciwieństwa, można budować mo 
sty djalektyki między przepaściami, ale do­
póki Trzecia Rzesza nie wyrzeknie się szalu 
rasistycznego, dopóty niemasz zabezpieczo­
nego pokoju na ziemi!

OBSERWATOR.

Kto w Polsce 
nie płaci podatków?

W ostatnich dniach opublikowano niezmiernie 
ciekawe cyfry statystyczne, dotyczące wpływów z 
podatku dochodowego na Górnym Śląsku. Z cyfr 
tych wynika, że dwie trzecie wszystkich katów ic- 
kich przemysłowców nie płaci żadnych podatków, 
dochodowych. Z 17 potężnych firm wielkoprzemy­
słowych, które mają w Katowicach swoją siedzibę, 
tylko 6 finm płaci podatek dochodowy. Podatek ten 
jest jednak tak niski, że wynosi zaledwie 11 pro­
cent ogólnej kwoty wpływów podatku dochodo­
wego. Większość firm, posiadających setki miljo- 
ii ów majątku w nieruchomościach i  zakładach prze 
myślowych, firm o głośnych nazwiskach, nie płaci 
żadnego podatku dochod. Łączna suma 4,700.000 zł 
wpływających w Katowicach tytułem podatku do­
chodowego, rozkłada się następująco: ciężki prze­
mysł 11 procent, małe i średnie zakłady 22 proc , 
kupcy i rzemieślnicy 22 proc., a robotnicy i urzę­
dnicy 45 proc.

Wynika więc z tego, że lwią część podatku do­
wodowego w  Katowicach płacą mniejsi przemy- 
slowcy, kupcy i pracownicy. Natomiast wielkie fir­
my, rekiny wielkokapitalistyczne, których majątek 
sianowi bardzo poważny udział w ogólnym mają­
tku narodowym Polski, płacą śmiesznie małe kwo­
ty-

Tajemnica małych wpływów z tytułu podatku 
dochodowego od wielkich zakładów przemysło­
wych na Gomym Śląsku nie jest nowa. Polega ona 
pizedewszystkiem na tern, że w zakładach tych 
istnieje fwcyjne zadłużenie wobec wierzycieli za­
granicznych. Praktycznie wygląda to tak, że za­
kład przemysłowy, mający swą siedzibę np. w Ka­
towicach, wykazuje w swych księgacn zadłużenie 
u jakiejś osoDy, względnie insłyiucji zagranicą, 
przeważnie w Niemczech i to zadruzenie bardzo 
znaczne, oprocentowane możliwie najwyżej, tj. do 
grąnicy, zakreślonej ustawą o lichwie pieniężnej. 
Wierzycielem może być i jest po największej czę­
ści sam właściciel przedsiębiorstwa, występujący 
zagranicą w różnej postaci. Ten fikcyjny wierzy­
ciel zabiera tytułem procentów od wielkiej sumy 
swej wierzytelności w swem własnem, rzeczywi- 
gtem przedsiębiorstwie, iyle pieniędzy, że bilans 
jego przedsiębiorstwa w Polsce musi wykazywać 
albo minimalne zyski, nie stanowiące podstawy do 
opodatkowania, alboteż dające bardzo małe wpły­
wy podatkowe, alboteż wykazuje straty, które da­
ją powód do zwolnienia z podatku dochodowego. 
Ten system nazwał prof. Tennenbaum „węzłem 
fałszywej gry". Kombinacje takie, narażające 
■ikarb państwa na dotkliwe straty przeprowadzane 
tyły. jak wiadomo, z dużem powodzeniem także 
iv Żyrardowie i znane są nietylko z metod działa­
mi na Górnym Śląsku.

Zrozumiałą rzeczą jest, że gdy wielki przemysł 
górnośląski uchyla się od spełniania swych obo­
wiązków wobec skarbu państwa, to skarb państwa 
■ tara się zaspokoić swe potrzeby w Innych :źród- 
'acfc, w pierwszym zaś rzędzie u handlu. Dlatego

Pisaliśmy już o rozłamach i rozpadach w  t. m r. 
Obozie Narodowym, jakie nastąpiły na tle głębo­
kich różnic światopoglądowych i to nietylko mię­
dzy Młodymi a Starymi, lecz w ogóle między roz- 
maitemi odcieniami obozu. Nie poruszając na razie 
sprawy „młodych11, stwierdzić należy, że jednoli­
tość w  tym obozie dawno już -stała się fikcją. To, 
co stanowi istotną różnicę poglądów, dawało się 
już dawno wyczuć z artykułów prasy narodowej. 
Obok sążnistych cyklów historjozoliioznych i socjo­
logicznych Romana Dmowskiego, wieszczących, iż 
nadszedł kres liberalizmu i parlamentaryzmu, oraz 
wogóle kres porządku, opartego na ideo- 
logji XIX. wieku —  p. Rybarski walczył 
przeciwko etatyzmowi obozu rządzącego, wysuwa­
jąc niemal-że hasła klasycznego liberalizmu. Obok 
apologji hitleryzmu, którą głosił specjalny wysłan­
nik „Gazety Warszawskiej" w Berlinie, p. Jerzy 
Drobnik, ktoś inny znowu walczył zajadle w  obro­
nie czystego parlamentaryzmu i demokracji, pod­
czas gdy senator Kozicki odżegnywał się od demo- 
dLberalizmu, prawiąc o autorytatywnych rządach 
jedności narodowej. To wszystko razem mieściło 
się na łamach jednego organu, t. j. „Gazety War­
szawskiej11.

Nie było takich sprzeczności wewnętrznych na 
łamach „Kurjera Warszawskiego11, gdzie znowu 
pp. Stroński i Koskowski konsekwentnie trwali 
przy zasadach demokracji parlamentarnej. Pozwa­
lało to jednak tem wyraźniej dostrzec zarysowują­
ce się głębokie różnice w Stronnictwie Narodowem 
W  Małopolsce zaś Stanisław Grabski z właściwym

sobie temperamentom bronił zasad demokratycz­
nych, podkreślając stale swoją głęboką wiarę w 
twórcze pierwiastki ludowhadztwa.

Sprzeczności na łamach „Gazety Warszawskiej11 
pokrywane bywały niezmiernie grubą warstwą aa 
tysemityzmu, grającego na najniższych instynktach. 
Ta pokrywa przysłaniała być może przez dłuższy 
czas z powodzeniem nawet brak logiki wewnętrz­

nej. Nie burzyła się przeciwko takim brakom lo­
gika przeciętego inteligenta, —  o którym zresztą 
Dmowski ma nie bardzo pochlebne pojęcie. Pod je­
dnym tylko względem obawiano się przeciążenia 
pajęczej nici tej logiki .i już w pierwszym roku eiy 
hitlerowskiej usunięto ze składu redakcyjnego 
„Gazety Warszawskiej11 współpracowników poclio. 
dzenia żydowskiego.

Nie zapobiegło to jednak zamętowi pojęć w ło- 
r.ie obozu i nie zapobiegło secesji Młodych, która 
dokonała się zresztą w dwu rozbieżnych kierun­
kach. Ujawniły się one w organizacji Radykalnych 
Narodowców, nawskróś opozycyjnej w stosunku 
do obozu rządzącego, próbującej w dość niedołęż­
ny sposób stworzyć również radykalny program 
społeczny, oraz w Związku Młodych Narodowców, 
który pragnie rzeczowego i pozytywnego ustosun­
kowania się do obozu rządzącego.

O ile różnice w odcieniach, a nawet w światopo­
glądzie pomiędzy jedną a drugą grupą Starych nie

nasilenie śruoy podatkowej i egzekucyjnej daje 
się we znaki pizedewszystkiem kupiectwu. Urzęd­
nikom i robotnikom potrąca się bowiem mecha­
nicznie podatek od uposażeń od kh wypłat tygod­
niowych lub miesięcznych.

Ale nietylko zapomocą „węzła fałszywej gry“  
stara się wielki przemysł górnośląski uchylić od 
płacenia podatków. Jest rzeczą powszechnie zna­
ną, że skarb państwa ma do odebrania u firm 
przemysłowych na Górnym Śląsku olbrzymie kwo­
ty tytułem zaległości podatkowych. Zaległości te 
narastają, ponieważ skarb państwa nie może wy­
egzekwować swych pretensyj na wielkim przemy 
śle. Trudna jest bowiem w dzisiejszych czasach 
sprzedać wielką fabrykę, czy też wielką maszynę, 
podobnie, jak trudno jest sprzedać wielki mają­
tek ziemski. Natomiast łatwo jest sprredać zapas 
towarów, nagromadzonych u kupca. Ostatnie do-

budzily zbyt wielkiego zaniepokojenia przywód­
ców, o tyle zaniepokoić ich musiały ruchy odśrod­
kowe Młodzieży, ho oznaczały one nie co innego, 
jak utratę całej przyszłości.

Po zupelnem wyodrębnieniu 6ię Związku Mło­
dych Narodowców, któremu towanzyEzło wystąpie­
nie kilku posłów z klubu narodowego w  6ejmie i 
odmowa złożenia mandatów, oraz druzgocąca kry­
tyka całej polityki i  wszystkich metod działania, 
zarówno Stronnictwa Narodowego, jak i jego klu­
bu parlamentarnego i, po nieszczęsnych perypet- 
jaoh Radykalnych Narodowców —  wódz. Roman 
Dmowski, któremu część Młodych odmawia chara­
kteru i waloru wodza —  postanowił znowu podjąć 
próbę reorganizacji. Idzie ona w  kierunku zbliże­
nia się do dążeń i  myśli twórczej Młodego pokole­
nia, pragnie utrzymać z niem kontakt i utrzymać 
Młodych w  obozie. Jest to ze 6tromy Dmowskiego, 
człowieka bądźoobądż już nie młodego, wysiłek 
zuaaiienny i niezwykły. Jakie będą rezultaty w y­
siłku, to okaże przyszłość. Narazie znalazł on wy­
raz w  zmianach, jakie nastąpiły w  „Gazecie War­
szawskiej11 z rnwym rokiem. Patronuje jej Dmow­
ski, jakkolwiek sam na razie nie pisuje artykułów, 
a faktyczne kierownictwo polityczne pisma objął 
6en. Stanisław Kozicki. Będzie więc odltąd „Gaze­
ta Warszawska11 reprezentowała światopogląd in­
tegralnego nacjonalizmu, anty liberalny i antydemo 
kratycany- Jest ureazą znamienną, że w  sprawach 
polityki zagranicznej akcentuje się teraz zasadę 
„samodzielności11 polityki polskiej i  zasadę mocar- 
stwowości. Programu gospodarczo-społecznego r/e 
ujawniono, a może wogóle taki program nie istnie­
je. Narazie zastępuje go antysemityzm we wszyst­
kich barwach i tonach zdecydowany na aigumeuty 
z każdego poziomu. Tu jednak zaznaczyła się nie 
spodziewanie pewna reakcja zdrowego polskiego 
rozumu przeciwko zasadniczym podstawom histo- 
rjozofji Dmowskiego. Reakcja ta objawiła się we 
wystąpieniu prof. Stanisława Grabskiego. Nie za­
mierzamy tu poruszać narazie stanowiska prof. 
Grabskiego w kwestji żydowskiej i  ukraińskiej. —  
Chodzi nam tylko o wskazanie na reakcję zdi ■ we- 
go sensu przeciwko zasadniczej tezie Dmowskiego, 
dla którego demokracja jest, wymysłem „masoń­
sko-żydowskim11, czego już prof. Grabski wreszcie 
ma powyżej uszu, jak i wogóle na reakcję przeciw­
ko zbyt dalekim i niebezpiecznym dla inteligencji 
narodu uproszczeniom, zawartym w  całej historjo- 
zofji Dmowskiego. Pozatem nie bez znaczenia po­
zostaje stwierdzenie przez prof. Grabskiego faktu, 
że jako członek Komitetu Narodowego przeprow a­
dzał on z polecenia Romana Dmowskiego rozmowy 
z Żydami w Polsce, że zatem polityka narodowa 
możhwość i konieczność tego rodzaju rozmów u 
znawała. A  wreszcie chcemy zanaczyć, że jeżeli po­
święcamy uwagę pewnym artykułom i  enuncja­
cjom prasy narodowej, to czynimy to nie z powodu 
jakobyśray uważali je za szczególne i istotne wy­
darzenia same dla siebie, lecz dlatego, że oświetla­
ją one w pewnej mierze przebiegi czynnych proce­
sów rozwojowych nowej rzeczywistości polskiej. 
Wśród tych procesów ważną i ciekawą jest i bę­
dzie ewolucja i przemiana nacjonalizmu i filozofji 
nacjonalistycznej z czasów niewoli, na nacjonalizm 
przystosowany do działania w państwie, liczącem 
około 30 proc. mniejszości narodowyćh.

DR. LUDWIK OBERLAENDER

świadczenia, poczynione przez państwo przy przej­
mowaniu prywatnych przedsiębiorstw za zalegle 
podatki lub niezapłacone kredyty banków pań­
stwowych, doświadczenia, w czasie których pań­
stwo przekonało się jeszcze raz, że lepiej jest po­
zostawić przedsiębiorstwo w rękach prywatnych, 
aniżeli je upaństwowić, ponieważ w tym ostatnim 
wypadku prowadzenie przedsiębiorstwa przy po­
mocy urzędników państwowych, naraża skarb pań­
stwa na znaczne straty z tytułu dopłat —  po­
wstrzymały trochę etatyzację prywatnych przed­
siębiorstw. Ale problem niezapłacenia przez „g i­
ganty1- przemysłowe na Górnym Śląsku wielkich 
sum podatkowych, pozostaje nadal nierozwiązalny.

Z tem coś trzeba wreszcie zrobić. Nie wystarczy 
jeden, drugi i dziesiąty Żyrardów. Trzeba zmienić 
błędny system podatkowy i trzeba zreformować 
prawo akcyjne. Vir.
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W i a d o m o ś c i  z  k r a  u  
Proces endecki w Łodzi

„Gazeta Polska ' 1 donosi „Drugi dzień procesu 
przeciw endekom łódzkim rozpoczął się od prze­
słuchiwania świadków. Pierwsi zeznawali świad
kawie zamiejscowi.
Przód. PP. Nowak z Warszawy, który kilka mie 
sięey temu służył w Lodzi, opowiada o zajściach 
w  dniu 3 maja roku ub. przed katedrą,

„Oddział policji w sile 15 ludzi udał się na uli­
cę Senatorską, by zatrzymać nielegalny pochód 
członków Sir. Narodowego W  pochodzie było 
przeszło tysiąc osób. Wielu było uzbrojonych w  
żelazne kije. Gdyśmy zamknęli ulicę, pod naszym 
adresem rozległy się okrzyki „precz z policją", 
„pachołki żydowskie11, „choćby po trupach do ka 
tedry dojdziemy11 itp. Jeden ze stojących bliżej 
runie, podniósł kij żelazny, ażeby mnie uderzyć, 
a gdy chciałem mu tę broń zabrać, rzuciło się na 
mnie kilkunastu ludzi, powaliło na ziemię i stra­
towało. Poza mną został ranny kamieniem w 
głowę post. Pawlicz.\

Na pytanie przewodniczącego czy policja za­
trzymała kogoś z tłumu — odpowiada, że nią 
ponieważ przewaga fizyczna Gum u była ogrom­
na. W wyniku dalszych pytań świadek stwierdza 
żo policja miała rozkaz nie przepuszczenia pocho 
du, natomiast chodnikiem każdy mógł pójść do 
katedry.

Następnie zeznawał urzędnik sł. śled Pacewicz 
oraz przód. Krzemiński, którzy podają okoliczno­
ści wykrycia i  zatrzymania transportu odeżw 
nielegalnych o treści antypaństwowej.

Przewodniczący poleca rozpakować dowody 
rzeczowe. Na stolo sędziowskim pojawiają się 
kastety, pałki żelazne oraz paczki odezw i biu­
letynów. Przewodniczący pokazuje jeden z  biule­
tynów prezesowi Str. Narodowego w  Lodzi adw. 
Kowalskiemu, pytając, czy zna te biuletyny. 0- 
skarżony daje odpowiedź potwierdzającą, ale na 
pytanie kto odezwy i  biuletyny redagował, od­
powiada, że nio wie. Drugiemu oskarżonemu 
przewodniczący okazuje rękopis artykułu, w  któ­
rym mowa o  nieuniknionej rewolucji w  Polsce. 
Osk. Szczęsny przyznaje się, że on pisał ten ar­
tykuł, ale „inaczej to rozumie".

Przed sądem staje świadek, wachmistrz 3 p uł

SENSACJA — EGZOTYKA — HUMOR — WESOŁOŚĆ — TAŃCE -  ŚFIE*VY — WYSTAWA i NAPlĘJIE
wplerwszym filmie polskim f  V  ti. n  RkJ A  D I S D I  A  w  rolach głównych t n g m i
sensacyjno-egiotyeznym r  C  K  h  H  Tahit anka •
Eng. Bodo — F r. Brodniewicz 1 Żelichowska — już od jutra w kinoteatrze „W A N D A "

oraz marszu na Warszawę Równocześnie orga­
nizowano grupy młodzieży do wystąpień ulicz­
nych i ekscesów antyżydowskich, nawołując ma­
sy do nielegalnych pochodów, by w  ten sposób 
zdobyć popularność.

W  r. ub. zorganizowano St. Narodowe na wzór 
wojskowy, podzieliwszy je na dziesiątki i setki, 
które odbywały ćwiczenia i musztrę. Zebrania 
konspiracyjne odbywały się w  mieszkaniach set­
ników. Wydawano również tajne biuletyny, któ­
re odczytywano na zebraniach i następnie ni­
szczono. W biuletynach zakazywano członkom 
współdziałania z policją w walce z komunista­
mi oraz w walce ze zwykłymi zbrodniarzami.

W okólniku nr. (i, 1934 wydrukowano wezwanie 
do zbrojnego powstania, gdyż jak tam stwierćzo 
no, „nie zdobędziemy władzy drogą wyborów, 
więc musimy iść na drogę walki czynnej".

W  dalszym ciągu świadek cytuje przemówienia 
poszczególnych oskarżonych na zebraniach. M 
i u osk. Laskowski wyraził się: „banda tego z Ból 
wederu (!) zorganizowana na wzór chicagowski, 
grasuje bezkarnie w  Polsce do czasu, dopóki 
wszystkich łbów nie urwiemy". Oskarżony Sto­
larek w dniu 4 maja twierdził: „wojsko jest po 
naszej stronie, więc nie należy się obawiać; gdy 
Zrobimy zbrojne powstanie, zwyciężymy".

Na pytanie adw. Zielińskiego, skąd świadek 
wie o przebiegu tajnych zebrań, św. Brylak od­
powiada. Na wszystkich tych zebraniach był 
Obecny wywiadowca Krzewiński, klóry zezna to 
przed 6ądem. Następnie asp. Brylak wyjmuje 
z kieszeni paczkę dowodów rzeczowych potwier­
dzających jego zeznania i wręcza je przewodni­
czącemu. Przewodniczący zarządza przerwę11.

frez . Marzynsni oskarża 
b. prez. Słomzńskiego

Z Warszawy donoszą:
Do sędziego śledczego do spraw szczególnej 

Wagi, p. Grabowskiego, wpłynęło pismo komisa­
rycznego prezydenta m Warszawy, p. Starzyn-

_______________________________________    skiego, przeciw b. prezydentowi stolicy, p. Zy-
Estatl, który opisuje przebieg awantury w  kate- 1  gruntowi Słomańskiemu.
drze: Podczas odprawiania nabożeństwa grupa j ’ obszeruem s\ycm piśmie p. prezydent Sla-
ludzi zaczęła śpiewać coś na melodję Roty. Do 
tej grupy podszedł gen. Olszyna- Wilczyński, 
zwracając uwagę, że w  kościele należy zachowy­
wać się spokojnie. Ponieważ jakiś osobnik z  tej 
grupy zareplikował, gen. Olszyna- Wilczyński 
wziął go za rękę i  powiedział: proszę wyjść
z kościoła, jeżeli panu cos 6ię tu nie podoba. Co 
dalej było świadek nie wic, ponieważ wyszedł 
z kościoła.

Z kolei składa zeznanie kierownik policji poli­
tycznej w  Lodzi asp. Brylak: Przy stronnictwie 
istnieje sekcja młodych, zorganizowana na wzór 
wojskowy. W  łonie stronnictwa istniała grupa 
zorganizowana w  celu obalenia Rządu drogą prze 
mocy. Na zebraniach tej grupy postanowiono roz 
począć przygotowania do zbrojnego powstania

rzyński oskarża b, prezydenta Siemińskiego o 
nadużycie władzy, które "polegać miało na postę­
powaniu b prez. Słonimskiego przy zawieraniu 
pożyczki dla miasta w wysokości 2 miljonów zł. 
w Banku Zachodnim w  Warszawie. P. prez. Sta­
rzyński wskazuje, że miasm jest instytucją gwa­
rantującą sama za siebie i nic potrzebowała za­
wierać transakcji pożyczkowej z Bankiem Za­
chodnim przy pomocy pośredników, którzy za 
Swe czynności pobrali większe lub mniejsze wy­
nagrodzenia.

Zadajcie wszędzie
jm w esif uziennika”

Pierwsza w Polsce 
poradnia przeciw cukrzycy

Zarejestrowane zostało w  Warszawie nowe 
Towarzystwo Społeczne Opieki nad Chorymi na 
cukrzycę W  Warszawie zorganizowana zostaje 
przez to Towarzystwo pierwsza w  Polsce pora­
dnia dla chorych na cukrzycę, będąca jedną z  na] 
groźniejszych chorób.

Poradnia ta (mieszcząca się przy ulicy Mar­
szałkowskiej 10 1), udzielać będzie bezpłatnie po­
mocy lekarskiej djabetykom, pozatem przewi­
dziano jest bezpłatne wydawanie ubogim chorym 
insuliny, jedynego prawie środka leczniczego 
przeciw cukrzycy.

„O PIEKA NAD POWODZIANAMI W  ROPCZY­
CACH".

W  związku z notatką, zamieszczoną w  czasopi­
śmie „Nowy Dziennik" Nr. 336, z dn. 8 . X II ub. r. 
p. t. „Opieka nad powodzianami w Ropczycach", 
proszę na podstawie § 19 ust. prasowej z dnia 17. 
XH. 1862 austr. dz. p. p. Nr. 6 z r. 1863 o zamie­
szczenie w najbliższym numerze tego czasopisma 
następującego sprostowania:

„Nieprawdą jest, jakoby dnia 13. IX. ub r.„ gdy 
starosta ropezycki, obdzielając żywnością powo­
dzian z gminy Chechły zgłaszającą się po pomoc 
Peslę Klein/mannową odesłał do „rabina", —  nato­
miast prawdą jest, żc starosta wymienionej pomo­
cy nie odmówił i  do rabina po pomoc nio odsyłał, 
a wymienionym w dniu pomocy w gminie Chechły 
nie rozdzielał, lecz kontrolował działalność miej­
scowego Komitetu.

Wymieniona jako poszkodowana otrzymała po 
dzień 27. XI. 1934 z tytułu pomocy Powiatowego 
Komitetu pomocy powodzianom w Ropczycach 970 
kg ziemniaków, 1.000  kg. drzewa, opałowego, 18 
kg. fasoli, 28 kg. mąki, 1 kg. pęcaku, 7 kg 85 dkg 
soli jadalnej oraz zapomogę w  gotówce. Wymie­
niona zaliczona jest ck> częściowo poszkodowanych, 
ponieważ powódź zniszczyła jej tylko pól morga 
ogrodu.

Nieprawdą jest, jakoby starosta powiatowy rop- 
czycki odmówił zaświadczenia o przeznaczeniu 
przesyłki z Niemiec dla powodzian, celem zwolnie­
nia jej od opłaty celnej, natomiast prawdą jest, te 
po wspomniane zaświadczenie nikt się nie zwracał 
do starosty, a odnośne zaświadczenio zostało wy­
dano Zarządowi Żydowskiej Gminy wyznaniowej 
w Ropczycach na polecenie Wojewódzkiego Ko­
mitetu Pomocy Powodzianom".

Za wojewodę:
Mgr. Małaszyński, naez. Wydz. Społ.-Pol.

Ufizyta u króla gazetowego 
Kaneolta Hearsta

Znana dziennikarka, pani M. Castle, 
opowiada:

William Randolf Hcar-st, król prasy amerykań­
skiej, jest bardzo gościnny. Przeważnie zaprasza 
zwiedzających Hollywood cudzoziemców do „San 
Simeon", swojej kalifornijskiej siedziby. I  rzadk > 
się zdarza, żeby ktoś nie skorzystał z  tego zapro­
szenia i nie zwiedził muzeum Heareta. Po wybit­
nych gości przylatuje samolot do Hollywood. Ja 
pojechałam koleją, ale przed stacją czekały na 

mnie aż trzy auta, jedno dla mnie, drugie na, moje 
bagaże, a trzecie dla mojej służby.

Po dość długiej jeździe zauważyłam ogromny. 
elektrycznio oświetlony napis: „Hearst Hacienda" 
i zobaczyłam z oddali na pagórku stojący pałać 
magnata.

Trzy rzędy drutu kolczastego otaczają całą po­
siadłość. Przejeżdża się przez bramę wjazdową, 
która funkcjonuje elektrycznio. Ciężar auta przy* 
ciska płytę i otwiera bramę, a kiedy auto przejeż­
dża, brama automatycznie 6ię zamyka.

Później zauważa 6ię napis: „Ostrożnie, dzikie 
zwierzęta, niebezpieczne P a  chodzących pieszo". 
Zbyteczna uwaga, któżby się tam uiógł dostać 
przez te wszystkie barykady kolczaste? Wokoło 
widać przeróżne zwierzęta: wielbłądy, kangury, la­
my, żebry; prawdziwie dzikie zwierzęta siedzą w 
 ̂klatkach: tygrysy, lwy i t. p.

m
Nikt nie wychodzi na moje powitanie. Wprowa­

dzają rtmie do willi w stylu hiszpańskim. Łóżko 
przygotowano, natomiast brak kąpieli. Życzą mi 
dobrej nocy i zostaję sama.

poranek był piękny, zapach kwiatów wprost o- 
sza la miał, ale jeszcze ciągle nikogo nie widziałam. 
Ogrodnik wskazał mi drogę do zamku. Wieże są 
w stylu francuskim i wykazują wprost frapujące 
podobieństwo do pewnego kasyna. Marmurowa fa­
sada jest hiszpańskiego pochodzenia, mianowicie 
z kościoła w Toledo. Nie mogłam rozpoznać etylu 
ogromnego, żelaznego portalu, podtrzymanego dwo 
ma ogromnemi torsami. W  każdym razie portal 
byt zamknięty i nie mogłam się nigdzie doszukać 
dzwonka. Zresztą i tak nio mogłabym ot tak sobie 
zadzwonić i powiedzieć: oto jestem.

Obeszłam więc jeszcze raz cały zamek i wreszcie 
znalazłam otwarte drzwi. Znalazłam się w przeo­
gromnej, 45 metrów długiej jadalni. W  środku 
dwa stoły, a na nich wszystko, o czem się tylko 
śniło najwybredniejszym smakoszom. Dwaj męż­
czyźni, ubrani jak meksykańscy cowboye, zaja­
dali z  apetytem śniadanie. Na mnie nie zwrócili zu­
pełnie uwagi. Potęm weszło kilkanaście młodych 
dziewcząt, wszystkie blondynki, ubrane w pydża- 
my, i kilku młodych ludzi, już po europejsku.

Wokoło stołu stoją krzesła kościelne, strop po­
chodzi z kościoła na Riwierze i ma przeróżne pła­
skorzeźby. Ściany pokrywają cenne dywany i go­
beliny. Ale obrus m  stole jest z papieru.

Wiem dokładnie, ile każdy przedmiot kosztuje, 
ro w bibljoteco znajduje się katalog, a w nim mo­

żna znaleźć fotografję, kosztorys i pochodzenie ka­
żdego przedmiotu, znajdującego się w zamku. A i i  
jest więcej przedmiotów, niźli miejsca w zamku, 
więc na strychu jest jeszcze ogromny 6kład niezwy 
kle cennych zabytków. Szukałam szczątków klasz­
toru z x il l .  wieku (35.000 doi.) i znalazłam 45 sk!e 
pleń opartych o główny inur zamku, ale nie mog­
łam 'jakoś dociec, kto śpi w gotyekiem łóżku księ­
cia Buckinliam (15.000 dok). Siedem pokoi z pała­
cu Hamiltona (125-000 doi.) rozrzucone, trochę tu, 
a trochę tam, po całym zamku. Widziałam też ba­
sen do pływania, w  formie ogromnej litery T , cały 
wyłożony mozaiką i ozdobiony posążkami z mar­
muru. Ale woda w nim jest lodowato zimna.

Mojego gospodarza spotkałam dopiero przy oblo­
dzić. Cały dzień i część nocy pracuje. Stąd dyry­
guje wszystkiemi swojemi gazetami, ale podcza* 
—  ohiadów, lubi rozmawiać z gośćmi na całkiem 

obojętne tematy.
Nie byłam długo w zamku, nie mogłam też po­

znać wszystkich skarbów tam nagromadzonych. —  
Nie widziałam toż jego Van Dyka (300.000 doL' 
Botticellego, Preuza, Rembrandta i t. p., które po­
krywają wszystkie ściany w jego pałacu. Zaledwi8 
miałam czas oglądnąć kilka egipskich statuetek, 
rzymską łazienkę, schody dębowe z  czasów Kara­
ła II., żelazne kraty z katedry z  Yalladolid ołtarze 

z 15-go stulecia 1 1. d. i t  d.
Tylko całkiem powierzchownie oglądnęłam tę 

całą masę skarbów, zebraną przez króla Wiliama 
Raudolfa Hearsta, właściciela 26 gazet, urodzone' 
go w San Francisko przed 71 laty.
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Listy z Palestyny
Pr. J. Feig

Co słychać w  Hajfie
Zima -•* Sprawa spoczynku świątecznego Szkoła wychowuje 

w duchu pracy — Sw.ęto 1 tery hebrajskiej 
(Od naszego korespondenta palestyńskiego)

Hajfa, w  styczniu

Marny zimę w całej pełni. Prawdziwą zimę 
palestyńską. Deszcze padają obficie, ulica­
mi Hadar Hakarmel płynie woua jak łożys­
kiem  rzeki. N a  szczęścia nie jesteśmy w po­
łożeniu Tel Awiwu, bo woda spływa z Kar­
melu szybko do morza, nie zalewając domów 
ani placów. Tylko przez jeden dzień byliśmy 
„odcięci od świata”, nie dostaliśmy bowiem 
gazet. Hajfa, chociaż liczy 80.000 mieszkań­
ców, nic: posiada żadnego dziennika, wszyst­
kie dzienniki wychodzą albo w  Tel Awiwie, 
albo w  Jerozolimie (także arabskie i angiel­
ski dziennik „Palestine Post”). W  ciągu je­
dnego dnia została przerwana komunikacja 
z Tri Awiwem spowodu zalania toru kolejo­
wego. DupieEo następnego dnia nadeszły ga­
zety antami z Teł Awiwu via Jerozolima N a ­
zaret Tylko tą drogą można się było dostać 
do Hajfy.

Deszcz lał przez kilka dni bez przerwy. 
Grzmoty, błyskawice i pioruny towarzyszy­
ły ulewie, tak, że miało się złudzenie zade- 
szczonego lata w Europie. Mieszkańcy H aj­
f y  pojawili się nagle na ulicach w  gumowych 
płaszczach, w  gumowych butach lub eona j- 
mniej kaloszach lub śniegowcach. W  niektó­
rych miejscowościach szczególnie w Emek 
Hefer (W adi Hawarit) woda zalała wielkie 
połacie ziemai i odcięła zupełnie kolonje, tak, 
że jedynym łącznikiem ze światem był tele­
fon. Wzrósł popyt na piece, które są tuta j 
rodzajem większych lamp naftowych, prze­
noszonych wedle potrzeby z pokoju do poko­
ju. Piecyki elektryczne zaczyna ją  już wypie­
rać naftowe, jako wygodniejsze i nie o wiele 
droższe. Nie należy jednakowoż myśleć, żc 
piece są nieodzownym sprzętem w Hajfie. 
Narazie najniższa temperatura to —  plus 12 
stopni Celsjusza,.

Jeżeli już mowa o zimie, to należy wspom­
nieć, że zima, to sezon pomarańczowy. Na

każdym kroku, w każdej owocarni, jadłodaj­
ni, na każdej stacji spoglądają ku nam wiel­
kie ziote kule, a za dziesięć sztuk płaci się 
tutaj jednego grusza, to znaczy 26 groszy 
polskich. Od maja do listopada pijemy w  
Palestynie wodę sodową „gazos”, a od gru­
dnia do kwietnia można nabyć we wszyst­
kich kioskach sok z pomarańcz. W  każdym 
kiosku czy jadłodajni znajduje się prasa rę­
czna i skrzynia pomarańcz, a za pół grusza 
dostaje się na poczekaniu szklankę soku.

Deszcz działał z początku przygnębiająco, 
ale wkrótce niebo wyjaśniło się słońce zno­
wu zaczęło grzać (28 stopni w porze połu­
dniowej) i zaczęła się wspaniała pogoda, tak 
bardzo potrzebna dla kiełkujących zasiewów. 
Krajobraz jest wspaniały, świeży i zielony. 

• • •

Jeżeli ktoś 1 stycznia zamierzał coś zała­
twić w Anglo-Palestine-Bank, to zastał drzwi 
zamknięte. Przybysza nieobeznanego z sto­
sunkami palestyńskiemi musiało ogarnąć 
zdziwienie, bo w chrześcijańskie święta jest 
nawet główna poczta otwarta. Rzecz jednak 
przedstawia się następująco: matny aaogoł
idealne rozwiązanie kwestji spoczynku świą 
tecznego w urzędach, albowiem oficjalnie 
niema spoczynku świątecznego. Główna po­
czta jest stale czynna, z tem, że w  soboty i 
święta żydowskie nie pracują urzędnicy Ży­
dzi, w  piątek i święta muzułmańskie nie pra­
cują Muzułmanie, a w niedzielę i święta ćhrze 
ścijańskie nie pracują chrześcijanie. Niema 
też przerw w urzędowaniu w  magistracie 
hajfskim i w  innych urzędach centralnych. 
Natomiast filje wszystkich instytucyj świę­
tują. I  tak np. poczta na Hadar Hakarmel w  
dzielnicy żydowskiej jest w  sobotę zamknię­
ta, a w zimie kończy urzędowanie już w  pią­
tek o 4-tej- popołudniu. Tylko wielkie banki 
świętują solidarnie (uroczyste święta wszyst 
kich trzech wyznań. Wielki bank żydowski,

Anglo Palestina Bank obchodzi oprócz sobót 
i świąt żydowskich także Boże Narodzenie 
i Nowy Rok, a banki chrześcijańskie i mu­
zułmańskie nie pracują w Rosz Haszana I 
Jom Kipur. Ten podział jest idealnem zała­
twieniem problemu spoczynku świątecznego.

* i  *

Razu pewnego można było widzieć rano 
przed godziną 8-mą dzieci żydowskie, idące 
do szkoły bez książek, a zato z miotłami, 
szczotkami i prochówkami. Dziewczynki w  
białych czepkach, jako pomocnice domowe, 
wyglądały uroczo. N a  pytanie, co ma ozna­
czać ten dzień bez nauki i te nowe „przybo- 
ry szkolne”, otrzymaliśmy odpowiedź: szko 
ła urządza co pewien czas dni „czyszczenia 
budynku szkolnego”. Uczniowie i uczenice 
robią porządki w  szkole. Myją posadzki, me­
ble szkolne, ścierają kurze iteł. W  ten sposób 
szkoła przygotowuje swych wychowanków 
do pracy. Dodać należy, że każda szkoła ma 
ogródek, pielęgnowany pod dozorem nauczy
cieli przez uczniów.

• • *

Na wzór Tel Awiwu powstała i w  Hajfie  
instytucja uniwersytetu ludowego. W  pięk­
nej sali „Towarzystwa oświatowego” im. 
błp. Pewznera odbywają się referaty wygła­
szane przez najwybitniejsze siły naukowe ze 
wszystkich dziedzin. Uniwersytet cieszy się 
nadzwyczajnem powodzeniem. Widać, że je­
go założęnie nie było tylko naśladownictwem 
Tel Awiwu, ale raczej dyktowała je szczera 
chęć zaspokojenia ogólnej potrzeby kształ­
cenia się.

• • ■

Hajfa może być dumną, że jest siedzibą i 
miejscem stałego zamieszkania p. Amikama, 
cichego bojownika o literę hebrajską. Arni­
kami wywalczył równouprawnienie dla litery 
hebrajskiej w telegramach. Długc domagał 
się listownie od rządu palestyńskiego równo 
uprawnienia dla języka hebrajskiego, a na­
wet w  Genewie szukał sprawiedliwości. 
Wkońcu Arnikami zwyciężył. Dnia, 1. stycz­
nia 1935 roku litery hebrajskie zostały po 
raz pierwszy przeniesione poprzez taśmy a- 
paratu Morsego. Jiszuw postanowił uczcić 
Amikama prze wpisanie go do Złotej Księgi 
Żydowskiego Funduszu Narodowego, które­
go dyplom jest naszym orderem ..oour le 
merite”.

• ■ -

S. ERLIK

Palestyna w satyrze
(Korespondencja własna „Now. Dziennika’)

Ostatnie przedstawienie (36-te) „Mat‘ate" stanowi 
pewnego rodzaju dalszy ciąg poprzedniego („Prospe­
rity", i nosi miano „Hakol beseder" („Wszystko w 
porządku"). Już sam tytuł rewji, pióra Awi-Cnanana, 
nieznanej dotąd gwiazdy, wskazuj że i tym razem, 
jak zazwyczaj, mowa będzie o tych rzeczach, które 
właśnie są w nieporządku. A codzienna obserwacja 
stosunków tel-awiwskicb, — a te stanowią stos pa­
cierzowy całego programu, — daje satyrykowi bar­
dzo szerokie pole do popisu.

Zacznijmy od pierwszej sceny. Posiedzenie rady 
miejskiej w Teł Awiwie. W tym mikroorganizmie 
ścierają się bardzo silnie interesy na jrozmaitszych 
warstw i całe posiedzenie jest jednein nieprzerwaneni 
pasmem kłótni, przerywali, dzwonków i energicz­
nych wystąpień pani Szoszany Persie, głównej pro 
motorki palestyńskiej decentralizacji w szkolnictwie. 
Wogóle ta decentralizacja, uszczypliwie przez lewicę 
przezwana dezorganizacją, oraz kanalizacja (dotych­
czas nieistniejąca), hospitalizacja i t p. „acje“  stano­
wią punkt ciężkości nieskończonych dyskusyj, spra­
wiających, że wszelkie ważne postanowienia wydaje 
magistrat w formie dekretów, które zaskoczona rada 
miejska musi potem zatwierdzać.' Jakby dla tern sil­

niejszego podkreślenia, że „Mat‘ate“  w niczetn nie 
przesadził, ukazał się wczoraj na łamach prasy list 
p. Dizengofa, adresowany do członków rady miej­
skiej, w którym nawołuje wszystkich do opamiętania 
się, gdyż inaczej wyklnczoną rzeczą będzie wyciąg­

nąć magistrat z bałaganu, w jaki w międzyczasie po­
pada. Posiedzenie na scenie w ,,Matate“ poruszone 
zostało do żywa niezwykłym strajkiem: oto jemenit- 
ki, szorujące podłogi w magistracie, ogłosiły strajk 
W imieniu „Keren Tejroanim" (dzielnicy jemenieklej) 
domagają się usunięcia ze swojej dzielnicy ulicy 
„Spondza", obrażającej ich uczucia. W dzielnicy tej 
znajdowała się ulica Spinozy, przez Jemenitów ze 
względu na trudności fonetyczne, przezwana nlicą 
,,Spóndża“ (Szorowanie podług). Nazwa ta, a raczej 
przezwisko to, uwłaczało czci jemenickiej, toteż straj 
kujące żądają usunięcia tej ulicy. Przy sposobności 
załatwiają się Jemenitki z inną obraźliwą ulicą, a mia 
uowicie żądają także zabrania z ich dzielnicy ulicy... 

„Aszkenazi". Rada miejska uchwala przenieść tę ulicę 
(zresztą fakt autentyczny), przeniesiono zatem ulicę 
Spinozy z brudnego, starego zaułka do nowszej dziel­
nicy miasta. Nierozważny czyn ten dał asumpt do 
całego przedstawienia, malującego smętne perypetie 
imigranta z Niemiec, który kupił migrasz przy nlicy 
Spinozy. (Dziadek mia! sklep przy ulicy Schoppen- 
bauera, ojciec restaurację na ulicy Nietzschego, więc 
syn, jako wierny tradycji „filozoficznej" potomek ro­
dziny, postanawia wybudować piekarnię tylko przy 
ulicy Spmiozy).

„ I  tu dramat się zaczyna". P. Kant przystępuje do

budowy piekarni przy swojej „filozoficznej" ulicy 
(tej nowej) i jak się okzuje, migrasz ten należy do ko­
goś innego, gdyż nieświadomemu niczego złego wkrę 
cono migrasz przy starej ulicy Spinozy. Tymczasem 
Niemcowi, poszukującemu zgubionej ulicy, przedsta­
wia się nagle tragiczny obraz. Migrasz jego własny 
przy starej ulicy Spinozy ofiarował magistrat „To- 
warzystwn Ostatniej Posługi" (Chewta Kadisza), któ­
re przystępnje do budowy. Wezwany policjant wstrzy 
muje pracę i wśród ogólnego poruszenia oświadcza 
tonem uspakajającym, że właściwie nic się nie stało, 

bo magistrat już raz ofiarował cudzy migrasz na wy­
budowanie teatru „Habimy" (Aluzja do odebrania 
„Habimie" pierwotnie ofiarowanej parceli.)

Sprawa kończy się „happy-enddni". Magistrat wy­
cofuje się z całej afery z honorem, przenosząc ulicę 
Spinozy na ulicę Allemby, Alleoby na „Nahlath Binja- 
min", tę na inną i t. d„ aż wreszcie ostatnią na miej­
sce ultey „Kol Jisrael Chawerim" (istnieje taka uiica 
w Tel Awiwie), tę ostatnią postanawia nie skasować, 
gdyż twierdzenie, że „wszyscy Żydzi są przyjaciółmi*- 
(znaczenie wyrazów „Kol Jisrael Chawerim") nie od 
powiada faktycznemu stanowi rzeczy.

W przedstawienie wpleciono bardzo zręcznie i 
szczęśliwie udane sceny, jak stację autobusową, na 
którą pasażerowie przynoszą ze sobą składane krze­
sła, łóżka i t. p.. akcesorja, gdyż auta przejeżdżają 
stałe pełne, i na autobus czekać trzeba w nieskończo­
ność. Huraganową we-ołośc wywołała scena w ao- 
uzie, gdzie wywody sędziego Anglika tłumaczy Się 
na hebrajski, z hebrajskiego na węgierski, z węgter-
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Wielkie inwestycje w  Palestynie
R&ch budowlany — pardesim — przemysł

Jerozolima. (2AT) Dotychczas brak jeszcze auto 
r\ tatywnych danych statystycznych w zakresie 
działalności gospodarczej w Palestynie w roku 
1934. Zostały jednak już sporządzone prowizory­
czne obliczenia, dotyczące iuwestycyj kapitałów 
w różnych gałęziach gospodarki żydowskiej w 
Palestynie.

P.erwsze miejsce w tych inwestycjach zajmuje 

BUDOWNICTWO.

W Tel Awiwie zabudowano w ciągu 1934 roku mie 
sięczmie przeciętnie 37.000 m. kw., w Jerozolimie 
7 000, w Hajfie (włącznie Nwe-Szaanan, Bat-Galim 
i Merkaz Mischari) 20.000 m, kw. Obliczając prze­
ciętne koszta budowy na 6 f. szt. za metr kwa­
dratowy, wynika, że w ciągu 1934 r. inwestowa­
ne w trzech największych miastach w ruchu budo­
wlanym około 4 i pół miljona f. szt. W  koloejach 
koszta budowy wynoszą 5 f. szt. za m. kw., zaś 
inwestowany kapitał sięgał 800.000 f, szt. Tak 
więc w całym ruchu budowlanym inwestowano w 
Palestynie w roku sprawozdawczym około
5.300.000 f. szt.

Według zebranych inlormacyj. ogólny obszar

PLANTACYJ ŻYDOWSKICH 

które w r. 1934 nie dawały owoców, obejmował
85.000 dunamów. Ponieważ plantacje te wymaga­
ją rocznej inwestycji po 10 f . sz t. za dunam, glo­
balna inwestycja na obszarach plantacyjnych wy­
nosiła 850.000 f. szt. (45 000 dunamów plantacyj 
dających owoce wymaga tylko inwestycją okreso­
wych). Nadto inwestowano w roku sprawozdaw­
czym 750.000 f. szt. na 30.000 dunamów nowych 
płantacyj. Ogółem więc inwestowano w planta­
cjach pomarańczowych w r. 1934 sumę 1,600.000

Wiedeń (ŻAT) Wiedeński przedstawiciel 
ŻAT-noj zdołał zebrać szereg szczegółów o 
zgłoszonym przez tyrolską izbę adwokacką 
projekcie reformy ustroju adwokatury. Pro­
jekt ten przewiduje przedewszystkiem wpro­
wadzenie numerus clausus do roku 1937. Do 
tego czasu ma być dostęp do adwokatury 
całkowicie zamknięty. Szczególnie niebezpie­
cznym dla żydowskich kandydatów do stanu 
adwokackiego jest punkt projektu w spra­
wie przedłużenia okresu aplikacji sądowej 
z jednego roku na dwa lata, przyczem na

skiego na polski, a z polskiego na ,,niemiecki", celem 
umożliwienia p. Kantowi poznania treści wyroku. — 
Najświetniejszym był przekład na „niemiecki'* (czyt. 
jldłsez shebraizowny aż do absolutu).

Wysoce artystyczną przez swój zdumiewający re­
alizm, była scena, gdzie panie Sternicka i Perkalów- 
tta, cudownie ucharakteryzowane na Jemenitki, śpie­
wały duet na temat swojej (jemeaiickiej) pracy.

Główną rolę grat p. Oehsenberg, który jako Nie­
miec Kant, swą maską, pokaleczoną hebrajszczyssną, 
przysłowiową już nieporadnością, — wywoływał każ- 
tlem swem pokazaniem się na scenie huczną wesołość 
na sali Doskonałym był p. Churgiel w scenie na poli­
cji, gdzie jako oficer przyjmował strony. Scena wie 
rała się w pamięć swoją kanciastą brutalnością, tro­
chę może umyślnie przejaskrawioną, i dlatego pozo 
stawiającą wrażenie, że na jej dnie pozostała jednak 
spora doza życzliwości, znamionującej żydowskiego 
policjanta.

Pan Golland, doskonały zresztą śpiewak, przeszedł 
samego siebie w scenie w urzędzie ,,Tabu“, gdzie ja­
ko arabski totumlacki tłumaczy „po hebrajska" po- 
waśnicenm stronom sedno ich konfliktu. Gestykula­
cją, wywracaniem białek ocznych, saugwinicznem u- 
spo80bic:iiem, przepysznym konglomeratem .ięzyko 
wym i iunenii świetnie podehwycotiejni cechami arab­
skim i postawił tę rolę na bardzo wysokim poziomie.

Na specjalną w zmiankę zasługują p London w roli 
„kabłara'‘ (przed$ięb!orcy budowlanego), który przy 
lupując z zapałem taktowi mieszających beton robo­
tników, dochodzi do ekstazy i bez przerwy ociera go­
rący pot, wyciskany na czoło „tak ciężką** pracą.

I. szt. W  innych gałęziach rolnictwa inwestowany 
kapitał wyrażał się cyfrą 250 000 f. szit. (za pośred
nictwem Keren-Hajesod, I.C.A., instalacje iryga­
cyjne, kolonizacja prywatna itp.).

Według autorytatywnych inlormacyj sam tylko

W IELK I PRZEMYSŁ 

(koncesja Rutemberga, koncesja Nowomiejskiego, 
Neszer) inwestował w roku sprawozdawczym 
300 000 f. szt. Z danych Amerykańskiej Gospodar­
czej Rady Inwestycyjnej wynika, że w roku spra­
wozdawczym inwestowano w nowych przedsiębior 
stach sumę 450.000 f. szt., w rozszerzenie dawnych 
przedsiębiorstw (z pominięciem wszakże trzech 
wymienionych przedsiębiorstw największych) in­
westowano sumę 250 000 f. szt., tak, że ogółem su­
ma inwestowana w różnych gałęziach przemysłu 
sięga miljona f. szt.

W roku sprawozdawczym Żydzi nabyli w Pale­
stynie 200 samochodów pasażerskich, 150 taksó­
wek i 250 aut ciężarowych ogólnym kosztem
340.000 f. szt. Ogółem inwestowano w przemyśle 
transportowym około 500.000 f. szt.

We wszystkich wymienionych gałęziach życia 
gospodarczego inwestowano zatem 8,700.000 f. s z t  
Nie zostaiy w tę sumę wliczone nowe zakupy roli 
u Arabów, roboty publicznie w miastach (samorzą­
du TelAwiwu, szeregu przedmieść żydowskich 
itd ), ani też inwestycja w handlu. Ogólna suma 
inwestowanych w 1934 r. kapitałów w Palestynie 
obliczana jest prowizorycznie na 10 miljonów 
funtów szt. W porównaniu z r. 1932 inwestycje 
w przemyśle wzrosły o 185 proc., zaś z r. 1933 —  
o przeszło 100 proc. W ruchu budowlanym sto­
sunek ten wyraża się cyfrą 246 pro.c w porówna- 
t iu z r, 1932, zaś 80 proc. w porównaniu z r. 1933.

drugi rok aplikacji mają być dopuszczeni 
wyłącznie tacy kandydaci, których prezy- 
djum wyższego sądu krajowego uzna za „go­
dnych zaufania”. Tak więc dostęp do adwo­
katury jest uzależniany od procedury nomi­
nacyjnej, która dotychczas stosowana była 
wyłącznie wobec sędziów. Zresztą praktyka 
nominacyjna w stosunku do sędziów dowio­
dła, że od roku 1920, tj, gdy władzę w Au- 
strji objęli Christlich-Soziale, ani jednego 
Żyda nie powołano na stanowisko sędziow­
skie. Aczkolwiek projekt ustawy nie wymie-

Wymienić jeszcze trzeba pp. Timana 1 Rodjańskte- 
go, którzy bardzo wdzięcznie odśpiewali inaagaracyj 
r.ą piosnkę p. t. „Szekctl", daii bardzo udano sylwe­
tki telawiwskich adwokatów, a piosnka pana 1 imana 
w roli odźwiernego sądowego była majstersztykiem 
zarówno kunsztu poetyckiego p. Altermana, twórcy 
wszystkich kupletów rewji, jak i artystycznej inter­
pretacji, a takich zwrotek, jak:

„Haja hajom ganaw katan,
„UPachraw ganaw gadol,
„Lakatan szotet ratan,
„Lagadol lo jacbol",

(Był tu dzisiaj mały złodziej, ■-. po nim złodziej du­
ży. Małemu sędzia wpakował... dnżemu nie może...), 
nie zapomina się tak prędko.

Pani Bath Dori w roli Szoszany Pejsie, oraz p. A- 
ba, }ako pośrednik przy sprzedaży parceł w sposób 
harmonijny dopełniali reszty.

Ze smakiem, acz skromnie, były nrządzone dekora­
cje p. Emamieliego. Jak zwykle, doskonałe kuplety 
napisał p. Alterman, a piosenka jego o bezdomnych 
dzieciach Tel Awiwu, odśpiewana w nastrojowej sce­
nie przez zespół Mat‘cte, pozostawiła niesamowite wra 
żenie.. Malowniczo stylizowane kostjcoiy stanowią 
już tradycyjny, nierozerwalny z programem punkt. 
Publiczność bawiła się doskonale i owacyjnie dzięko­
wała za miły wieczór.

„Hakot beseder** będzie niewątpliwie niemniejszym 
sukcesem, aniżeli poprzednia „Prosperity",, która o- 
siągnęla w Tel Awiwie samym niesłychanie rekordo­
wą ilość przedstawień w liczbie 53-ech.

Bł. p.

J a k ó b  H a u s e r
Zawiadowca f irn y  „Tarlak Lep lów ka"

zm arł dnia 16 b. m. w  w ieku 69 lat.
Pogrzeb odbędzie się dzłfi we czwartek dnia 
17 b. m. o godz 11.30 na nowym cmentarzu 
żydowskim w Podgórzu, o czem zawiadamiają 
w głębokim smutku pogrążeni

źcna, córki, syn, synowa 
1 zięciowie.

nia ani słowem momentu żydowskiego czy 
nie-aryjskiego, to jednak nie jest dla nikogo 
tajemnicą, że godzi on wyłącznie w  Żydów. 
Dotychczas władze rządowe nie zajęły je­
szcze oficjalnego stanowiska wobec projek­
tu tyrolskiej izby adwokackiej. Wiadomem 
jest wszakże, że kanclerz związkowy dr. 
Schuschnigg jest sam członkiem tej izby i 
utrzymuje bardzo serdeczne stosunki osobi­
ste z autorem projektu dr. Emmerle.

 o-----

Usyszkin przestrzega 
przed walkami partyjnemi

Jerozolima. (ŻAT) Na odbytej w tych dniach 
12-tej dorocznej konferencji organizacji kobiet ży­
dowskich w Palestynie — pierwszej od czasu przy­
stąpienia tej organizacji do WIZO — prezydent 
ICeren Kajemeth M. M. Usyszkin wygłosił dłuższe 
przemówienie, w którem apelował do kobiety ży­
dowskiej w Palestynie, aby wychowywała dziecko 
żydowskie w duchu szacunku dla tradycyj żydo­
wskich. Mówca przestrzegał WIZO przed wnosze­
niem elementów partyjnych waśni do pracy sjoni- 
stycznej. Wreszcie Usyszkin radził zmienić na­
zwę WIZO i nadać jej brzmienie hebrajskie. W  
imieniu Agencji Żydowskiej konferencję powitał 
I. Gruenbaum, Sprawozdanie z działalności WIZO 
w Palestynie złożyła p. Ada Fischman.

Zebranie organizacyjne 
sionistów ogólnych w Warszawie

Z Warszawy donoszą nam o odbytem zgro 
madzeniu organizacyjnem sjonistów ogól­
nych w  Warszawie. Zgromadzenie, któremu 
przewodniczył adw. Szymon Zajdeman, wy 
słuchało referatu dr. Gotlieba na temat ru­
chu ogólno-sjonistycznego i po dyskusji wy­
łoniło komitet miejski, do ktorego weszli m. 
in.: red. Appenszlak, adw. Ołcmucki, Arie  
Cejtlin, radny gminy Berson i inni. Do sądu 
koleżeńskiego weszli: Adw. Zajdeman, adw. 
Ołomucki, J. Hornsztajn, adw. Hoerńer i 
adw. Lewin.

Święto drzew
(Akcja zalesienia Palestyny K. K. L .)

N a  sobotę, dnia 19 bm., przypada Święto 
Chamisza Asar Biszwat, święto drzew w  Pa 
lestynie. W  dniu tym rozpoczyna się w  Pale 
tynie wiosna, zakwitają drzewa, a młodzież 
żydowska wyrusza w  pola i zaszczepia nowe 
drzewa. Ten dzień poświęcił K. K. L . akcji 
zalesienia kraju, która ma olbrzymie znaczę 
nie zarówno pod względem zdrowotnym jak 
i gospodarczym. Trudne zadanie zalesienia 
Erec jest jednym z celów Żyd. Funduszu Na  
rodowego. Na tern polu fundusz ten bardzo 
dużo zdziałał, zasadzając do dnia dzisiejsze­
go na obszarze 7000 dunamów skalistej zie­
mi około 1 i pół miljona drzew, które znacz­
nie przyczyniły się do uzdrowienia klimatu i 
usunięcia malarji. Ale zadanie jeszcze nie 
spełnione, jeszcze dużo obszarów czeka na 
zalesienie i wiele skalistych wzgórz trzeba 
zaopatrzyć w  drzewa i cień. To też w  dniu 
święta drzew K. K. L. przeprowadza rok ro­
cznie zbiórkę, która jest poświęcona akcji za 
lesienia kraju. I  tego roku wysłannicy Ż. F. 
N. odwiedzą domy żydowskie, prosząc o da­
tek na ten cel. Spodziewać się należy, że spo 
łeczeństwo żydowskie nie poskąpi ofiar na 
realizację tych pięknych zadań.

Ola Żydów będzie zamknięty dostęp 
do adwokatury w Austrji?
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Źyd Maks Kramer mistrzem 
zapaśniczym świata

To i owo
Szczęście gracza - juz po śmierci

Gaście kasyna w  Monte Carlo przeżyli one- 
gdaj noc bardzo denerwującą. Przez kilka dni 
zwracał ogólną uwagę elegancki Anglik, który 
Lez przerwy grał bardzo spokojnie i stawiał bar 
dzo wysokie stawki Naogół Anglik miał pecha, 
ale ostatniej nocy miało się wrażenie, że prze­
grał bardzo dużo —  zdaje się że ostatki swojej 
gotówki. Przegrał już 1.900 funtów, kiedy posta­
wił ostatni żeton, wartości 13 f. na nr. 28, to by­
ła jego ostatnia szansa, przymknął oczy i w  na­
pięciu czekał, co mu kula przyniesie. Krupier 
flegmatycznym głosem oznajmił: 28 i przysunął 
Anglikowi wygrane żetony w  sumie 470 f., An­
glik nawet nie drgnął i nie otworzył oczu,‘ wido­
cznie wzruszenie tak go opanowało. Ruletka da­
lej się kręciła i nr. 28 stale wygrywał. Przed An­
glikiem żetony urosły jnż w  pokażdą gotówkę. 
Krupier był zdziwiony tym niezwykłym spokojem 
gracza, podszedł więc do niego i zauważył, że 
łtpi. Zaniepokojony zawezwał lekarza, ale ten 
skonstatował śmierć 'Widocznie kiedy Anglik po 
stawił ostatni swój żeton, uległ udarowi serca 
i nie dowiedział się wcałe o  wielkiej wygranej. 
N'a sal: powstała wielka konsternacja. Zabobon­
ni gracze bili się wprost o krzesło zmarłego An­
glika, ale jakoś nie przynosiło szczęścia. Jeden 
gracz po drugim tracił na niem cały swój ma­
jątek i nikt nre chciał zająć tego miejsca. Wkoń- 
eu zdecydowała się niejaka pani Wakefield u- 
siąść na nieszczęsnem krześle i zaryzykowała pe 
wną sumę na 28, po niespełna godzinie, opuściła 
kasyno z ■wygraną 7 tysięcy funtów angielskich.

Córka Tołstoja 
na fermie amerykańskiej

Jak donoszą pisma amerykańskie, osiadła naj­
młodsza córka Tołstoja, Aleksandra, w  małem 
amerykańskiem miasteczku Nawhaven (Gounecti- 
cut), gdzie mała kolonja emigrantów rosyjskich 
z.dożyła fermę dla hodowli kur Domek swój 
ochrzciła mianem „Chata wuja T o r a n Córka Toł 
słoja pracuje cały dzień przy gospodarstwie, a 
wieczorami pisze nową książkę pt. „Pracowałam 
dla Sowietów1.

Wychowana w największym zbytku, ona jedy­
na z całej rodziny wdała się w  ojca. Wyrzekła 
się bogactw i uprzywilejowanego stanowiska ro­
syjskich bojarów i żyła w ubóstwie. A  kiedy Toł 
sioj na starość nauczył się szewstwa i ubrany 
jak biedny muzyk wędrował od wsi do wsi i ona 
opuściła dom rodzinny i poszła wraz z nim. W  
jej ramionach też umarł na samotnej stacyjce 
Astopowo. Tołstoj zapisał ukochanej córce wszy­
stkie swoje posiadłości i prawa autorskie Aż do 
czasów rewolucji przeznaczała Aleksandra pra­
wie wszystkie swoje dochody na cele propagan­
dy politycznej i na filantropję.

He wart nos kobiety?
Sąd paryski rozstrzygał w  tych dniach ciekawą 

sprawę, mianowicie jaką wartość przedstawia 
nos młodej kobiety. Marcela Mourays należy do 
najpopularniejszych modelek paryskich. Przed 
kilkoma miesiącami zaangażować ją do portretu, 
wybitny malarz. Marcela dumna była z tego wy- 
t-oru, niestety już na drugiem czy trzeciom po­
siedzeniu, malarz, który była bardzo gwałtowny 
i porywczy, był z czegoś niezadowolony i dał 
temu taki gorący wyraz, że musiano p Marcelę 
r, pokrwawioną twarzą odwieźć do szpitala. Po 
dokladnem zbadaniu okazało się, że ma ona zła­
maną kość nosową i przystąpiono natychmiast 
do operacji. Panna Marcela wyzdrowiała wpraw 
dzie, ale jest taką zeszpeconą, że nawet nie mo­
że marzyć o dalszej karjerze modelki. Wobec te­
go wniosła skargę o odszkodowanie i zażądała 
od gwałtownego malarza 20.000 fr. Sąd skazał 
malarza na 8 dni aresztu i 500 fr. odszkodowa­
nie. Kiedy p. Marceli odczytano wyrok, popadła 
w omdlenie z oburzenia. Wniosła odwołanie, wy 
chodząc ze słusznego założenia, że nos modelki 
posiada bezsprzecznie wyższą wartość niżli nos 
zwykłej śmiertełniczki...

CNOTLIW Y M ILIO NE R
W  Niw-Yorkti otwarto wystawę sztuki dc kora 

cyjnej, urządzoną kosztem Johna Rockefellera, 
juniora. CIou wystawy miał stanowić niedawno 
odkopany w Grecji posąg Wenery z Samos Za 
len posąg Rockefeller zapłacił 250,000 dolarów i 
z zachowaniem nadzwyczajnych ostrożności spro 
wadził go do Ameryki.

Letss widocznie rozmyślił się, zdjęły skrupuła­
mi,. natury moralnej, gdyż w ostatniej chwili

W Londynie zakończony został 1 urniej zapaśni 
czy walk wolno- amerykańskich o mistrzostwo 
świata. W  finale Maks Krauser pokonał dotych­
czasowego mistrza Johna Carvera (Kanada), zdo 
bywając zaszczytny tytuł.

Maks Krauser jest Żydem, pochodzi ze Stani­
sławowa. Przed kilku laty Krauser występował 
w Krakowie w „ Allanticu“ w  międzynarodowym 
turnieju, odnosząc znaczne sukcesy, mimo, iż. by­
ły to jego pierwsze poważniejsze walki. Młodemu 
i sympatycznemu Krauserowi już, wówczas prze­
powiadaliśmy wielką karjcrę. Przepowiednia ta 
zaściła się.

 O-----
CYFRY STATYSTYCZNE rZPN .

Polski Związek Piłki Nożnej jednoczy obecnie 
889 klubów

NV roku 1931 skreślono 131 klubów (głównie na 
Wołyniu), przyjęto natomiast 232 i to głównie 
z dalekiej prowincji, eo bezwątpienia jest bardzo 
pocieszające. Przyrost W  roku 1931 wyniósł więc 
101 klubów. Najwięcej klubów jest na Śląsku 171 
we Lwowie 105 i w  Warszawie 101.

Ogólna ilość graczy zgłoszonych do PZPN 
wynosi na dzień 31 grudnia 09.99G.

Dwie nowe jednostki autonomiczne utworzył 
w roku 1934 PZPN., a mianowicie Rob. Pod. Au­
tonomiczny na Śląsku i okręg Stanisławowski.

SUKCESY ŻYDOWSKICH PINGPONGISTÓW
EHRT.ICHA I POHORYLESA WE FRANCJI

Ehrlich znajdujący się w doskonałej formie, 
wygrał turniej w  Noeuse, nie oddając ani jedne­
go seta. Pohoryles w poważnej konkurencji wy­
grał turniej w Baurille, bijąc w  półfinale Turma- 
na, a w  finale Guerina, reprezentacyjne rakietki 
Francji na mistrzostwa świata w Londynie.

LEKKOATLETYCZNE ZIMOWE MISTRZO­
STWA POLSKI 

odbędą się na hali w  Przemyślu w  dn. 2 i  8 lu­
tego br. Program zawodów obejmuje: biegi na 50 
m. pań i panów, na 500 m pań na 3 kim. panów, 
na 50 m. przez płotki pań i panów, sztafeta pań 
4x50 m., sztafeta panów 6x50 m,, następnie skoki 
wdał pań i panów, skoki wdał z miejsca pań, 
skoki wwyż pań i panów, rzuty kulą pań i pa­
nów oraz tyczka panów.
RAJD NARCIARSKI NOW Y T A R G --ZWARDOŃ

kazał posąg Wenery usunąć z wystawy, gdyż 
„mógłby on obrażać poczucie wstydliwości osób, 
zwiedzających wystawę*1. Zdaje się jednak, że 
„wstydliwi** Amerykanie nie zmartwią się bar­
dzo pozbawieniem ich jednej atrakcji, posiada­
jąc wzamian wiele innych, jak np. pelenie żyw­
cem Murzynów i roczytywanie się w sprawozda 
ni.ach z procesów Hauptmanna, mordercy dziecka 
Lindbergha.

ŻYCIE NIŻYŃSKIEGO N A  EK R AN IE
Żona słynnego tancerza rosyjskiego Niżyńskie­

go — Romola Niżyńska, sprzedała obecnie pra­
wo realizacji jej pamiętników, które ukazały się 
niedawno na rynku księgarskim. Reżysejrję lego 
filmu obejmie słynny Aleksander Korda, twór­
ca „Henryka YIJ.I**, który pracuje i nadal w An- 
glji Korda zwrócił się z propozycją zagrania 
roli Niżyńskiego do słynnego artysty amerykań­
skiego Paula Mn ni. Muni nie dał jeszcze decydu­
jącej odpowiedzi. Podpisał już bowiem w Holly­
wood kontrakt na 3 filmy, zerwanie zaś kontrak­
tu połączone jest z wielką karą pieniężną.

Słynnego tancerza rosyjskiego —  Djagilewa — 
odtworzy w  tym filmie Charles Leughton. Prasa 
angielska zaznacza jednak, że realizacja tego fil­
mu może napotkać na wielkie trudności. Sam Ni­
żyński żyje jeszcze, choć od szeregu lat znajduje 
się w domu dla obłąkanych. Kweslja jednak utrą 
ty praw cywilnych przez chorego umysłowo nie 
jest we wszystkich państwach jednakowo roz­
strzygnięta. We Francji naprzyklad, chory laki 
nie jest pozbawiony wszystkich praw, w  Anglji 
istnieje w tym Względzie szereg skomplikowa­
nych przepisów i td Zresztą rodzina Niżyńskie­
go zawsze może v sląp!ć w obronie jego praw.

Rajd narciarski odbędzie się na trasie górskiej 
Nowy Targ przez Gorce i Beskidy zachodnie do 
Zwardonia.

Charakter rajdu jest wybitnie propagandowy, 
a celem jego będzie wykazanie sprawności fizy­
cznej i zbliżenia sportowego sporlsmenów nar­
ciarzy reprezentujących najpiękniejsze zakątki

Znakomitą, pływaczka francuska Yroans Gwiazd, 
rekordzistka Europy w biegu 100 m. stylem dowol­
nym, uległa niedawno nie,szczęśliwemu wypadko­
wi podczas jazdy na nartach. Panna Godard upa­
dla tak fatalnie, że doznała skomplikowanego zła­

mania żeber f uszkodzenia płuc.

górskie Województwa Krakowskiego i  Śląskiego 
oraiz zdobycie bronzowej odznaki górskiej.

Uczestnikiem rajdu może być każdy z narcia­
rzy. posiadających doskonałą zaprawę górska, 
oraz posiadający za sobą kilka długodystanso­
wych wycieczek górskich. Rajd odbędzie się ca­
ły czas na nartach. Zgłaszanie się uczestników 
rajdu przyjmuje do dnia 26 stycznia br. M, Fiil-

PO R Y W AN IE  DZIECI UNIEM OŻLIW IONE
Do licznych zastosowań „komórki foioelektry- 

cznej“ , przybyło ostatnio jeszcze jedno, wynale­
zienie przez techników amerykańskich i stano­
wiące broń przeciw bandytom porywającym dzie 
ci celem wyłudzenia okupu tzw. „kidnappeps” . 
Ofiarą porwania stawały się najczęściej dzieci, 
pozostawione w wózkach w  ogródkach prywat­
nych na świętem powietrzu. Otóż dzięki uowerou 
wynalazkowi, rodzice mogą zostawiać dzieci swe 
śpiące w ogródkach bez obawy wizyty gangste­
rów Komorka fotoelektryczna, zainstalowana 
przy wózku, reaguje natychmiast gdy tylko ktoś 
się zbliży i wprawia w7 nich aparat alarmowy, 
połączony z mieszkaniem.

LUDNOŚĆ K U L I ZIEMSKIEJ W YM RZE  
UDUSZONA

Według uczonego ameiyfycińskiego, prof. Htasry 
Russella, prezesa amerykańskiego Stowarzysze­
nia rozwoju wiedzy, jest niemal pewnością nau­
kową, że ludność torii ziemskiej wymrze uduszo­
na. wskutek wyczerpania się tlenu w  powietrzu.

Pocieszające jednak w tej amerykańskiej, nie­
pokojącej przepowiedni jest przynajmniej dla nas 
i dla nu szych potomków to, że zapasy tlenu 
w atmosferze ziemi starczą — jak zapewnia prof 
Russell —  jeszcze na miljard lat!

BOKJOTUJCIE FILMY
Z HITLEROWSKICH NIEMIEC!

Sekcja Narciarska Klubu Podhala w  Nowym 
Targu w  porozumieniu z Sekcją narciarską Tow.
Tatrzańskiego Oddział Babiogórski w Żywcu,
urządza w  dniach od 28 stycznia do dnia 3 lute- I ler, Nowy Targ K. S Podhale, 
go 1935 rajd narciarski. | ■ 1 ■ -



W  Białym Domu
(Korespondencja własna „Nowego Dziennika")
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Waszyngton, w styczniu.
W  Białym Domu zapanował ruch i życie 

wraz z wprowadzeniem się nowego prezyden 
ta. O ile poprzednicy Rooscvlta —  Hoover, 
Coolidge, Harding —  prowadzili tryb życia 
spokojny, unikali raczej licznych odwiedzin, 
wizyt, przyjęć, o tyle prezydent RooseveIt lu 
bl towarzystwo, otwiera szeroko drzwi swej 
rezydencji dla wszystkich, którzy mają 
mu coś do powiedzenia, pragną wyrazić mu 
swoją sympatję, lub też przedłożyć krytycz­
ne uwagi. Zadowolony do pewnego stopnia 
z nowego regime’u w Białym Domu jest jego 
niezmienny ochmistrz, mister Smith, który 
chętnie i z maestrją pełni swe obowiązki mi­
strza ceremonji.

PREZYDENT ROOSEYELT

Dzień prezydenta rozpoczyna się wcześnie 
już o 7 rano przyjmuje Roosevelt obu swych 
sekretarzy, wysłuchuje leżąc w łóżku ich ra­
portu, po nich zaś konferuje z kilku osobis­
tościami z głośnego „Trustu Mózgów”. Po­
tem prezydent wstaje, ubiera się, spożywa 
śniadanie, przy którem też nie jest sam, —  
gdyż zwykle zaprasza do stołu kilka osób z 
przybyłych o wczesnej porze gości. Osnową 
wszystkich raportów, dyskusyj, rozmów. —  
jest przeważnie sytuacja wewnętrzna USA., 
i ciągłe prace nad reformami gospodarczemi 

Dzień wypełnia praca i jeszcze raz praca 
w wielkim gabinecie, którego okna wycho­
dzą na park. Konferencje polityczne z sekre­
tarzami stanu, z wybitnemi jednostkami z

Kongresu, Senatu, z różnych sfer toczą się 
jedna za drugą aż do Iunch’u, który spoży­
wa para prezydencka w  sali Małej, po więk­
szej części w  towarzystwie zaproszonych go 
ści.

Wieczorem odbywają się dość często w  
Białym Domu większe przyjęcia, na które za 
praszają gospodarze po kilkaset osób. Pod­
czas tych przyjęć odbywają się również popi 
sy muzyczne, prezydent jest bowiem amato­
rem dobrej muzyki i wielu goszczących w  A - 
meryce wybitnych muzyków otrzymuje za­
proszenie na wieczór do Białego Domu. By­
wał tam często znakomity skrzypek, Bronis­
ław Huberman, mistrz Paderewski i wielu 
wielu innych. Podczas przyjęć Roosevelt pro 
wadzi często rozmowy na tematy polityczne 
i gospodarcze. Przejęty do głębi swojem za­
daniem odbudowania dobrobytu w Stanach, 
na nowych, szerszych podstawach, prezy­
dent stał się fanatykiem pracy w  tym kie­
runku i dzieli się z każdym, kogo uważa za 
godnego wyróżnienia, swojemi myślami i 
troskami. Przyjętym jest obyczajem, ściśle 
zresztą przestrzeganym, iż nikomu nie wol­
no podawać do wiadomości publicznej treść! 
rozmowy z prezydentem, co jest wyłącznym 
przywilejem sekretarjatu osobistego. Zresz­
tą Roosevelt, jak żaden z jego poprzedników 
dba o prasę, o to, by otrzymywała ona ścisłe 
i obszerne informacje z pierwszego źródła. 
Przyjaciel prasy, nie pomija prezydent żad­
nej okazji, by poinformować opinję publicz­
ną za pośrednictwem dzienników o działalno 
ści rządu, o jego poczynaniach, o sytuacji w  
kraju.

Przejęty i zaabsorbowany zupełnie swą ro 
lą reformatora społecznego, Roosevelt jest 
optymistą w szerokim stylu; wierzy on nie­
zachwianie w  skuteczność wysiłków podję­
tych dla usunięcia klęski kryzysu i bezrobo­
cia, wierzy w  potężne środki materjalne i mo 
ralne społeczeństwa amerykańskiego, z któ­
rem pragnie pozostawać w  bezpośrednim 
kontakcie.

Wszystkim,, którzy zarzucają prezydento­
wi jego zbyt szeroką inicjatywę ustawodaw­
czą i społeczną, naruszającą jakoby preroga 
tywy konstytucji, odpowiada Roosevelt, iż 
pozostając w  ramach legalizmu pragnie on 
właśnie obronić treść i ducha konstytucji 
przed przemożną siłą zorganizowanego pie­
niądza i potężnych trustów. P. A. P.

8
Przegląd prasy zagrankznej

Gdy Saara powróci 
do Niemiec...

r

OSTATNI K AM IEŃ  NIEZGODY.

(h ) W  swoim uroczystem orędziu, wygło- 
szonem natychmiast po zakomunikowaniu 
wyniku plebiscytu, zapewnia Hitler, że Nie­
mcy odtąd myśleć będą tylko o pokoju, że 
rozrachunki z Francją są skończone, że usu­
nięty został‘ostatni kamień niezgody.

A  jednak —

Na łamach „Temps” daje wybitny publicy 
sta francuski d’Ormesson niedwuznacznie 
wyraz swym zastrzeżeniom sądząc, że

po rozstrzygnięciu problemu Saary, wynaj- 
dą Niemcy zapewne inne kwestje sporne. Ma­
my doświadczenie w  tym kierunku. Podobnie 
rzecz się miała po ewakuacji Nadrenji i po 
zrezygnowaniu z  reparacyj wojennych. Za 
każdym razem Niemcy oświadczały, że dany 
problem jest jedyny i ostafcK, że po zniknię- 
ru  tej jeszcze chmury, mebo się wypogodzi. 
\ jednak, za każdym razem, po usunięciu je­
dnej przeszkody, wynajdywały drugą i trze­
cią...

Ten sam publicysta przewiduje dalej, że 
Hitler upojony zwycięstwem, zabierze się do 
nowej czystki, a przedewszystkiem do prze­
śladowań religijnych.

LOS ZW O LENNIK Ó W  „STATUS Q LO ”.

„Manchester Guardian” daje wyraz zanie­
pokojeniu o losy tych, którzy głosowali za 
„status quo”.

Jakkolwiek bowiem głosowanie było lajne, 
to jednak głosując za „status quo‘‘ cały sze­
reg ludzi wyraził swe nastawienie antyhi­
tlerowskie. Jaki los ich czeka? Należy ze 
sceptycyznem przyjąć zapewnienia niemiec­
kie, co do poszanowania praw mniejszości 
W tej ważnej sprawie, powinna powziąć po­
stanowienie Liga Narodów.

J  tej samej kwestji pisze korespondent 
paryskiego „Temps”.

Minister Friek zapowiedział, że no powro­
cie Saary do Rzeszy, urzędnicy Zagłębia po­
zostaną w  swych prawach nienaruszeni.

Jednakowoż po tem słowie „urzędnicy'1, 
następuje inne, niepokojące: „deutschgcsinn!".

A więc innym urzędnikom jednak coś grozi! 
A  kto będzie tym, który 1ę delikatną sprawę 
rozstrzygnie? I  co się stanie z tymi, którzy, 
choć nie głosowali za ,status quo“, nie brał i 
jednak czynnego udziału w  agitacji hitlerow­
skiej?

r r  SAARZE N IE  REDZIE OBOZÓW KON­
CENTRACYJNYCH...

Oficjalny komunikat niemiecki donosi, że 
po powrocie do Niemiec, Saara będzie stano 
wiła. osobną jednostkę administracyjną (da­
wniej terytorjum Zagłębia saarskiego po­
dzielone było między Prusami i Bawarją), 
na. której czele stać będzie Józef Burckel, do 
tychczasowy pełnomocnik Rzeszy dla spraw 
saarskich.

Wedle „Daily Mail” kanclerz Hitler upo­
ważnił Burckla do oświadczenia, że w Saarze 
nie będzie obozów koncentracyjnych.

CZWARTEK, 17 STYCZNIA.
Kraków (293,5) C ,43 Z Warszawy: audycja po­

ranna, 7,40 Program i koncert reklamowy, 11,57 
Sygnał czasu, hejnał z wieży Mariackiej, 12,03 Z 
Warszawy: wiadomości meteorologiczne i prze­
gląd prasy polskiej, 12,10 Z Warszawy: „Nad Sty­
rem i Moryniem" pogadanka dla dzieci o Woły­
niu w opr. II. Ladosza (z piosenkami i muzyką) 
w wyk. zespołu Niny Mańskiej, 12,30—13,45 Trans 
misja XV-lego poranku szkolnego z Filharmonji 
Warsza., zorg. przez P. R. wespół z Wydz. Ośw 
i Kult. Zarządu m. st. Warszawy i Zarządem Sp. 
Akc. Filhanmn*! Warsr::'vs!;vj. Wykonawcy, 
©rk. filbanu pod dyr. Feliksa Rybickiego, Euge-

gjusz Mossakowski (śpiew) i prof L  Orslein (a- 
komp). Słowo wstępne wygi. prof. Roman Choj­
nacki, o 13 dziennik południowy i Z rynku pra- 
cy“ , 15,30 Z Warszawy: wiadomości o eksporcie 
polskim 15,35 Pogadanka: „Warunki pomyślnego 
leczenia z gruźlicy" wygi Dr. J Fenczyn, 15,45 
Z Warszawy: koncert zespołu Henryka Golda,
16,45 Z Warszawy: lekcję jęz francuskiego pro­
wadzi lektor Luci na Rocpiigny, 17 Z Warszawy: 
Teatr Wyobraźni nadaje oryginalne słuchowisko 
pióra Józefa Mayena: „Barberwia", 18 „Skrzyn­
ka pocztowa" — iiiż Stanisław Broniewski, 18,10 
Odczyt pt : „Polska wypiawa alpinistyczna w 
góry wysokiego Atlasu" wygł inż.. Jan Kiełpiń- 
ski, 18,25 Muzyka z płyt. 18,45 Z Warszawy: „Co 
czytać?" (nowości poetyckie) — szkic literacki - 
wygi. dr, Tadeusz Makowiecki, 10 Z Warszawy: 
reęit fort. Ryszarda Wernera, 19,20 Z Warsza­
wy: feljeton aktualny, 19,30 Muzyka z płyt, 19,45 
Program na dzień następny, 10,50 Z Warszawy: 
wiadomości sportowe, 19,56 Lokalne wiadomości 
sportowe, 20 Transm. koncertu z Filharmonji Po­
znańskiej. Wykonawcy: ork. symf. pod dyr. Zy­
gmunta Latoszewskiego i Zdzisław Jahnke 
(skrz.), 20,45 Z Warszawy: dzień wiecz. i „Jak 
pracujemy w Polsce", 21 Z Poznania: d. c. kon­
certu symfonicznego, 21,45 Z Warszawy: odczyi; 
„Skutki wałki z rcligją", wygt. ks. Michał Kle­
pacz, 22 Koncert reklamowy, 22,15 Z Warszawy: 
muzyka taneczna z dancingu „Paradis", 22,45 Od­
czyt pt.: „Czy i dlaczego potrzebujemy kolonij‘‘ 
wygł. dr W. Ormicki, doc. U. J, 23—23,30 Z War 
szawy: a) wiadom meteorol. dla kom. lotniczej 
1 b) d. c. muzyki tanecznej z dancingu „Paradis".

Warszawa (1332,3) 6,45—15,33 p Kraków, 13,35

Przegląd giełdowy, 15,43—18 p. Kraków, 18 
„Skrzynka poczitowa" — dr. Stępowski, 18,10 
Odczyt dla rolników, 18,25— 22,45 p. Kraków,
22.45 Rozmowy 7. ang. słuchaczami P. P. --  p. T. 
Ordon, 23—23,30 p Kraków.

Katowice (395,8) 6,45— 15,35 p. Kraków, 15,35 
Giełda zboż. towar., 15,40 Wiadom. bież., 15,45— 
18 p, Kraków, 18 Feljeton sportowy M. Mikuły, 
19,10 Karlikowa poczta, 18.25—22,45 p. Kraków,
22.45 Porady radiotechniczne, 23—23,30 p. Kra­
ków

Lwów (377,4) 0,4.3—15,35 p Warszawa, 15,35 p. 
Warszawa. 15,45— 18 p Kraków, 18 „Skrzynka 
poczt" — B. Sadowski, 1S.10 „Życie artyst.", 18,15 
Feljeton teatralny p. I Wienicwskiej, 18,25—22,45 
p Kraków, 22.45 Rozmowa z Kazimierzem W ie­
rzyńskim — felj. mgr. J. Steinera, 23-1-23,30 p. 
Kraków, 23,30 Komun, w  jęz. frauc dla uczestni­
ków międzynarod. raidu samochodowego do 
Monte Carlo.

Wiedeń (506,8) 17,30 Recital fortep, 19,40 Roz­
maitości muzyczne, 21,30 Muzyka lekka, 22 Mu­
zyka organowa, 23,50 Muzyka taneczna.

P rag i (470,2) 17.20 Recital fortep, 19,25 „Cyga­
neria" —  opera Pucciniego, 22,15 Muzyka tane­
czna.

Paryż (312,8) 21,55 „Yacances" — operetka
Yvaina.

Sztokholm (426,1) 20 „Dziewczyna z Zachodu" 
opera Pucciniego.

Hilversnm (1875) 20,55 Koncert symfoniczny, 
sol. Artur Rubinstein (fort.), 23,50 Muzyka ta­
neczna

 • -
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BERTOLD W EINSBERG.
Radca Izby Przemysłowo-Handlo wcj w  Krakowie

S. 0. S. przemysłu ceramicznego
Poniższy artykuł zamieszczamy jako 

dyskusyjny. Czytelnikom naszym pozwa­
lamy sobie przypomnieć, że przemysł ce­
ramiczny w Krakowie, był do niedawna 
skartdizowany i obejmował cegielnie 
małe i wielkie. Poniższy artykuł, pocho­
dzący z kół wielkich cegielń, niezawod­
nie wywoła odpowiedź mniejszych pro­
ducentów, którfe nam wyjaśnią co było 
powodem rozbicia się porozumienia l 
trwającej walki konkurencyjnej.

Redakcja,

Niewątpliwie interesem gospodarczym pierw­
szorzędnej wagi i największego znaczenia jest 
interes konsumenta Interes konsumenta polega 
na bardzo łatwej do uchwycenia recepcji ekono­
micznej tj. na możności otrzymania towarów ga­
tunkowo- dobrego za możliwe najniższą cenę. 
Stwiterdznwszy, że głównem zadaniem polityki 
gospodarczej jest dbanie o interes konsumenta, a 
dalej, że interesem tego konsumenta właśnie jest 
niski poziom notowań towarowych przy wyso­
kim gatunku towaru, wypadnie nam jednak za­
stanowić się nad tern, czy takie trzy możliwości 
równocześnie i równolegle dadzą się zrealizować. 
Bu zastanówmy się nad tem, czy da się uzyskać 
stan faktyczny, przy którym konsument odnosił­
by stuprocentową korzyść ze zniżek cen, dalej czy 
da 6 ię przeprowadzić racjonalnie system reduko­
wania cen a utrzymywania stanu jakościowego 
towaru? Każdy konsument jest ostatecznie jakie­
goś rodzaju producentem (naturalnie o ile nie 
jest bezrobotnym). I  dlatego ilerazy zastanawia­
my się nad kształtowaniem się kosztów jakiego­
kolwiek produktu to nicwohio nam w  ocenie ryn­
kowej wartości tegoż zapominać, że interes na­
bywcy jest najściślej połączony z interesem sprze 
dawcy, że obydwaj zarówno dostarczający produ­
kty jak i nabywający je, są właściwie wspólni­
kami jednego i tego samego przedsiębiorstwa, 
któremu na imię: bogactwo narodowe. Nicwolno 
niszczyć bogactwa narodowego na rzecz żadne­
go z jego współuczestników.

Istnieje cały szereg działów przemysłowych, 
któro katastrofalnie wręcz kształtują się w dzi­
siejszych kryzysowych stosunkach ekonomicz­
nych. Tak np. dzieje się w  przemyśle ceramicz­
nym, który pracuje poniżej wszelkiej dochodo­
wości i poniżej wszelkiej kalkulacji kupieckiej. 
Stosunki w  tym przemyśle przypominają żywo 
Walkę na międzynarodowym rynku towarowym 
przez stosowanie dumpingu i stratnej kalkulacji, 
która w  konsekwencji jest przecież podłożem nie­
doborów w  budżetach współczesnych zarówno 
państw jakoteż i przedsiębiorstw prywatnych.

Np. na terenie Małopolski Zachodniej na wol­
nym ryakn wytworów ceramicznych toczy się te­
go rodzaju podjazdowa walka o zdobycie klijen- 
ta, żc bez przesady można przypuścić, iż nie jest 
już odległy termin, w którym kapitał, ulokowa­
ny w przemyśle ccgielnianym Małopolski Zachod­
niej skonsumuje się sam w ogniu wzajemnej wal­
ki konkurencyjnej.

Ceny w  przemyśle ceramicznym przybrały kie­
runek spadkowy jeszcze w dość odległym termi­
nie tj przed kilku laty, kiedy 1o jeszcze żaden z 
wytworów przemysłu budowlanego nie wykazy­
wał tendencyj baissowycli, i kiedy na rynku to­
warów budowlanych panowały wedle określeń 
prasy „sztywne ccny“ .

Właściwie załamanie się ceny w przemyśle ce- 
glarskim nasta.pilo jednak i to w najwyższym 
stopniu w  ciągu roku 19113. W  roku tym cena ce­
gły loco cegielnia wynosiła od zł. 48. do zł. 43, za
1,000 sztuk, obecnie przeciętna cena cegły waha 
się pomiędzy 33 do 28 zł, za tysiąc 6ztuk. A  w 
wypadkach specjalnych tj. w wypadkach, kiedy 
zbyt zostaje ograniczony posezonowym osłabnię­
ciem zapotrzebowani a jest wprost regułą, żo ce­
gielnie obniżają ceny w dalszym ciągu w  wyso­
kości o  5 —10  proc.

W ostatnim czasie na terenie Małopolski Za­
chodniej po znanej klęsce powodziowej, która po­
ciągnęła za sobą wzrost zapotrzebowania na wy­
roby cegłarskie okazało się, że mimo pełnego za­
trudnienia cegielń, a wiec mimo znacznego wzro­
stu zapotrzebowania rynkowego, ceny cegły w 
dalszym ciągu bardzo silnie spadały. Znane są 
transakcje, opierające sie na rcu!e podstawowej

\ przewóz miału do wyrobu cegły. Stosowanie spe­
cjalnych taryf ulgowych przy przewozie kolejo­
wym surowców masowych dla produkcji arty­
kułów budowlanych jest zresztą koniecznością, 
leżącą nic tylko w  interesie poszczególnego prze­
mysłu, ale i w  interesie całego gospodarstwa, ja- 
koże przemysł budowlany jest główną dźwignią 
poprawy koniunkturalnej. Jak dalece produkcja 
cegły obciążona jest obecnie różmemi sztywraemi 
kosztami świadczy okoliczność, że przy tyso-acu 
sztuk cegły około 10  proc. ceny uzyskanej idzie 
na pokrycie samych świadczeń socjalnych.

Te różne wielkie i  sztywne obciążenia kalku­
lacji produkcyjnej w  cegielniach doprowadziły 
do kompletnego bez mała wyczerpania kapitałów 
obrotowym w  przemyśle ceramicznym Przemy­
słowi ceramicznemu zagraża obecnie unierucho­
mienie części jęgo zakładów fabrycznych Zam­
knięcie całego szeregu fabryk może pociągnąć za 
sobą zwiększenie bezrobocia w  woj. krakow­
ski cm.

Należy pamiętać o tem. że interes przemysłu 
jest interesem społecznym z tych wszystkich 
przyczyn, o którym już powyżej była mowa, że 
przemysł niezarabiająey, to ewentualność nieho­
norowania przezeń kredytów bankowych, zwol­
nienia rzesz robotników z pracy, zanika produ­
kcji krajowej i ogólnej klęski ekonomicznej. Dla­
tego też jest koniecznością wręcz społeczną, by 
przemysł ceramiczny znalazł platformę, na któ­
rej mógłby uzgodnić swój interes jako gałęzi

zl. 26. za tysiąc szluk loco cegielnia. Można z ła­
twością udowodnić, że przy tym poziomie cen ce­
gielnie nie uzyskują nawet 80 proc kosztów 
własnej produkcji nie licząc kosztów amortyza­
cji. Jeśli przy zapotrzebowaniu rynkoweui, \vy- 
kcrzystująccm pełną zdolność produkcyjną lokal­
nych cegielń, przyjęło się stosowanie tak niskich 
cen, tj. to dowodem, że widocznie na terenie pro­
dukcji i sprzedaży wyrobów cegielnianych w Ma­
ło,polsce Zachodniej panują poza czynnikami go- 
spodarczetni jeszcze i inne uboczne czymrkś, któ­
re wpływają dewastująco na stan posiadania i 
dochodowość z działu przemysłowego, o klórem 
mowa.

Aby zrozumieć w  całej pełni rozmiar nierento­
wności produkcji w przemyśle ceramicznym aa 
terenie Małopolski Zachodniej, trzeba jeszcze u- 
względnić, żs zarówno dla producentów Cegły, 
jak wogóle dla wytwórczości ceramicznej, jest 
katastrofalną klęską kalkulacyjną obecny poziom 
cen za miał węglowy. Obniżenie poziomu noto­
wań za miał węglowy jest jednym z podstawo­
wych warunków poprawy rentowności w  produ­
kcji ceramicznej, liównież jest nioda.tąeą się orni- .
nąć konieczność reformy taryfy kolejowej za produkcyjnej z ogólnym interesem kraju.

—. ■»■■■

Rady Izb P . - H . W  nowym składzie
w naibliiszym czasto respo&zna urzędowania

Zakończenie w r. ub. wybory ogólno i w zrze­
szeniach gospodarczych do Izb Przemysłowo- 
Handlowych dały Izbom P.- H. całej Polski no­
wo Rady, które jednak muszą być jeszcze uzupeł­
nione listą radców mianowanych przez ministra 
Przemysłu i Handlu, Tak więc do Izby Przemy­
słowo- Handlowej w  Warszawie wejdzie jeszcze 
8 radców z nominacji, do pozostałych Izb, z  pe- 
wnerni wyjątkami, po 6 radców. Jak się dowiadu­
jemy, pełna lista radców z nominacji jest już cał­
kowicie przygotowana i ma być podpisana przez 
p. ministra Przemysłu i Handlu. Jak słychać li­
sta ta nie przynosi spodziewanych przez prasę 
większych niespodzianek Na liście figurują nie­
którzy radcy z poprzednich kadencji, a m. in. po­
dobno czołowe postacie naszego przemysłu. Po 
podpisaniu .listy radców z nominacji nowe Rady 
będą już w komplecie i w  związku z tem rozpo­
czną w  najbliższym już czasie swe urzędowanie. 
Przedewszystkiem więc we wszystkich Izbach,

a więc w  Warszawskiej’, Łódzkiej’, Katowickiej, 
Poznańskiej, Gdyńskiej, Wileńskiej, Lubelskiej, 
Lwowskiej i Krakowskiej, odbędą się konstytu­
cyjne posiedzenia Rad Izb, klure odbiorą swoje 
prezydja. Następnie ukonstytuują się poszczegól­
ne sekcje izb. Po dokonaniu wyborów prezydjuni, 
odbędzie się Zjazd Związku Izb Przemysłowo- 
Handlowych na którym dokonane będą wybory 
nowego prezydjum Związku Izb P.- H. Równo­
cześnie wyjaśni snę sprawa czy Związek Izb 
Przemysłowo- Handlowych będzie istniał na do­
tychczasowych podstawach, a więc z Warszaw­
ską Izbą jako urzędującą, czy też z  osobnem 
biurem, klóreby ewentualnie powstało, na zasa­
dzie w  ostatniej nowelizacji dekretu o Izbach 
Przemysłowo- Handlowych. Nowy Związek Izb, 
jak wiadomo, winien być zorganizowany w  myśl 
tej nowelizacji na zasadach przymusowych tzn., 
że do Związku tego należałyby wszystkie izby 
Przemysłowo- Handlowe z mocy prawa.

Standaryzacja pierza 9 puchu
Związek Izb Przemysłowo- Handlowych na po­

siedzeniu uchwalił na wniosek Izby Warszaw­
skiej wystąpić do Ministerstwa Przemysłu i Han­
dlu z następującymi wnioskami w sprawie zmian 
w istniejących zarządzeniach odnośnie wywozu 
pierza i puchu: 1) Znieść ograniczenia w  wywo­
zie pierza nieoczyszczoncgo 2) Utrzymać trzy 
standardy pierza: a) pierze nieoczyszczone bez 
obcych domesek i zanieczyszczeń, b) pierze o- 
czyszczoue na sucho, c) pierze prane, czyli oezysz 
czonę na mokro w drodze prania lub parowania. 
3) Utrzymać kouliolę wywozu, której zadaniem 
byłoby badanie, czy eksportowany towar odpo­
wiada standardowi, na jaki opiewa dana faktura 
eksportera, czy nie zawiera obcych domieszek i 
zanieczyszczeń.

4) Zachować cło wywozowe, od którego towar 
byłby zwalniany ni mocy zaświadczeń (analogi­
cznych do wystawianych obecnie przez Iżby Prze 
myślowo- Handlowe dla pierza oczyszczonego), 
wydawanych przez Izby na podstawie protoku- 
łów  kontroli.

5) Zachować dla eksporterów obow iązek nale­
żenia do Ogólnopolskiego Związku Przetwórców 
i Eksporterów Pierza i Puchu, którego celem jest 
reprezentowanie ealcj branży eksporterów pie­
rza i puchu, wobec władz i uporządkowanie eks­
portu na omawianym odcinku.

Jako uzasadnienie c\vvcli postulatów, Izba po­
dniosła, że wobec ograniczeń dewizowych w 
Niemczech, które były dotąd najpoważniejszym 
rynkiem zbytu towaru polskiego, eksport nasz 
napotyka nu bardzo poważne trudności przy znaj­
dowaniu nowych rynków odbiorczych, a to clo­

wnie z uwagi na stosowane przez większość kra­
jów restrykcje w stosunku do przywozu pierza o- 
ezyszczonego, czy to w formie wysokich ceł (Au- 
strja. Stany Zjednoczone), czy to kontyngentów, 
czy wreszcie przydziału dewiz (Niemcy).

Względy te już skłoniły Ministerstwo do zła­
godzenia obowiązujących przepisów, czy to przez 
uruchomienie kontyngentu wywozowego do Sta­
nów Zjednoczonych, czy przez specjalne trakto­
wanie eksportu pierza kurzego, czy wreszcie o- 
statnio przez uruchomione dodatkowego kontyn­
gentu na wywóz 125 lonn pierza i puchu nieo- 
czyszczonego.

Tworzenie tego rodzaju wyjątków, jakkolwiek 
świadczy ó głębokierri zrozumieniu potrzeb eks­
portu, wywołują pewną dezorjentację na rynku 
i obciąża eksportera koniecznością wypełniania 
szeregu formalności, które nieraz wpływają ha­
mująco na rozwój wywozu.

W  razie pozytywnego ustosunkowania się 
przez Ministerstwo do wui-osków Związku Izb, 
Izba Warszawska przedłoży Ministerstwu projekt 
zmian, jakie należałoby przeprowadzić w  istnieją­
cych zarządzeniach.

W sprawie wywieszek dla sklepów 
tytoniowych

W związku z ukazaniem się na rynku wywds- 
szek dla sprzedawców wyrobów7 iyioniowych, 
związek sprzedawców wyrobów tytoniowych 
Rzplitej wyjaśnia, że jednolity typ wywieszek 
nie został jeszcze zatwierdzony przez czynniki;
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ra arodajne. Do tego czasu sprzedawcy wyrobów 
tytoniowych winni wstrzymać się od zakupywa-
i ia jakichkolwiek znaków. Przed załatwieniem 
sprawy związek poinformuje zainteresowanych 
drogą wyczerpującego zawiadomienia.

Przywóz towarów z Rumunji
Izba przemysłowo-handlowa w  Krakowie zwra­

ca uwagę firm zainteresowanych, że w myśl za­
wartego ostatnio układu handlowego polsko-ru­
muńskiego, obrót towarowy między Polską a Ru 
niunją odlnwać .sic może w  drodze kompensaty.

W związku z. leni, zostały wyznaczone dla pe­
wnych artykułów kontyngenty przywozowe. L i­
się lycTi artykułów przeglądnąć można w biurze 
Izby przemysłowo-handlowej w godzinach urzę­
dowych.

Ponieważ podania o przywóz towarów z Ru- 
liiunji załatwiane będą w miarę ich napływu, 
wbmy firmy zainteresowane bezzwłocznie wno­
sić do Izby odnośne podania.

Import pomarańcz z Hiszpanji
Izba przemysłowo-handlowa w  Krakowie za­

wiadamia firmy tut. okręgu, trudniące się detaj- 
ljczuą sprzedażą owoców, że w  myśl decyzji Mi­
nisterstwa przemysłu i handlu do importu poma 
rańcz z Hiszpanji zostały uprawnione również 
przedsiębiorstwa III, katcgorji handlowej.

Firmy zainteresowane zasięgnąć mogą bliż­
szych informacyj w  tej sprawie w biurze Izby 
przemysłowo-handlowej, w Krakowie (ul. Długa 
1 ) w godzinach przedpołudniowych

Import towarów lnksusowysh
Izba przemysłowo-handlowa w  Krakowie za­

wiadamia firmy interesowane, -iż podania o przy 
wóz towarów regtementowanych, t. zw. luksuso­
wych (m. in. wino, kosmetyki) należy obecnie 
wnosić za pośrednictwem Izby przemysłowo-han­
dlowej, która Wkuna je zaopiniować, a nie —  jak 
dotychczas — bezpośrednio.

Rozwiązanie międzynarodowego kartelu 
cynkowgo

Międzynarodowy kartel cynkowy został osta­
tecznie i  definitywnie rozwiązany. Jak się w y­
daje, nie została poczyniona żadna próba w  celu 
ponownego odbudowania tego porozumienia.

Ograniczenia przy wydawaniu 
świadectw ubóstwa

Ministerstwo Skarbu zwróciło uwagę władz a- 
dminastracyjnych na konieczność oględnego w y­
dawania świadectw ubóstwa. Ostatnio przy zwal­
nianiu od cła przesyłek z darami nadchodzących 
z zagranicy, ok uzało się w  wielu wypadkach, że 
osoby rzekomo ubogie, posiadają majątek. Tak 
:• p. wydawane były świadectwa ubóstwa posia­
daczom większych gospodarstw rolnych.

Reinhardt reżyseruje film z  życia 
Sary Bernhardt

Jak wiadomo w Ameryce projektowano film z 
tycia Sary Bernhardt. Sławna francuska aktorka 
Ceche Sorel rno dbjąć rolę „boskiej Sary“ , jej par­
tnerem ma być Charles Boyer a reżyser ją będzie 
kierował Maks Reinhardt.

Praktyczne rady 
dla gospodyń
Woda w  bańce zackow'a dłużej ciepło, gdy się da 

da do niej trochę soli łub sody, rozpuszczonej w 
mocnym oecie winnym.

*. *  w
Białość bielizny można osiągnąć bardzo łatwym 

sposobem: do ostatniej wody do płakania rależy 
dodać trochę terpentyny (10 gramów na kubeł wo- 
dy).

• * •

Pokurczono lakierki włożyć na prawidła, natłu­
ścić ryoyną i potrzymać nad parą. Tłuszcze i para 
nadają, skórze dawny połysk i miękkość.

*  *  .*
Tłuste naczynia myją się szybko i dobrze, gdy 

do wody dodamy trochę octu.
• * •

Wyścielane meble należy trzepać tylko obciąg­
niętą materjałem trzepaczkn. Meble ohite adama­
szkiem należy czyścić szczotką, a nie trzepać.

*  *  *
0  ile pani rozleje sos n*a czystym obrusie, nie na 

leży się denerwować, lecz trzeba plamę posypać 
grubo wapnem w  proszku, z  obu stron i zostawić 
tak na parę godzin. Następnie wapno zczyścić

Rzeczy ciekawe
Mechanizacja w ojny

■fyojna meclianizuje się coraz bardziej; ilość pie­
churów zaangażowanych w  walce zbliska spad­
nie dzisiaj, jak twierdzą fachowcy angielscy, z 
7 i proc. do 58 proc.; 4? proc. piechoty obsługuje 
obecnie różne rodzaje broni mechanicznej. W  r. 
1911 wynosiła liczba używanych w armji auto- 
ir a tycznych, szybkostrzelnych karabinów 7,7 proc. 
dzisiaj stosunek ten wyraża sic cyfrą 47 proc.; 
ii i ość karabinów maszynowych wzrosła z 4 8  
proc. do 182 proc.! YY 1911 r. nie dysponowała jesz 
rze piechota moździerzami, nic było bowiem tan­
ków do ostrzeliwania. Dzisiaj liczba ciężkich ar­
mat przy piechocie wynosi S.G proc. całej ciężkiej 
nrtylcrji Liczba inżynierów w  szeregach ofice­
rów wzrosła od r. 1914 do chwili obecnej o 710 
procent!

P rzy le g łe m u  nie wolno okazywać 
współczucia

\Y Anglji kobiety są powoływane do uczestni­
czenia w  sądzie przysięgłych. W  Ghelmsford (br. 
Essex) wydarzył się w sądzie przysięgłych wy­
padek. który wzbudził sensację wśród sadowni­
ków. Podczas przerwy w- sesji jeden z sędziów 
przysięgłych, kobieta, podeszła do woźnego i wrę 
czyta mu pakiecik z prośbą o doręczenie oskar­
żonej. Woźny zameldował o tern przewodniczą­
cemu, który wziął ów pakiecik. Po  rozpoczęciu 
sesji przewodniczący otworzył pakiecik, w  któ­
rym ku zdumieniu obecnych znajdowała się bom­
bonierka z cukierkami i bukiecik fiołków. Zain- 
tcrpelow awa przysięgła odpowiedziała: „Współ­
czuję głęboko oskarżonej, jako chrześcijanka mu­
siałam uczynić, co uczyniłam i nie wstydzę się. 
tego bynajmniej'1. Inaczej zapatrywał się na tę 
kwestię przewodniczący: przysięgli winni kiero­
wać się tylko względami sprawiedliwości i za­
chowywać w swych sądach zupełny objekty- 
wizm Z nakazu przewodniczącego przysięgła 
musiała opuścić natychmiast ławę sędziów przy­
sięgłych, a po za tern czeka ją dochodzenie dyscy­
plinarne

Muzeum „self-m sde-m eiTów "
W Stanach Zjednoczonych założone zostało je­

dyne w  swoim rodzaju tilUzeum, w którein zgro­
madzone zostały pamiątki po wszystkich tych, 
którzy rozpoczynając karjerą licz grosza doszli 
do najwyższych stanowisk i wielkiej fortuny 
Tak więc oryginalne muzeum obejmuje wśród 
swych eksponatów bibeloty i drobnostki, nale­
żące do Andrzeja Carnegie, syna tkacza, sir Hi- 
rsm‘a Maxim'a, syna młynarza, John‘a Rockefel- 
łfr ‘a, syna rolnika, YanderbildPa, który był 
sprzedwcą gazet, Edisona, który był kolejarzem 
iid. Jak świadczy nowoolwarte muzeum, Amery­
kanie dumni są ze swych ,Sclf- made- men‘ów“ .

Członkowie paryskiej straży ogniowej 
najlepszymi dawcami krwi dla chorych

Najlepszymi dawcami krwi do transfuzji dla 
chorych są we Francji ochotnicy, rekrutujący 
się z członków str«zy ogniowej, ofiarowujący 
swą krew bezinteresownie ubogim chorym Po-

ezczotką: tłuszcz został weśsaay, na obrusie niema 
już plamy.

* *

0  ile podczas szycia na maszynie na jedwabiu 
zrobi eię tłusta plama, trzeba ją wytrzeć ostrożnie 
■sproszkowanym boraksem; używa sio do tego szma 
tki z tego samego jedwabiu.

* H** *

Rękawiczki reniferowe pierze się letnią wodą i 
mydłem. Suszy sic je mocno namydlone i wyciąga 
podczas >uszeiva.

S: *  *

Po długiem używaniu i ntyciu szczotki miękną. 
Robi sic wówczas roztwór wody z ałunem i wkła­
da się do niego szczecinę (nie całą szczotkę) na kil­
ka godzin. Szczotki suszy się w  niezbyt gorącem 
miejscu. Włosy szczotki stają się z powrotem 
twarde.

*  *  *

Białe etandnowe firanki znacznie dłużej zacho­
wują świeżość, gdy się do ostatniej wody do płu­
kania dodaje kilka płatków białej, rozpuszczonej 
żelatyny. Dzięki temu materjał robi się gładki i 
kurz nie wżera się tak szybko w tkaninę.

ejs Ą; •

Tłuste plamy z papieru można usunąć przez o- 
slrożne tarcie plamy magnezją, z której robi się 
łdeik z kroplą benzyny,

zostają oni pod stałą opieką lekarzy z  instytutu 
transfuzji krwi w  Paryżu. Jak wykazały bada­
nia, jakość ich krwi jest doskonała. W  ciągu 10- 
ciu ostatnich miesięcy 135 strażaków paryskich 
ofiarowało bezinteresownie swą krew, pnzyczem 
na każdego przypada przeciętnie około 300 gra­
mów krwi. Rząd francuski podjął projekt usta­
nowienia specjalnego odznaczenia honorowego 
dla szlachetnych ofiarodawców krwi.

Pow rót Sven Hedina
Ze ttokhołmu donoszą: Sven Iledin, słytuty po­

dróżnik Szwecji, który w ostatnich latach badał 
wielką drogę karawan w centralnej Azji, jest 
obecnie w drodze powrotnej do Szwecji i w  lu­
tym spodziewają się go w Stokkolmie.

Wyprawa Sven Hedina rozpoczęła się w listo­
padzie 1933 r. z Pekinu. Miał on tain na zlecenie 
rządu chińskiego wynaleźć najlcpsją drogę z po­
łudniowego wschodu na północny zachód, a przy 
tern przeprowadzić szczegółowe sludja w pro­
wincji Kansu.

Gdy ekspedycja osiągnęła wyżynę mongolską, 
spadła temperatura do 20 stopni i co nocy trze­
ba było rozpalać ogień pod samochodami, aby 
motory nie zamarzły. Mimo to wśród trudów i 
mąk postępowała wyprawa naprzód

6 lutego 1934 r. osiągnął Svcn Iledin miaste­
czko Iłami w  Sinkia.ngu

Jest nadzieja, że udało mu się wyrysować bez­
cenne ma.py, które będą własnością chińskiego 
rządu.

Odkrycie przedhistorycznego miasta
Podczas prac wykopaliskowych w  pobliżu wsi 

Magula, w  Macedonjii greckiej, natrafiono na mu­
ły  prze-dhistoryemego miasta.

Mury te zbudowane są z  olbrzymich bloków 
kamiennych.

Jak przypuszczają, odkryte obecnie miasto po­
wstało w  drugiem tysiącleciu pnzed nar, Ghr.

Znakomity kompozytor wielu poularnych ope­
retek, Franciszek Lthcw zastał zaproszony na 
kolację do pewnego znanego bankiera.

„O godzinie 7-ej —■ pisał bankier —- żona moja 
odegra kilka własnych utworów, o  g. 8-ej .cór­
ka moja zaśpiewa wyjątek z pańskiej operetki, 
a o godzinie 9-ej zasiądziemy do stołu11.

„Dziękuję za zaproszenie — odpowiedział Lc- 
har — przybędą punktualnie o dziewiątej1,

ROZTARGNIONA MASZYNISTKA
Szef dyktuje list: Wtem maszynistka zapytuje:
— Przepraszam bardzo, pacie dyrektorze.. Zda 

je mi się, że między słowem „Szanowny Panic11 
a „z  poważaniem11 pan dyrektor też coś powie­
dział...

W  wychodzącym we Wrocławiu dzienniku „Bre- 
slauer Zeitung11 ukazało się następujące ogłosze­
nie:

„Żydowskie małżeństwo poszukuje głuchej po 
sługaczki11.

Naiwne małżeństwo. Zapominają, że w Niem­
czech ściany także mają uszy.

GDZIE SZUKAĆ?

—  Ożeniłbym się, ale nie mogę znaleźć dobrej 
kobiety, takiej naprawdę, dobrej kobiety.

—  Ja mógłbym ci wskazać miejsce.
—  No?..
—  Na cmentarzu. Przeczytaj nagrobki: mojej 

najlepszej żonie, najlepszej kobiecie, nieodżało­
wanej malżoucc... Same perły, same ideały.

Pewien chory na serce pan, wygrał główny los 
na ioterji, a ponieważ niebezpieczne były dlań 
wszelkie wzruszenia, więc rodzina zwróciła się do 
lekarza domowego i uprosiła go, aby nowoupieezo- 
nego miljonera ostrożnie zawiadomić q radosnym 
fakcie. Po dłuższym wstępie lekarz zaczął:

—  Coby pan zrobił, gdyby pan wygrał na lote- 
rji sto złotych?

—  Kupiłbym sobie natychmiast nowy lo* —  
odparł staruszek.

—  A  gdyby pan wygrał tysiąc złotych?
—  Sprawiłbym sobie najnowszy radjoaparat.
—  A  gdyby na pański numer padła główna wy­

grana? —  pytał lekarz.
—  Kochany doktorze! Wtedy przedewszystklem 

oddałbym panu połowę wygranej —  odparł drżą­
cym ze wzruszenia głosem staruszek.

W  tej samej chwili lekarz osunął się martwy aa 
podłogę, padając ofiarą ataku serca.
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Wschód 
słońca 

7 m, 16

Zachód 
słońca 

15 m. 52
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PRZED X V I K O NFERENCJ4 K R AJOW 4
Egzekutywa przypomina wszystkim Korni 

tetom Lokalnym mijający z dniem 18 bm. 
termin przekazania Egzekutywie pieniędzy 
uzyskanych ze sprzedaży legit\ maeyj oraz 
nadesłania spisu posiadaczy legitymacyj, ja- 
koteż odcinków sprzedanych i  bloków me- 
sprzedanych legitymacyj. N a  podstawie po­
wyższych danych Egzekutywa dnia 21 bm. 
ustali liczbę mandatów przypadających na 
poszczególne miejscowości. Miejscowości, 
które w  zakreślonym czasokresie nie przeka 
żą pieniędzy wraz z wyżej wyi-uenionemi 
a legatami, będą pominięte przy ustalania 
mandatów, jakie by im przypadły na pod­
stawie ilości sprzedanych u nich legityma­
cyj. Pieniądze za legitymacje należy przeka­
zać za pośrednictwem P. K. O. Nr. 406.602.

Egzekutywa Organizacji Sjońistycznej 
dla zach. Małopolski i Śląska

ROZPOCZĘCIE AKCJI N A  OSIEDLENIE  
K ILUCU  „ASDBY” W  BlfcLSKU

Onegdaj odbyło się w  Bielsku pod przewo­
dnictwem wiceprezesa „Haszacharu” tow. 
D r Rotenberga zebranie Komitetu Obywatel­
skiego dla przeprowadzenia akcji zbiórkowej 
na powyższy' cel W ram ać^ j^ (^en ,K a j^etu  
na terenie Bielska. W  zebraniu t*m wzięły 
udział najpoważniejsze jednostki z Organi­
zacji Sjcaustyćznej w  Bielsku. Kierownictwo 
akcji w tym roku objął tow. Juljan Brand- 
statter. Wszystkie przygotowania do prze­
prowadzenia na szeroką skalę zakrojonej 
akcji zbiórkowej są  w  toku, a zapał, jaki 
ujawnił się na tern zebraniu daje rękojmię, 
że wyniki akcji będą zadawalające.

W  zebraniu tem wziął udział z ramienia 
centralnych instrukcyj organizujących, po­
wyższą zbiórkę generalny sekretarz Egzeku- 
kutywy Sjonistycznej w  Krakowie, tow. A. 
Hofgtatter.

Egzekutywa Organizacji Sjońskiej 
dla zach. Małopolski i śląska 

A P E L  KOMITETU BU D O W Y M UZEUM  
NARODOW EGO DO RADIOSŁUCHACZY

Słuchowisko radjowe w  dniu 14-go bm., urzą­
dzone z  okazji występu Jana Kiepury w operze 
,.Tosca“ , granej w  Miejskim Teatrze, im. Juljusza 
Słowackiego w Krakowie, dało niespodziewany 
wynik. Publiczność, która z najwyższem zaintere­
sowaniem i z wielkim entuzjazmem garnęła się 
do lokali publicznych, ażeby posłuchać śpiewu naj 
większego tenora, wypełniła po brzegi wszystkie 
kawiarnie, restauracje, stowarzyszenia, kluby, a 
nawet prywatne mieszkania znajomy cli, gdzie tyl­
ko można było przysłuchać się transmitowanej ope 

rze.

Rozentuzjazmowani radjosłuohacze, posłuszni a- 
ptiowr Komitetu budowy Muzeum Narodowego 
w  mysi intencji Jana Kiepury, który przeznaczył 
cały dochód z  występu w operze oraz z transmisji 
radjowej m  fundusz budowy Muzeum Narodowego 
w Krakowie, składali doraźnie datki na wspom­
niany cel.

Komitet zwraca się do wszystkich właścicieli 
lokali ©raz do 06ób prywatny eh w całej Polsce, 
którzy dokonali zbiórek, ażeby bezzwlocnzio prze­
słali zebrane pieniądze do Komitetu budowy Mu­
zeum Narodowego przy zarządzie miejskim w Kra 
kowie, wzgl. do PKO NT. konta 400.100. Pokwito­
wania, przikazarayedi kwot ze zbiórek, dokonanych 
w lokalach publicznych należy umieszczać na 
miejscach widocznych w lokalu, celem poinformo­

wania publiczności o wyniku zbiórki. Blankiety 
nadawcze PKU można bezpłatnie otrzymać u potr- 
t jer ów Zarządu miejskiego na Ratuszu, lub w
Pałacu Larischa.

Z TEATRU, L ITER ATU R Y I  SZTUKI

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj 
Świetna komedia muzyczna Oesterreichera- Ber- 
nauera z muzyką polskiego kompozytora J. Swię 
łochowskiego „Rajski ogród" z  gościnnie wystę­
pującą Hanką Ordonówną Jutro sztuka węgier­
ska „To  więcej niż miłość**. W  próbach komedja 
Jerzego Szaniawskiego pt „Ptak", która ukaże 
się w  najbliższą sobotę. W  rolach głównych wy­
stąpią pp. Hanka Ordonówna i  dyr. J. Osterwa,

—  „RZECZPOSPOLITA POBTÓW“ , komedja 
satyryczna L  II. Morstina dana będzie w niedzie 
lę popołudniu o  godz. 3-ciej.

— „CARMEN1* Z J. HLPERTOWĄ, ST. DRA­
BIKIEM, E. MOSSAKOWSKIM. W  poniedziałek 
21 bm. dana będzie melodyjna opera Bi zeta „Car- 
men“ we wspanialej obsadzie. "W roli Don Jose- 
go wystąpi znakomity tenor Opery królewskiej 
w Belgradzie Stanisław Drabik. Garmeną będzie 
świetna mezzo- sopranistka opery warszawskiej 
Janina Hupertowa. Toreadcrem zaś będzie zna­
komity barytom Eugenjusz Mossakowski.

— FOTOGRAF JE JANA KIEiPURY i progra­
my teatralne z autografem artysty, są do naby­
cia u bileterów teatru miejskiego, wcenie a zł 1  
za egzemplarz Dochód przeznaczony jest na Bu­
dowę Muzeum Narodowego.

—  TEATR ŻYDOWSKI (Bocheńska 7). W  so­
botę premjera opereiki „Motlce fun Slobódke".

—- Z TEATRU BAGATELA. Nowozaangnżowa 
ny warszawski zespół w „Bagateli** wystawiając 
rtwję pt. „Najpiękniejsze Polki świata”, zdobył 
sympatje i uznanie publiczności. Dziś poeząiek 
o godz. 5, 7 i  9.

—  ZŁOTY KOGUCIK W  BAGATELI. W  nie­
dzielę 20 bm. teatr dla młodych widzów „Złoty 
Kogucik“  wyśfawia wspaniałą bąśń Władysła­
wa Krzemińskiego „Czerwony Kapturek *. Bile­
ty sprzedaje kasa „Bagateli**.

— ZYGMUNT FEUERMAN, jeden z najwybit­
niejszych skrzypków doby współczesnej wystąpi 
Z jedynym koncertem w  niedzielę 20 bm. \V sali 
Saskiej. Przy fortepjanic prof Jan Hoffman.

Przy cierpieniach hemorordalnych, objawach 
obrzęku wątroby, obstrukcji, popękaniach kiszki 
grubej, owrzodzemiach, parciu na. mocz, bólu w
krzyżu, ucisku w piersiach, niepokoju serca, za­
wrotach głowy, _  stosowanie naturalnej wody go­
rzkiej „FraswrszkaJózefa”  sprawia zawsze przyje­
mną ulgę, a niekiedy i zupełne wyleczenie. —  Za- 
ecana przez lekarzy.

Nadesłane ksiałki
Henr. Mianowski i Ludwik Berger „IZ B Y  PRZE­
MYSŁOWO HANDLOWE WOBEC ETATYZMU*. 
Słowo wstępne napisał prof. Adam Krzyżanowski, 
przedmowę Tadeusz Epstelu, prezes Izby Przem.- 

Handlowej w Krakowie. ,

Ciekawy i aktuałniy temat traktują w ewej naj­
nowszej pracy. p. t. „laby Przemysłowo-Handlowe 

wobec etatyzmu” , znani ekonomiści krakowscy inż. 
Henryk Mianowski i Dr. Ludwik Berger, wydanej 
nakładem Towarzystwa Ekonomiczn*ego w Krako­
wie. Chodzi w niej o rolę, jaką odgrywać powinny 
organizacje gospodarcze wobec zmagań tendencyj 
liberalnych i etatystycznych, zagadnień, które ma - 
ją zasadnicze znaczenie dla kształtowania się na­
szych stosunków ekonomicznych. Ściele ujęcie tej 
roli i jej rozwiązanie jest naezelnem zadaniem 
autorów, którzy przy użyciu swej dużej wiedzy 
zarówno teoretycznej, jak i obserwacyjnej chcą 
ustalić, czy gospodjancze znaczenie Izb polegać po­
winno na reprezentowaniu ideologji prywatno- 
ekon omicznej, czy też winny orte być czynnik k m 
opinjodawazym i  informacyjnym.

Autorzy podają szczegółowej analizie istotę sa­
morządu gospodarczego i  jego historję tak w  kra­
ju, jak i zagranicą. Zastanawiają się też nad ca­
łym szeregiem zagadnień w  rozdziałach zatytuło­
wanych ,,Podstawy prawne i wytyczne ustawo­
wych ćteiałaJłnoścI samorządu gospodarczego” , 
„O zakresie działania samorządu przem.-handl”, 
„Izby ITzem.-Handlowe a związki branżowe”, 
„Etatyzm bezkrytyczny a etatyzm oświecony” , 
wyczerpując każde zagadnienie zadziwiającą eru­
dycją i fachową znajomością materjałów. W  os ta -' 
tnim zwłaszcza rozdziale o etatyimie bezkryty­
cznym i oświeconym zakreślili sobie autorowie 
bardzo szerokie ramy, wykraczające daleko poza 
problem istoty i roli Izb Brzem.-Haaidilawycb, wkra 
czając w  sferę najaktualniejszych zagadnień go 
spodarczych doby współczesnej.

Książka niniejsza jest cennym przybytkiem i 
wyraźnem wzbogaceniem naszej literatury ekono­
micznej, a dotąd .jedyną w  swoim rodzaju, traktu­
jącą w sposób źródłowy i wyczerpujący aktaaloy 
i palący problem.

Pracę uzupełniają doskonale słowo wstępne prof. 
U. J. M. Krzyżanowskiego i  przedmowa prez. 
T. Epsteina, stanowiące niejako podbudowę teore­
tyczną 4 praktyczną dla znakomitej i  fachowej pra 
cy p. Inż. Henryka Mianowskiego i Dr. Ludwika 
Bergera. Dr. j .

Tajemnica „toru śmierci”
Irzeci dzień procesu przeciw sprawcom katastrof}

krzeszowickiej
(rg) Wczorajszy trzeci dzień procesu o katastro­

fę w Krzeszowicach przyniósł otwarcie postępowa­
nia dowodowego. Na wstępie rozprawy zeznawał

OSTATNI OSKARŻONY ANTONI KACZMAREK, 
konduktor ostatniego wagonu pociągu gdyńskiego.

Do Trzebini podróż odbywała się normalnie. Obok 
semaforu w Woli Filipowskiej stanął pociąg pierw­
szy raz, poczetn podsunął się pod semafor przed 
stacją Krzeszowice i stanął poraź dragi. Oskarżo­
ny wyszedł na peron, jak to zresztą uczynili 
wszyscy inni konduktorzy i udał się do kierowni­
ka pociągu, Owczarka. Ten jednak posiał kondul. 
tora Cieiarka po rozkaz szczególny na stację, jemu 
zaś kazał wrócić do ostatniego wagonu. Oskarżo­
ny uczynił to. Po chwili usłyszał gwizd nadjeżdża­
jącego pociągu. Rzucił się w tym kierunku i alar­
mował maszynistę gwizdaniem.

BYŁO JUŻ JEDNAK ZAPÓ2NO 

na zahamowanie i  nastąpiło zderzenie. Kaczmarek 
przeczy, by mu Owczarek polecił założyć na szy­
nach spłonki.

Prokurator wykazuje mu, że w  śledztwie' przy­
znał się do tego. Kaczmarek tłómaczy to jednak 
ówczesnem zdenerwowaniem. Na pytanie proku­
ratora wyjaśnia Kaczmarek, że obowiązek ochro­
ny pociągu należy do konduktora tylko wtedy, je­
żeli pociąg stoi w polu, a nie pod stacją. Nie wie­
dział zresztą o tem, że tym samym torem zdaża in­
ny pociąg.

Następnie przewodniczący oiwiera postępowa^ 
nie dowodowe. Jako pierwszy świadek zeznaje

maszynista kolejowy Gnat.
Pierwszy zezinaje świadek Guat, maszynista po­

ciągu towarowego. Przybył on do Krzeszowic 
przed katastrofą świadek ten widział po katastro­
fie dwóch ludzi, manipulujących obok zwrptnky 
i zwrócił na to kierownikowi pociągu uwagę, po­
nieważ po katastrofie nie wolno ruszać urządzeń 
kolejowych.

Świadek Sznagiel, pomocnik Gnata zeznaje po­
dobnie jak pierwszy świadek, dodając, że krytycz 
nego ranka była w Krzeszowicach mgła.

Kierownik pociągu towarowego Głazowskl ze­
znaje, iż jeszcze przed wypadkiem widział dwóch 
ludzi obok zwrotnicy. Po chwili stanął pod sema­
forem poc ąg, na co gnat zawołał: Jezus Marja, 
pociąg posp.eszny stoi pod semaforem, może być 
nieszczęście! Po chwili dyżurny mchu Nieć wydał 
rozkaz dla kolejarzy pociągu gdyńskiego, aby je­
chali powoli ku stacji na ręczne 6ygnały. Następ­
nie wydał Nieć telegraficznie rozkaz dla pociągu 
gdyńskiego, Jechać do Krzeszowic ua drugim to- 
rze. Semafor wjazdowy i wyjazdowy na ręczne sy­
gnały*.

Świadek odszedł po tych słowach, a kiedy wró­
cił, słyszał jak Nieć mówił do telefonu: „kto pauu 
dał pozwolenie, by zatrzymać?* Był on wówczas 
silnie zdenerwowany. Po chwili świadek usłyszał 
turkot nadjeżdżającego pociągu, przeraźliwy gwizd 
i zgrzyt hamowanych gwałtem hamulców, i- na- 
ifępnie trzask. Po wypadku widział świadek obok 

zwrotnicy znow u dwóch ludzi.
Na pytanie prokuratora oświadcza Głazowakł,
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Dr. Rstał Landau *  rodziną, D r. Jan Landan z rodziną zawiadamiają o śmierci
ith Ukochanej Matki

fc?. p. z Wasserbergów
J E T T I  L A N D A U O W E J

zm a r łe ] w  91 r o k n  ty c ia .

W yprow adzenie  zwłok z domu żałoby przy ulicy św. Gertrudy 9 nastąpi d z iś  we czwartek 
dnia 17-go stycznia 1935 r. o godzinie 2.30 popołudniu.

że nie słyszał całej rozmowy telefonicznej Nłecia 
i nie wie, czy ten nie polecił Drabikowi zatrzymać 
pociąg.

Następni świadkowie funkcjonariusz kolejowy z 
Krzeszowic Siekiera, oraz hamulczy pociągu to­
warowego Dondek nie wnieśli do sprawy nic no­
wego.

GIEŁDA KRAKOWSKA

Kraków, 16. t. 1935. Akcje utrzymane. Dolar 
mocniej.

Akcje przemysłowe: Zieleniewski 11
Papiery procentowe: 3-proe. Prem. Poż. budo­

wlana 17. 4-proc. Prem Poż. inwestycyjna 116.
Zebranie giełdowe cechowało tendencję naogół 

utrzymana, Ruch ograniczony do poszczególnych 
papierów. Bank Polski w  płaceniu 97 mocniej, 
tez notowania. Robiono jedynie Zieleniewskim i 
z papierów procentowych 3-proc. Prem. Poż. bu­
dowlaną i 4-proc. Prem. Poż. inwestycyjną po 
kursach ustalonych bez zasadniczych zmian. 0 - 
hrotv niewielkie.

Na pogicidziu brak zainteresowania
Waluty i dewizy oficjalnie bez notowania
Na rynku walutowym w  obrotach prywatnych 

i międzybankowych tendencja dla dolara gotów­
kowego mocniejsza. Popyt silniejszy przy mewie! 
kie.j podaży. W  Krakowie dolar gotówkowy 5.29 
— 5.32, czeki bankowo 5.31—5.34. Bank Polski phi 
( i l  Za dolara drobne sztuki 5.26, grubsze 527. 
7. innych walut Funt szierling 25.85— 26, Frank 
szwajcarski 171 25—171.75, Marka ntemieeka go­
tówka 195—19S, wypłata 212—213, Korona czeska 
gotówka 21.60—21.80.

GIEŁDA WARSZAWSKA
Warszawa, 16. 1 Kursy zamknięcia: Akcje:

Bank Polski 97.50, 98, Starachowice 13.40, 13.50 
Tendencja mocna. Papiery procentowe: 3-proc
budowlana 46.70, 4-proc inwestycyjna 116.25, 5- 
proc. konwersyjna 65.75, 66, 65.50, 5*proc. kónwer 
syjna kolejowa 61, 6-proc. dolarowa 76.25, 76,
ł-proc. dolarowa (dolarówka) 53, 7-prcc. stabili­
zacyjna 71.25, 71.50, 72, pdęciosetki 71.75, 72 25. 
Tendencja mocna. Listy zast. BGK oraz Bku 
Boln. bez zmiany.

*  *  *

Dewizy: Belgja 123 88, Holanclja 35810, Londyn 
25.95, Nowy Jork telegraficzny 5 34 i pól, Oslo 
130 60, Paryż 34.93 i pół, Praga 22.13, Sztokholm 
133.90, Szwajcarja 171.44, "Wiochy 45.30, Berlin 
212  65. Tendencja niejednolita.

DOLAR W  OBROTACH PRYW ATNYCH 
W W ARSZAW IE

Warszawa, 16 Ł  W  dniu dzisiejszym dolarem 
obracano po kursie 5.29 przy tendencji mocnej. 
Wr godzinach wieczorowych wymieniano orjenła- 
cyjnie kurs dolara w  płaceniu 5.28 oraz 5.30 w  lo 
v.'arze przy tendencji mocnej

GIEŁDA POZNAŃSKA
Poznań, 16. 1, Ceny transakcyjne: Żyto G60 ton 

1550. Ceny orjentacyjne: otręby pszenne grube
9.73—10.23, jęczmienne 10 25—11.75. Inne bez zmia 
ny Ogólne usposobienie spokojne.

GIEŁDA ZITRYCHSKA
Zurych, 16 1 Kursy zamknięcia: Dewizy: Pa­

ryż 20.38, Londyn 15.15, Nowy Jork 311, Brukse­
la 72.25, Medjolan 26.41, Madryt 4222 i pól, Am­
sterdam 208.90, Berlin 123 85, Wiedeń oficjalny 
73.30, Wiedeń noty 57.40, Sztokholm 78.10, Oslo 
76.10, Kopenhaga 67 66. Praga 12.91, Warszawa 
58 30. Biaiogród 7.02, Ateny 2.90, Konstantynopol 
2 4S, Bukareszt 3.0ó, Helsinki 6.67, Japonja 89. 
Tendencja n i ej ed n ol i i a

POŻYCZKA STABILIZACYJNA
w Londynie L  93, w Paryżu Ir. Ir. 1980, w  Zu- 

i.ychu doi 72 przy tendencji mocnej.

POŻYĆ/KI POLSKTE W NOWYM JORKU
Nowy Jork. 15 1 Kursy otwarcia: Dillonow- 

ska 90, Stabilizacyjna 119.75, Dolarowa 77.25. War 
szawska 67.625, śląska 71.25. Kursy zamknięcia: 
Dillonowska 90.50, Stabilizacyjna 120 , Dolarowa 
77.875, Warszawska 68.25, śląska 71. Tendencja 
mocna.

GIEŁDA M ETALI W LONDYNIE
Londvn. 16. 1 Cynk dost. natychm. 117/8, ter­

min. 12 3/16, cyna natychm. 2301/4—2301/2, ter­
min. 228 3/4— 229, Straits 2291/4, ołów natychm. 
19 3/16, termin. 107/8, miedź natychm. 2713/16—  
277/8, termin. 28 3/1G-2S1/4, Elektrolit 81-311/2.

Beznadziejny stan
Tel Awiw, 16. 1 (ŻAT). W  stanie zdrowia bur­

mistrza Dizetigołfa nastąpiło wczoraj wieczór duże 
pogorszenie, chory jest jednak wciąż przytomny. 
U loża chorego burmistrza czuwają wybitni leka­
rze, ni. ii), prof. Zondek. Lekarze nie mają nadziei 
utrzymania Dizengoffa przy życiu. Naczelny rabi­
nat Palestyny zarządził odprawianie nabożeństw 
na intencję wyzdrowienia burmistrza. Z polecenia 
rabinatu „minjan“  odprawia modły przed Ścianą 
Płaczu w Jerozolimie.

Tel Awiw. 16. 1. ŻAT. Dziś. w godzinach po­
łudniowych dokenano transfuzji krwi na śmiertel­
nie chorym Dizeugoffie. Stan pacjenta pogarsza 
się. Powoli opusz.czają go cslatrie siły. Ze wszyst-

Genewa, 16. 1. (PAT). Rząd abisyński złożył 
dziś w sekretariacie generalnym Ligi Narodów me­
morandum, w którem tym razem już formalnie do­
maga się rozpatrzenia sporu abisyńsko-wloskiego 
przez Radę Ligi Narodówr na jej obecnej sesji. —  
Rząd abisyński powołuje się na art. 11 par. 2 pak-

Kto wysrał na Icterit!
Warszawa. 10. 1. Sin. W  dzisiejezem ciągnie™ u 

Loterji padły większe wygrano na następujące nu­
mery: 50.000 zł. wygrał nr. 56091. —  20.000 zł. 
wygrał nr. 29371. —  10/000 zt. tiry: 74037, .114197. 
135673, 139220, 157564. —  5.000 zl. nry: 26833. 
38624. 126434, 136421. 158160. — 2.000 zt. nry: 
4755, 5287, 19485. 37714, 42158, 47590, 59019, 
08064. 730115, 96154, 109565, 110283, 12299?,
154154, 162265, 178410. —  Drugie ciągnieni*::
10.000 zt. wygrały nry: 18531, 54098. —  5.000 zl.

, nry: 90836, 104627, 143498. 169679, 2.000 zl. nry: 
3197, 3483, 15710. 20374. 28286. 37885, 58155,
64652, 77574, 89823, 97316. 92144, 110636. 113635, 
126392, 129109. 145771. 158812- 160460, 165998. 
170393, 172402.

F?!syliSi?fy 5-rt ’ 10-tio rfą fśw e F
Warszawa, 16. 1. P A J . Dyrekcja mennicy 

państwowej komunikuje: W  ostatnich cza­
sach pojawiły się w obiegu fa ls y fik a ty  mo­
net srebrnych, wartości 5 i 10 złotych z wi­
zerunkiem marszałka Piłsudskiego na rewer 
sie i orłem strzeleckim na awersie. Obydwa 
falsyfikaty wykonane są sposobem odlewu, 
przyczem 10-ciozłotowe odlano są ze stopu 
srebra, 5-złotowo zaś —  z stopu cyny, cynku 
i antymonu i posrebrzane. Obydwa falsyfika 
ty posiadaj'ą dźwięk zbliżony do monet praw  
dziwych, są jednak od nich lżejsza. Ząbki na 
otoku falsyfikatów są miejscami zalane i na­
ogół niewyraźne. Rysunek orła jest na nich 
mniej wyraźny, niż na monetach prawdzi­
wych. W  literach . napisu „Rzeczpospolita 
Polska” i wartości monety widoczne są miej 
sca zalane, tj. cechy właściwe odlewom.

zdrowia Dizengoffa
kich stron napływają setki telegraficznych zapy­
tań o stanie zdrowia burmistrza pierwszego miasta 
żydowskiego. Szczególnie wzruszający jest udział, 
jaki żydowska Palestyna okazuje wobec kryty­
cznego stanu zdrowia Dizengoffa. • Nieustanni# 
przybywają do Tel Awiwu Żydzi ze wszystkich 
stron Palestyny, aby poinformować się o stanie 
zdrowia ulubionego burmistrza. Jeszcze przed kil­
ku dniami został zamknięty dostęp do domu pa­
cjenta; dziś zamknięto również część ulicy, na któ­
rej mieszka burmistrz. Na przyległych ulicach gro­
madzą się grupy ludzi. Cały jiszuw a zwłaszcza 
Teł Awiw znajduje się pod deprymującym wraże­
niem choroby Dizengoffa.

tu. W  ostatnich dniach czynione były próby zli­
kwidowania sporu bez interwencji Ligi Narodów, 
przyczem w rokowaniach pośredniczyły Francja i 
Wielka Brytanja. Wysiłki te, jak się obecnie oka­
zuje, nie zostały uwieńczone powodzeniem.

Zasp y śnieżne 
w Jugosławii i Włoszech

Biaiogród. 10. 1. (P A T ). Śnieg pada bez przer­
wy, powodując zaspy, które w wielu miejscach spo­
wodowały trudności komunikacyjne. Na kilku od­
cinkach kolejowych komunikacja uległa przerwie, 
na innych linjach pociągi przychodzą ze zuacznem 
opóźnieniem. Pociąg pospieszny z Paryża, który 
miał przybyć do Białogrodu dzisiaj o godz. 7-35 ra­
no, utknął w śniegach na stacji Golubinczi. Nad 
oczyszczeniem toru. pracują liczno drużyny robo­
tnicze.

* # •

Rzym, 16. 1. (PAT). W  okręgu Sulmouy (W io­
chy środkowe), została przerwana komunikacja 
wskutek burzy śnieżnej. Pokrywa śnieżna docho­
dzi do 3 i 4-ch metrów.

—  -o -------

KRONIKA ŚLĄSKA I ZAGL. DĄBROWSKIEGO

PODOFICER M ARYNARKI POPEŁNIŁ SAMO­
BÓJSTWO

Chorzów, 16 1. (K). W  dniu wczorajszym po­
pełnił samobójstwo bawiący na urlopie w Lip:- 
nach podoficer marynarki wojennej Franciszek 
Rothgel, strzelając sobie z rewolweru w  skroń. 
Śmierć nastąpiła na miejscu. Denat z powodu 
opóźnienia pociągu nie mógł wrócić na czas do 
Gdyni. Obawiając sie konsekwcncyj', popełnił 
samobójstwo.

TRAGEDJA NA BIEDAŚZYBIE

Sosnowiec, 16. 1  (K), Na terenie bieda szyb ów 
w Wojkowicach Komornych wydarzył się dziś 
śmiertelny wypadek. W  czasie pracy zasypany 
został węglem Aleksander Łapacz. Zwłok dotycb 
czas nie wvdobvto.

P f \ i m  WEMCMItflU ifcU/ZCZ£fl!UflflK KREM PRAf AT0W 5CRf£(Tl̂

Paragwaj rozgłasza ws
Assuncion, 16 1. (PAT). Sztab generalny para- [

gwajski donosi, :ż na odcinku Santa-Fe został kom ; 
pletnie zniesiony pułk boliwijski. Do niewoli do-

paniałe zwycięstwo!
stało się 2 oficerów i 300 żołnierzy. Bardzo boga­
ty materjal wojenny został zagarnięty przez zwy­
cięzców-

Nleudałe próby zlikwidowania sowa abisyńsko- 
włoskiego -  bez interwencji Ligi Narodów



Senat uchwalił nowo HonslyłucjĘ
(Telefonem od naszego korespondenta)'

..NOWY DZIENNIK" czwartek 17. I. 1935

Warszawa. 16. 1. (Sto) Dziś Senat przystąpił do 
końcowych prac nad ustawą konstytucyjną. Posie­
dzenie nosiło charakter uroczysty. W  obradach poza 
senatorami, którzy przybyli bardzo licznie, wziął 
udział cały rząd z premierem Kozłowskim na czele, 
marsz. Switalski, prezes Sławek, referent ustawy 
konstytucyjnej Sejmu Car, b. premjerowie Prystor 1 
Jędrzejewicz, podsekretarze sianu i wyżsi urzędnicy 
państwowi.

Po złożeniu ślubowania przez nowych senatorów 
zabrał glos sprawozdawca sen. Rostworowski, który 
podkreślił, że autorzy projektu ustawy konstytucyj­
nej nie poszli wzorem państw europejskich, gdzie 
nastąpiła gwałtowna likwidacja parlamentaryzmu. 
Mamy sejm, którego uprawnienia ustawodawcze zo­
stały ściśle określone, który zachował prawa kontro­
li konstytucyjnej, sejm niepozbawiony praw kontroli 
politycznej, a więc prawa pociągania rządu do od­
powiedzialności parlamentarnej. Senat nie otrzymał 
wprawdzie w projekcie tych wszystkich uprawnień, 
któreby się może mu należały, ale wychodzi z tej re­
formy o tyle wzmocniony, że jego rola w nowym 
ustroju zarysowana jest szerzej. Prymat ustrojowy 
głowy państwa, nadanie mu charakteru rozjemcy i 
arbitra w konfliktach między rządem a sejmem, jest 
założeniem naczelnem nowej konstytucji. Zadaniem 
nowej konstytucji było zerwać fikcję, że państwo 
może być silne, że rząd może rządzić, że parlament 
może pracować normalnie i owocnie, bez jasnego o 
kreślenia funkcyj i odpowiedzialności każdego z tych 
organów i bez wprowadzenia do ustroju czynnika 
hierarchicznie nadrzędnego, któryby był nadrzęd­
nym reguiatorem-arhitrem i przez to wlaśtłie kość- 
cem całego ustroju. Trzeba było zerwać z fikcją, że 
cała wielogłowa, przypadkowa większość może sta­
nowić ośrodek decyzji i woli w państwie. Nowa kon­
stytucja nie mówi, że państwo jest wszystldem, że 
poza państwem nic ludzkiego nie istnieje, że państwo 
ma regulować wszystko. Nowa konstytucja jest 
zwycięstwem instynktu polskiego w walce z suge 
stją, z naparem koncepcji pausrwa totalnego. Ona 
mówi, że państwo jest wspólncm dobrem wszystkich, 
że więc obowiązkiem zarówno rafeimu, jak i honoru 
jest temu państwu służyć, ale mówi także, ż »  oby­
watel jest człowiekiem woźnym że jego twórczość 
jest podstawą ajfcia zbiorowego, że państwo mu jego 
debr duchowych, jego wolności słowa, wolności su- 
nrenia, wolności zrzeszenia się nie zabiera.

Senator Wożnicki (Str. Lud.) oświadcza, że Stron­
nictwo Ludowe nie może uznać sposobu uchwalania 
nowej fctmstytucji. Mówca występuje przeciwko ol-

Warszawa. 16. 1. (Sin) Sejmowa komisja budżeto­
wa przystąpiła na dzisiejszem posiedzeniu w obecno­
ści wyższych oficerów do debaty nad preliminarzem 
budżetowym ministerstwa spraw wojskowych. Ub 
szerny referat wygłosił poseł Duch. Tegoroczny 
budżet ministerstwa spraw wojskowych pozostaje w 
niezmienionej wysokości 768.000.C00 zł. Stanowisko 
Polski w stosunku do prac rozbrojeniowych nie ule­
gło żadnej zmianie. Jest ono nadal ściśle rzeczowe 
i oparte ua tezie, że wszelkie koncesje w zakresie 
zbrojeń nie mogą naruszać warunku bezpieczeń­
stwa dla Polski. Referent zaznacza dalej, że udało się 
marszałkowi Piłsudskiemu stworzyć spoisty zespół 
armjl. W poszczególnych mocarstwach wydatki na 
zbrojenia poważnie wzrosły i dała się zauważyć ol­
brzymia dysproporcja wydatków na wojsko, prze 
znaczona przez Polskę i inne, sąsiadujące z nią pań­
stwa. Polska zajmuje 8 miejsce i to bardzo silnie na 
swoją niekorzyść, odbijające się w porównaniu do 
swoich sąsiadów na wschodzie i zachodzie. Kok 
1935-36 stoi pod znakiem intensyfikacji wydatków 
wojskowych. To też Polska stanowi wyjątek wśród 
szeregu państw, pozostając w ramach swego poprzed 
niego budżetu.

Rezultaty polityki oszczędnościowej widzimy w po. 
równaniu kosztów utrzymania jednego szeregowca, 
który wynosił w r. 1930-31 — 987.55 zł. rocznie, w ro 
ku zaś 1935-36 — 625.84 zł. Wojsko kieruje się dąż­
nościami do bezpośredniego kontaktu z producenta­
mi oraz dążnością do zakupu artykułów krajowych 
przy ograniczaniu do minimum zakupów zagrani­
cznych. Przechodząc do sprawy wyszkolenia wojska 
referent podkreśla, że punkt ciężkości wyszkolenia 
polega na przygotowaniu bojowem żołnierzy opa 
nowania działań w terenie. System koszarowego

| brzymiemu zakresowi władzy Prezydenta. Klub u- 
waża za możliwe rozszerzenie uprawnień Prezydenta,
ale nie tak, jak przewiduje projekt. Klub Ludowy 
głosować będzie przeciwko całości projektu.

Senatorka Kłuszyńska (PPS) oświadcza, że * 
uchwaleniem tej konstytucji kończy się de facto u- 
strój republikański w Polsce. Prezydent posiada 
cały ogrem władzy. Gdyby był nawet prorokiem i 
codzien rozmawiał z Panem Bogiem, toby nie spro­
stał temu zadaniu, bo przerasta ono siły jednego 
człowieka. Rządzić będzie zatem kamaryla. Nowy 
projekt znosi proporcjonalność przy wyborach, co 
odbije się na mniejszościach narodowych. PPS gło­
sować będzie przeciwko projektowi konstytucji.

Następnie sen. Makarewicz (Ch. D.) wypowiada 
szereg uwag na temat nowego projektu.

Przenstawiksicio klubu endeckiego senatorao- 
tvie Glubiński j Bartoszewski atakowali projekt 
ustawy, występując przy tej sposobności przeciw 
ko Żydom P. Bartoszewski oświadcza, że istnie­
je pewien czynnik etnograficzny w Polsce, co do 
którego nie można się spodziewać i nie chcemy 
się spodziewać, ażebym się zasymilował z pojęciem 
narodu polskiego. Ludność żydowska nie powin­
na być postawiona w takiej sytuacji, aby mogła 
wpływać na losy państwa.

Senator Horbaczewski (ki. ukr.) i sen. Ulfa 
(ki niem.) wypowiadają się również przeciwko 
projektowi nowej konstytucji.

GŁOSOW ANIE
O godz, 10 wieczór Senat przystąpi! do głosowania. 

Z.a poprawkami komisji konstytucyjnej Senatu do 
sejmowego projektu ustawy konstytucyjnej głosowa 
ło 75 senatorów, przeciw 21. Kwalifikowana wię 
kszość dwóch trzecich głosów wynosiła 64. Popraw­
ki zostały zatem uchwalone glosami senatorów BU 
i chadeków Makarewicza i Thuliego.

Przed przystąpieniem do głosowania nad całością 
ustawy konstytucyjnej senator Wożnicki zażądał 
przeprowadzenia głosowania imiennego. Wobec nale­
żytego paparoia tego w niosku marszałek zarządził 
glosowanie imienne. Na 98 ważnie oddanych głosów 
za ustawą glosowało 74 senatorów, przeciw 24. Je­
den senator wstraymal się od głosowania. Większość 
kwalifikowana wynosiła 66 głosów, wobec czego ca­
łość ustawy konstytucyjnej została uchwalona.

Po głosowaniu marsz. Raczkiewicz stwierdził, że 
w ten sposób Senat załatwił doniosłą sprawę nowej 
konstytucji, (Huczne oklaski na ławach B.B-J.

O terminie następnego posiedzenia senatorowie zo­
staną zawiadomieni pisemnie.

ćwiczenia całkowicie został zarzucony. Żołnierze, o 
ile są analfabetami otrzymują wykształcenie w za­
kresie 3 klas szkoły powszechnej. Równolegle idzie 
akcja wychowania fizycznego żołnierza poprzez spor­
ty. Świetne wyniki tej akcji wystąpiły podczas za­
wodów samolotowych i balonowych. Poruszając za­
gadnienia przemysłu wojennego, mówca zwrócił 
uwagę, że wytwórnie wojskowe oraz państwowe 
cechuje najdalej posunięta oszczędność. W zakresie 
zaopatrzenia armji dochodzi do niemal pełnej samo­
wystarczalności ośrodków krajowych. Skolei refe­
rent omówił udział wojska w akcji ratunkowej pod­
czas ostatniej powodzi, co było wielką działalno­
ścią społeczną armji. Dalej referent omówił charyta­
tywną, od dłuższego czasu trwającą działalność woj­
ska na odcinku bezrobocia przez uruchamianie schro­
nisk noclegowych, dożywianie bezrobotnych itd. 
Podczas dyskusji pos. Arciszewski (KL Nar.) polemi­

zował z rzekom-ein powiedzeniem posła Thona na ple­
num Izby o ukrytych jakoby- miljonack na celę 
wojskowe poza budżetem wojskowym, uważając to 
oświadczenie za fałszywe oskarżenie, lub denuncja­
cję (!!) wobec zagranicy.

P. Arciszewski jak widać nie mógł zakończyć swe­
go przemówienia, by nio atakować Żydów, co zresztą 
jest stałym zwyczajem jego klubu. Powo-łal się r.a 
przekręcone oświadczenie posła dra Thona, aby 
oczernić Żydów, że „denuacjują“ państwo zagranicą 
Zaznaczyć należy, że wielokrotnie sam poseł Thoa, 
jak i prasa żydowska odparły te oszczercze kalumnje, 
ale jak wykazuje dzisiejsze przemówienie p. Arci­
szewskiego, nie wiele widać to pomogło, bo p. Arci- 
szewki i jego przyjaciele hołdują zasadzie: calumnia 
re audacter, semper aliąuid haeret—

Pos. Czetwertyński (KI. Nar.) porusza m. in. spra

Pierwsi uciekinierzy Żydowscy
Paryż, 16. 1. ŻAT. W dnia wczorajszym 

przybyło do Francji pierwszych 200 uchodź­
ców żydowskich z Zagłębia Saary. Organi­
zacje żydowskie we Francji zostały przygo­
towane do przyjęcia dalszych uchodźców. 
Władze francuskie powołały do życia spe­
cjalny komisarjat, który zajmie się sprawa­
mi uchodźców saarskich. Liga Obrony Praw  
Żydowskich wystosowała list i depeszę do 
Rady Ligi Narodów w sprawie zastosowania 
aneksu do traktatu wersalskiego w przedmio 
cie ochrony mieszkańców Saary, Federacja 
związków żydowskich w Francji wystosowa­
ła memorjał do członków izby deputowanych 
i senatorów z prośbą o użycie wpływów w  
kierunku skłonienia władz francuskich do 
szczególnie przychylnego traktowania ucho­
dźców żydowskich, przybywających z Saary 
i pragnących osiedlić się we Francji.

* sb *

Amsterdam. 16. 1 ŻAT. Jak się ŻAT-na do­
wiaduje, rząd holenderski na speejalnem posie­
dzeniu postanowi! zabronić imigracji uchodź­
ców politycznych z Saary do Holandji. Decyzja 
umotywowana jest 1 em, że Holadnja nic ma 
wspólnej granicy z Saara tak, że uchodźcy z Saa­
ry nie mogą być traktowani na równi z uchodź­
cami % Rzeszy.

 a-----

Niema mowy 
o ograniczeniach dewizowych

Warszawa, 16 1 . (Iskra) W  dzisiejszym nume 
rze „11. Kurjcra Codz." ukazała się wiadomość 
o tak zwanym meraorjulc izb handlowo-przemyslo 
wych, domagającym się ustanowienia w  jak naj­
szybszym czasie reglamentacji w  obrocie walu­
tami i dewizami w  stosunku do tych państw, któ­
re u siebie taką reglamentację stosują

Agencja „Iskra" została upoważniona w zwią­
zku z tą wiadomością do stwierdzenia, że żadne 
ograniczenia obrotu dewizowego nie są nietylko 
zamierzone, ale nie były wcale rozważane przez 
czynniki rządowe, ltząd nadal stoi niezłomnie 
na stanowisku wolnego obrotu dewizami w Pol- 
*cc.

Wyrok śmierci we Lwowie
Lwów. 16. 1. (O ) Od dłuższego czasu grasował na 

terenie powiatu s-okalskiego 29-letni Piotr Popo­
wicz, który dokonał szeregu mordów rabunkowych, 
zaś zwłoki zamordowanych przez siebie osób top'ł 
w rzece. M. in. zamordował również swą narzeczoną 
Józefę Jaszczur, służącą, którą również utopił. 
Popowicz stanął dziś przed sądem przysięgłych we 
Lwowie. Sędzio-wie jednogłośnie potwierdzili winę 
oskarżonego. Na podstawie tego werdyktu Popowicz 
skazany został na śmierć przez powieszenie.

Fatalny wypadek żołnierza
Lwów. 16. 1. (O.) Tragiczny wypadek wydarzył 

się dziś w czasie ćwiczeń wojskowych na Lewan- 
dówce. Kapral 19 pułku piechoty Kałuża manipulo­
wał tak nieostrożnie granatem, że spowodował wy­
buch. Odłamki granatu rozszarpały mu rękę i popa 
rzyły mu silnie twarz. W stanie beznadziejnym prze­
wieziono Kałużę do szpitala.

wę sojuszu z Francją, poczem zwraca się z zapyta­
niom, dlaczego na naszych zachodnich granicach nic 
rol)i się nic w kierunku wzmocnienia obronności. 
Mówca pochwala nawiązanie kontaktu między były- 
m kombatatami różnych krajów, ma jednak zastrze­
żenia co do wypowiadania przez nich opinji rządo­
wej.

W odpowiedzi pos, Gze.twertyiisk.iemu pos. Pola­
kiewicz zaznacza, że zarówno spraw strategicznych, 
jak i spraw związanych z polityką zagraniczną nie 
należy łączyć z budżetem wojska.

W czasie przerwy członkowie komisji budżetowej 
oglądali zebrany na dziedzińcu Sejmu sprzęt wojsko 
wy w dziedzinie motoryzacji przedewszystkiem wy­
rabiany obecnie całkowicie lub prawie całkowicie 
w kraju i z surowców krajowych. Objaśnień udzielał 
wicemin. Składkowski. Członkowie komisji oglądali 
więc model samochodu półciężarowego typu wojsko­
wego marki Fiat, w którym znajduje się zaledwie 
kilka części produkowanych zagranicą. Wykonywa­
nie tych samochodów seryjnie w kraju jest kardy­
nalnym postępem na drodze do rozwoju motoryzacji. 
Drugim ciekawym objektem był czoig typu lekkiego 
z polskim silnikiem. Wreszcie zademonstrowany byl 
typ czołgu 7-tonnowego, wyrabianego w kraju na 
podstawie licencji Wiekersa i czoig, przeznaczony dla 
ciężkiej artylerji, również wyrabiany całkowicie w 
kraju.

IKeimieniony budżet min. spraw wojsk.
przedmiotem obrad komisji budżetowej Sejmu

(Telefonem od naszego korespondenta*
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Londyn zadowolony z wyniku plebiscytuPlebiscyty 
powojenne

Saara zadecydowała o swoim losie. Plebi­
scyt, który odbył się ubiegłej niedzieli, jest 
ostatnim z rzędu plebiscytów powojennych, 
ustanowionych przez traktat wersalski. W ar 
to zatem przypomnieć pokrótce dzieje i prze­
bieg referendów ludowych, które po wojnie 
światowej kilkakrotnie miały miejsce, usta­
lając definitywnie granice spornych teryto- 
rjów.

SZLEZW IK
Plebiscyt w  Szlezwiku, pierwszy z plebi­

scytów powojennych, miał naprawić krzyw­
dę, wyrządzoną Danji jeszcze przez traktat 
wiedeński. Głosowanie odbyło się dnia 10 
lutego 1920 roku, a wzięło w  niem udział 
przeszło 100,000 ludności. Terytorjum plebi­
scytowe podzielone zostało na dwie st.rely. 
W  pierwszej strefie 75 procent ludności wy­
powiedziała się za Danją, fakt o tyle cieka­
wy, że działo się to po 56 latach panowania 
pruskiego, w  drugiej strefie zaledwie 21 
procent głosów padło za Danją, tak, że stre­
fa ta przyznana została Niemcom. Warto 
zaznaczyć, że wynik głosowania wywołał 
długotrwałe zamieszki wewnętrzne w  Danji, 
albowiem znikomy procent głosów oddanych 
za Danją w  strefie drugiej, przypisywano 
germanofilskiej polityce duńskiego prezy­
denta ministrów Zahlego.

PR USY W SCHODNIE
Następny plebiscyt, który dotyczył dwóch 

okręgów w  Prusiech Wschodnich, odbył się 
11 lipca 1920 roku. Zainteresowane w  nim 
były Niemcy i Polska, a głosowanie miało 
rozstrzygnąć komu przypadną te terytorja 
Większość wypowiedziała się za Niemcami. 
Ji dnakowoż, w  myśl traktatu wersalskiego, 
przyznano Polsce strefę długą na 30 me­
trów a szeroką na 50 metrów, ciągnącą się 
w zdłuż brzegów Wisły, a to dla zapewnienia 
jej suwerenności na tym odcinku co również 
traktatem wersalskim było przewidziane.

K LAG EN FUR T
Traktat trianoński pozostawił granice Au- 

strji nieustalone na jednym tylko odcinku: 
w południowo-zachodniej połaci kraju, do 
której prócz Austrji rościła sobie pretensje 
również Jugosławja. Plebiscyt odbył się 10 
października 1920 roku, a za Austrią opo­
wiedziało się blisko 60 procent ludności. W  
wyniku tego głosowania cały ten okręg wraz 
z miastem Klagenfurt (Celowiec), przyznany 
został republice austrjackiej.

TOPRON

Traktaty w  Saint Germain i Trianon prze­
widywały zrzeczenie się na rzecz Austrji 
przez W ęgry okręgów o niemieckiej ludno­
ści, znajdujących się w  zachodniej części Wę 
gier, z głównem miastem Sopran (Oeden- 
burg). Węgry, które miały ewakuować wspo 
mniane terytorjum dnia 9 "Sierpnia 1921, nie 
chciały jednak temu zadośćuczynić, a dopie­
ro za pośrednictwem Włoch zgodziły się na 
plebiscyt, który miał rozstrzygnąć o losach 
spornego obszaru. Głosowanie, które odbyło 
się dnia 14 grudnia wypadło na korzyść W ę­
gier (około 70 procent głosów). Mimo prote­
stów Austrji, jakoby listy wyborcze zostały 
przez władze węgierskie sfalsyfikowane a  
głosujący teraryzowani, rada ambasadorów 
Zdołała nakłonić Austrję do ugodowego za­
łatwienia sprawy. W  konsekwencji Sopran i 
sąsiednie terytorjum, obejmujące 356 kim. 
kwadr, włączone zostało do Węgier.

IN N E  PLEBISCYTY
Z pomiędzy wszystkich terytorjów plebi­

scytowych Górny Śląsk był bezsprzecznie 
najobszerniejszym, najważniejszym i najbo­
gatszym.

Nie będziemy wracali do rzeczy powszech­
nie znanych. Warto natomiast przypomnieć, 
że w  miarodajnych kołach konferencji poko? 
jowej istniała, tendencja, by oddać Górny

Lo»dyn. 15. 1. PAT. Zwycięstwo Hitlera w Saarze 
przyjęte zostało przez angielską opinję publiczną ze 
szczurem zadowoleniem. Również stery rządowe *ą 
z rezultatów bardzo zadowolone, gdyż wynik ple­
biscytu znakomicie ułatwia Radzie Ligi Narodów dal 
sze jej zadania i nsuwa wszelkie niebezpieczeństw 
kotnplikacyj międzynarodowych. Mowa pojednawcza, 
jaka Hitler wygłosił po ogłoszeniu wyników ple- 
biscytn, nważana jest w brytyjskich kołach rządo­
wych jako przekonywujący dowud, że Hitler uzy 
skawszy tak wielką przewagę moralną będzie har­
dziej skłonny dc ustępstw na rzecz porozumienia 
z Francją i powrotu do Genewy.

W tejsamej jednak chwili, gdy plebiscyt w Saarze 
zdaje się stwarzać korzystną dla pokoju międzyna­
rodowego płaszczyznę porozumienia, są pewne ozna­
ki, że stosunki między Francją a W. Brytanją by­
najmniej nie dojrzały jeszcze do całkowitego soli­
darnego działania wobec Niemiec. Po wczorajszem 
posiedzeniu rady gabinetu dostały się do wiadomo­
ści ogółu b. skąpe tylko informacje, zgodne są one 
jednak co do tego, że gabinet brytyjski w dnfu wczo 
rajszym swych narad nad sprawą wznowienia dysku-

Min. Beck nadal nie opuszcza 
mieszkania

Warszawa. 13. 1 . (Sin) Z Genewy donoszą, że 
w stanie zdrowia min. Becka nastąpiła lekka po­
prawa- Lekarze zalecają jednak mi metrowi w dal­
szym ciągu zachowanie jaknajwiększych środków 
ostrożności, polegające przedewszystkiem na nie- 
opuszczaniu mieszkania.

Genewa. 15. 1. PAT. IV ciągu dzisiejszego po­
południa minister spraw zagranicznych Józef 
Beck, który nadal nie opuszcza swych aparta­
mentów, przyjął pierwszego delegata Włoch bar. 
Aloisi oraz odbył kilka innych konferencyj.

Spór graniczny 
między Persją a Irakiem

Genewa, 15. l. (K ) Rada Ligi Narodów odbyła 
dziś posiedzenie, poświęcone wyłącznie sporowi 
pomiędzy Persją a Irakiem. Po premówieniu de­
legata Persji przedstawiciel W. Brytanji Eden 
stwierdził, że istnieje spór natury . prawnej, co 
do ważności dokumentów, na których opiera się 
obecnie granica pomiędzy obu państwami Ko­
nieczna jest żalem decyzja o charakterze praw­
nym, wobec czego najlcpszem rozwiązaniem bę­
dzie zwrócić się do Trybuna-u Haskiego o wy­
danie orzeczenia. Sprawozdawca bar. Aloisi na­
wiąże kontakt że stronami i przedstawi nieba­
wem Radzie sprawozdanie w tej sprawie.

Zwycięstwo Korfantego 
w sejmie śląskim

Katowice. 15. 1. Na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu 
Śląskiego uchwalono większością głosów opozycji nie 
przychylić się do żądania władz sądowych o wyda­
nie posłów chadeckich Korfantego i Hagera. Przy 
końcu posiedzenia tasama większość uchwaliła na 
wniosek pos. Korfantego protest przeciw postano­
wieniu komisji konstytucyjnej Senatu, wedle któ­
rego statut organizacyjny województwa śląskiego 
może bye zmieniony w drodze ustawy sejmowej.

„Oar Pomorza" — w Honolulu
Warszawa. 15. 1. PAT. Statek szkolny „Dar Po- 

mo.rza“ przybył dnia. 13 stycznia do Honolulu na 
wyspach hawajskich. W ostatnimi tygodniu statek 
szkolny natrafi na b. pomyślny pasat, który po­
zwolił rozwinąć szybkość 2 G0 mil morskich na do­
bę, podczas gdy normalnie statek przebywa na do­
bę około 120 mil morskich. W  Honolulu ..Dar Po- 
morza“ przyjęto owacyjnie i niezwykle gościnnie. 
Statek ma zamiar wyruszyć w dalszą drogę do 
óapcnji 17 6tycznia oraz przybyć do Jokohamy 
około 18 lutego. Kapitan statku donosi, że na sta­
tku wszystko w porządku i że wszyscy eą zdrowi.

Śląsk Polsce zupełnie bez plebiscytu. Z  pro­
pozycją plebiscytu wystąpił Lloyd Georgo, 
a jakkolwiek spotkał się z początku z kate­
gorycznym sprzeciwem ze strony Wilsona i 
Clemenceau, tu jednak ostatecznie projekt 
jego został przyjęty.

Projektowany był też plebiscyt odnośnie 
do Cieszyna. Wkońcu jednak Polska i Cze-

Isyj rozbrojeniowych ni© zakończył i  do żadnego kon­
kretnego rezultatu co do stanowiska, jakie zająć win­
na W. Brytanja nie doszedŁ Z wiadomości zakuliso­
wych wynika, że rozmowa Simona i: Lavalem w uh. 
sobotę w Genewie nie pchnął* sprawy zbliżenia poglą 
dów brytyjsko-fraucuskich tak bardzo naprzód.

Demonstracje w Zagl. Saary
Paryż, 15. 1. PAT. Agencja Havasa donosi z 

Saarbruecken, że w  godzinach popołudniowych 
grupy narodowych socjalistów otoczyły budynek 
w  którym mieści się biuro partji socjalistycznej 
w  Zagłębiu Saary. Władze zamknęły budynek, 
aby nie dopuścić do żadnych zajść. W  Sarrelouis 
manfesłujący narodowi socjaliści „odwiedzał r ‘ 
mieszkania swoich przeciwników.

W  Karlsbrueil został raniony przywódca lo­
kalnej organizacji narodowo-socjalistycznej. W uj- 
sk;a angielskie i włoskie skoncentrowano w Saar 
bruecken. "W centrum miasta zgromadził się wie­
czorem meeting oddziałów szturmowych z pocho 
dniami Niezliczony tłum zajął chodniki, i jez-

W ieści z  Palestyny 
i z  golasa

Jerozolima. 15, 1. 2AT. ZjediuloicwMiy komitet 
dla spraw szkolnictwa hebrajskiego w Palestynie 
ukonstytuował się pod przewodnictwem Usyezki- 
na i pracuje obecnie przy eporządzaniu proje­
ktu reorganizacji szkolnictwa. ^

Jerozolima. 15. 1. 2AT. Waad Hajeumi postano* 
wił rozszerzyć swą działalność w zakresie opieki 
nad zdrowiem Sekrr-tarjat dla spraw zdrowotnych 
przekształcony nu&tał w departament zdrowia przy 
Waad Haleaimlt*. Inspektorem dla spraw opieki 
nad zdrowiem mianowany został dr. Nowak.

Ryga. 15. 1. 2AT. Do Rygi powróciła wycie­
czka złożona z 38 osób, której nie wpuszcRomo do 
Syrji pomimo że we zyecy wycieczkowicze posia­
dali francuskie wizy wjazdowe. Zwrócili się oni do 
konsulatu francuskiego w Rydze, który Wirował 
ich paszporty, z żądaniem zwrotu kosztów podró­
ży.

Ryga. 15. 1. 2AT. Łotewski minister spraw we­
wnętrznych zatwierdził nowy zarząd cgólno-żydo- 
wskiego związku rzemieślników na Łotwie. W  ten 
6poeób żydowski ruch rzemieślniczy na Łotwie 
znowu został zalegalizowany.

Wiedeń. 15. 1. 2AT. Dziś zmarł .tutaj w 64 roku 
życia znany historyk żydowski i bibljograf dr. Ber 
nard Wachsteim, rodom t  Tłustego w Małopukee. 
Dr. Waehstein ogłosił szereg cennych prac histo­
rycznych o epitaf jaeh na starym cmentarza żydo­
wskim w Wiedniu, prace nad badaniem dziejów 
Żydów w Austrji, m  Morawach itd. Dr, Waehstein 
był od wielu lat dyrektorem bibljot6ki gminy ży­
dowskiej w Wiedniu.

 -O------

KRONIKA TELEGRAFICZNA.

— W Toruniu nastąpiło otwarci! nowej rozgłośni 
w obecności wiceministra poczt Drzewieckiego i nacz. 
dyrektora, Polskiego Rad ja Chamca.

—  Kuter rybacki „Gdynia 66“  zatonął u wej­
ścia do portu rybackiego w  Gdyni, wskutek zde­
rzenia się z krą lodową. Załogę uratowano.

—  W  Londynie zmarł zasłużony urzędnik kon­
sulatu polskiego Juljusz Kownacki, klóry od 15 
lat urzędował w konsulacie w  Londynie, kieru­
jąc wydziałem paszportów i wiz.

—  Obrady mieszanej, komisji węgiersko-jugo- 
tlowiańskiej w sprawach granicznych zakończy­
ły się z pelncm powodzeniem w dniu wczoraj­
szym.

■ Wstrząsy podziemne w okolicach morzu Mar 
mara ponowiły sdę. W  miejscowościach tureckich 
Erdek i Karabigha zawaliło się kitka domów. 
Ofiar w  ludziach niema.

— U wybrzeży japońskich zatonęła motorowa 
łódź rybacka. Załoga złożona z 11 osób zginęła.

chy zgodziły się na plan przedłożony prze* 
radę ambasadorów, ustalający granice mię­
dzy Polską a czeską stroną tego miastu.

Mniejsze referenda ludowe odbyły się rów 
nieź w  Vorarlbergu (Przedarulanji) 1919), 
na wyspach Aaland (1921), w  Eupen i Mal- 
medy (1920), oraz w  Tyrolu i Salzburgu 
(1921). (h)

dnie ulicy.
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W aie zebranie erg. ogólnosm lej „Haszatbar"
w B .elsku

Z Bielska donosi nasz korespondent (M ): Ono
gdaj odbyło się doroczne walne zebranie człon­
ków organizacji ogólmosjońskiej „Haszacbar" 
przy licznym udziale członków. Sprawozdanie z 
ub. roku złożył przewodniczący tow. Dr. Grun­
stein, który w  obszernem przemówieniu zobrazo­
wał położenie żydostwa, oraz aktualne problemy 
ruchu sjoni stycznego ze specjalnem uwzględnie­
niem zadań ogólnych sjomistów. W działalności 
lokalnej ostatni rok przyniósł nam szereg donio­
słych sukcesów, jak świetnie zwycięstwo przy 
wyborach gminnych, olbrzymi sukces akcji Milal 
Lsyszkin itd. Założony na ostatniej konferencji 
okręgowej sekietarjut. okręgowy rozwija ożywio­
ną działalność na prowincji W sarnem Bielsku u- 
rządzono kilka wiotkich manilestacyj sjonisty- 
cznych, jaik odczyty prezydenta Sokołowa, Kurta 
BlurnenMda, l)ra Scbwarzbarta, Dra Rotenstrei- 
cha i in. W  ostatnim czasie rozbudowano tygo- 
j;ik „Judisches Volksblatt“, oraz poświęcono spe­
cjalną uwagę młodzieży stamsjońskicj i chalu- 
com. Beth Chaluc Akiby został znacznie powię­
kszony. Pod koniec swych wywodów tow. Dr. 
Grfln stein poświęcił słowa serdecznego wspom­
nienia zmarłym w  ostatnim czasie wybitnym oso­
bistościom żydowskim, jak Bialik, Motzkin, ba­
ron Rotschild i  red Dr. Berkcthammor, oraz 
zmarłym członkom ,,llaszacharu“ błp. Isenberg 
i  Rosenbaum,

Po sprawozdaniu przewodniczącego, przyję­
łam żywemi oklaskami, złożył sprawozdanie skar 
bnik tow. Kronisch, Nastąpiła dyskusja, w któ­
rej przemawiali tow. Pasternak, Bral!, Popiół, 
Dr. »ternheil. inż. Brenner l Hammer. Na wnio­
sek tow. Brofła wyrażono absolutorjum ustępu­
jącemu wydziałowi, na wniosek tow. Hammera 
zaś Klubowi aMndatarjuszy Sjońskjch w  bielskiej 
Gminie Żydowskiej, w  szczególności prezesowi

Kahału, tow. Arztowi i przewodniczącemu Klu­
bu, tow. Dr. Sternhellowi. O godz. 1 w  nocy przy 
stępiono do wyborów. Ponieważ dotychczasowy 
przewodniczący tow. Dr. Grunstein spowodu po­
wierzenia mu szeregu innych zadań, ustępuje z 
prezesury, nowym prezesem został wybrany je­
dnogłośnie tow. inż. Leopold Wechsberg. Do wy­
działu wchodzą pozatern tow. tow. Jakób Adler, 
Zygmunt Arzt, inż. Samnel Bleicher, Paweł Bral! 
Dr. Allred Feiner, Hermann Fellncr, Henryk Ge- 
radj prof. Gottlried, Dr. Izaak Grunstein, Henryk 
Haselnuss, Józe! Heilpern, Albert Hochmann, 
Artur Huppert, Herman Kronisch, Israel Kurz. 
Samuel Lmdau Dr. Henryk Ltibl, Teodor Nach- 
mann. Karol Pipersberg, Dr. Reich, Dr. Rothen- 
berg, Eljasz Rubin, A itur Schreibersdorf, Samuel 
Silbiger, Dr. Ozjasz Sternhell, prof. Dr. Filip 
Tflrk, Ferdynand Wachtl i  inż. Samuel Wulkan. 
Do komisji rewizyjnej wybrano Iow. Romana 
Birna i  KaImana Hammera. W  przemówieniu 
koń rowem nowo wybrany przewodniczący tow. 
inż. Wechsberg dziękuje ustępującemu prezeso­
wi, tow. Drowi Grdnstetnowi, za jego ofiarną 
pracę w  przeciągu ostatnich czterech lat, w  któ­
rych piastował stanowisko prezesa organizacji. 
Dr. Grunste;n w bardzo ciężkich dla naszej or­
ganizacji czasach objął kierownicze jej stanowi­
sko. W  krótkim stosunkowo czasie przeprowa­
dził reorganizację organizacji i pod jego kiero­
wnictwem nareszcie zdobyto ster w  żydostwic 
bielsko- bialskim. Zasługi tow Dra Grunsteina 
są ogromne, loleż słowa kierowane pod jego a- 
drosem przez mówcę były szczere i zupełnie za­
służone. Tow. inż. Wechsberg zakończył swą 
mowę życzeniem, aby „Haszachar'* i pod jego 
kierownictwem kroczył dalej na drodze sukce­
sów sjonisiycznych. Odśpiewaniem „Hatikwy1* 
zamknięto zebranie.

Z &ftcSrsychp%ra
UROCZYSTOŚĆ JUBILEUSZOWA Z. T. G. S. 

„M AKKABI11, w związku z  10-leimiem istnieniem 
odbyła się w  dniu 13 bm. w  sposób bardzo uro­
czysty. Odsłonięcia sztandaru i zaprzysiężenia 
chorążego dokonał w tutejszej synagodze. Rabin 
Avigdor, przyczem wygłosił piękne przemówienie 
w języku hebrajskim i polskim. Odśpiewaniem 
hymnu narodowego i Halik wy zakończono część 
uroczystą, poczem przystąpiono w  zapełnionej po 
brzegi sali kaliału do wbijania gwoździ do tar­
czy pamiątkowej. Okolicznościowe głębokie prze­
mówienie wygłosił prezes towarzystwa dr. Mes- 
singer i odczytał list gratulacyjny Lorda ftfel- 
chetta, wysłany na adres towarzystwa

Cała impreza udała się bez zarzutu tak pod 
względem dochodowym jak i organizacyjnym, 
przyczern n i szczególna wzmiankę zasługują pp. 
drowa Mes singerowi, Jadzia Ebel, pp Staniber- 
ger Adolf, Rosenberg, Bader, Tiras Herman, 
Goldberger Adolf, którzy swą gorliwą pracą do 
tego się przyczynili. M. Ha.

kronika bomławska
AUTOMATY TELEFONICZNE. Prace instala­

cyjne nad automatami tełeloniczuemi' w  naszem 
mieście są w  pełnym toku. Należy się spodzie­
wać, że do końca miesiąca urządzenia te będą 
gotowe. Uruchomienie jednak nastąpi dopiero w 
pierwszych dniach marca. W związku z tą inno­
wacją przewidziane sa redukcje.

AKCJA POMOCY D LA BIEDNYCH. Ostatnio 
powslał w  Borysławiu Komitet Ratunkowy przy 
Kabale, który zajął się akcją niesienia pomocy 
biednym rodzinom żyd.

ŻAŁOBNE NABOŻEŃSTWO Staraniem Zwią­
zku Żyuów Uczestników Walk o Niepodległość 
Polski odbyło się w  synagodze „Bikur C hol im 1, 
w I-szą rocznicę, śmierci blp. Inż. Roberta Bin­
dę ra żałobne nabożeństwo. Modły odprawił kan­
tor Lieberman, następnie p. Inż. StifleU wygłosił 
przemówienie, podkreślając wielkie zasługi Zmar- 
lego.

X V  W ALN E  ZGROMADZENIE 2YD, KLUBU 
sPORT, _,KADIMAH“  W  niedzielę dnia 13 bm. 
odbyło się przy licznym udziale członków Walne 
Zgromadzenie Żyd. Klubu Sport „Kadimah“ . Po 
zagajeniu! Zebrania przez p. Dr. Mnisia uczczono 
przez powstanie pamięć błp. Inż. R. Bindcra i J. 
Rottenberga. Następnie w imieniu Wydziału zło­
żył obszerne sprawozdanie z działalności Zwią­
zku p. Dr. Michał Meisel, Ze sprawozdania w y­
nika, że czynne były następujące sekcje: piłkar­

ska, lenn is owa, ping- pongowa, narciarska, strze­
lecka i muzyczna. Szczególne uznanie wyraził 
mówca sekcji piłkarskiej, która dzięki swoim 
wysiłkom, zdołała w tym roku wejść do „A “ 
klasy Intensywną, pracę prowadzono na rzecz 
„K far Hanąakabi“ ! Wybrano nowy Wydział z  Dr. 
Meisłem na czele.

WIECZORYNKA, Organizacja harcerzy „Brith 
Trumpeldor" urządziła w niedzielę w sali Domu 
Żydowskiego Wieczorynkę z  bogatym progra­
mem.

NIEDOMAGANIA N A  POCZCIE. Olbrzymi 
gmach poczty w  Borysławiu pięknie prezentuje 
się na zewnątrz, ale wewnątrz panują stosunki, 
które zostawiają wiole do życzenia. Doiyczy to 
zwłaszcza działu likwidacyjnego i kasowego. 
Przy okienku Nr. 3 widnieje napis „Nadawanie 
przekazów pocz/towych1', a przy Nr. 4. „Likwida- 
tura“ , w  rzeczywistości jednak obde te fnnkoje 
spełnia urzędnik z Nr. 3 Nic dziwnego że intere­
senci zmuszeni są niekiedy czekać całemi godzi­
nami w  kolejce, gdyż jeden urzędnik nic może 
podołać pracy. — Dlatego wskazańem byłoby, 
zwłaszcza w porze popołudniowej, ażeby urucho­
miono okienko Ni*. 4, wówczas dział ten mógłby 
sprawnie funkcjonować.

W IE LK A  ZABAW A TANECZNA. Z w. Kobiet 
Żyd. w Borysławiu przygotowuje na dzień 19. 
stycznia Wielką Zabawę Taneczną w salach Do­
mu Żydowskiego.

Kroni&a rzeszowska
NOWY ZARZĄD MIASTA — ZATWIERDZO­

NY. Z urzędu wojewódzkiego we Lwowie nade­
szła z  początkiem bieżącego tygodnia do staro­
stwa decyzja, mocą której zatwierdzono dokona­
ny niedawno wybór nowego zarządu miasta, W 
ubiegły poniedziałek odbyło się ostatnie posie­
dzenie dawnego magistratu, tak że w  najbliż­
szych dniach nowy zarząd miasta obejmie urzę­
dowanie.

TARCIA  W  B. B. W  związku z wyborem zarzą
du miasta w  łonie BBWR. na tutejszym terenie 
dochodzi do tarć, które uwydatniły się na ła­
mach tygodnika sanacyjnego „Zew Rzeszowski11. 
W odnośnym artykule pt. „Koniec Krogulszczy- 
zny‘‘ autor ostro zaatakował długoletniego Pre­
zydenta miasta dra Krogulskiego obecnie ustę­
pującego. Odpowiedzialnego redaktora zaskarżył 
dr. Krogułski do tut. Sądu Okręgowego i nieba­
wem odbędzie się rozprawa główną’, która nie­
wątpliwie ze względu na osr.bę i tło polityczne 
sprawy wywoła wielkie zainteresowani©.

NAJBLIŻSZA KADENCJA SĄDU PRZYSIĘ-

Z OPERY

„To«a“  z fanem Kiepura
Recenzja z  tej kiepurowskiej Toski jest właści 

wie nieoptrezbna, gdyż, jaik ml się zdaje, niema 
czytelnika, któryby me słuchał przez radjo tego
przedstawienia. Kiedy koło północy wracałem 
do domu, spotykałem całe gromady ludzi nucą­
cych arję „O óolci baoi'1, a ze wszystkich lokali 
i oświetlonych mieszkań słyszeć można było nie­
słabnący hałas owacyj transmitowanych przez 
radjo. Ludzie biegli w  stronę teatru, by widzieć 
epilog przedstawienia na ulicy, jak przystało na 
gwiazdora pierwszej klasy, ulubieńca publiczno­
ści, otoczonego nimbem wcześnie zdobytej sztur­
mem sławy z jej przynależnościami. W teatrze 
panował rzadko spotykany tn galowy nastrój o- 
perowy z wielkimi toaletami, frakami i kwiata­
mi, który następnie po zakończonej operze prze­
szedł w  bardziej operetkowy, przy djałogu pro­
wadzonym bez żenady między publicznością na 
widowni a Kiepurą na scenie co do drugiej czę­
ści programu, wśród wesołej zabawy „w  kryjów 
kę“  za kurtyną. Kiedy wychodziłem z teatru we­
soła ta zabawa jeszcze trwała.

Repertuar operowy Kiepury nie jest wielki, ale 
zato doskonały. Kilkuletnia wędrówka po pierw­
szorzędnych scenach oparowych świata i praca 
pod najlepszemi siłami muzyczncmi i reżysersk e 
mi wydala tu znakomite owoce. W  czasie tym i 
sum głos Kiepury zyskał bardzo w4cle na szla­
chetności (blasku w  górze miał zawsze bardzo 
dużo), oraz na wyrazie, nawet w  dole, którego 
mu przedtem zupełnffle brakowało. Dziś rzeczy­
wiście uzasadniona i zrozumiała jest niesłycha­
na i zawrotna karjera śpiewacza Kiepury, który 
jest uradzonym śpiewakiem operowym. Stwier­
dziłem to na tem miejscu jeszcze przed 10  laty, 
kiedy poraź pierwszy jako nieznany śpiewak wy 
stępował tu. w  Rigołeda Bezpośrednią impulsy- 
wnością ruchów, wyrazistą m;młką i  umiejętno­
ścią nadania głosowi odpowiednich przejmują­
cych akcentów dramatycznych łatwo i  pewnie tra 
fia do wrażliwości słuchacza. Przytem belcanlo 
najlepszej wody, lekkość i siła emisji i niespo­
żyta witalność widoczna z  Bcznych dodatków po 
3 godzinach śpiewał oeprowego, dodają uroku 
temu wyjątkowemu zjawisku.

Obok takiego asa ostał się i drugi bohater wie­
czoru, p. Mosakowskt jako Scarp.a; piękny głos 
o dużej skał. i metalicznem brzmieniu doskonalę 
muzycznie przygotowany i wybitny aktor, przy­
czynił się w w>elkiej trńerzn do wysokiego pozio 
mu tego przedstawienia, podobnie jak i p. Cy- 
wńska, która w  tytułowej roli wykazała dosko­
nałe opanowanie partji we wszystkich trzech 
aktach

Całość utrzymana była w  dobrym stylu wy­
trwałą ręką dyr. Walewskiego, który potem akom 
pamjował na fortepionie, DU. APTE

GLYCH rozpocznie się w  lutym br., a to na pod­
stawie nowego programu czynności sądu ułożo­
nego przez Prezesa Sądu Okręgowego. Z tego 
programu okazuje się też, iż zamiast 4 kadencyj 
zwykle corocznie ustanowionych, odbędą się tyl­
ko 3 kadencje Sądu Przysięgłych, a to w lutym, 
maju i październiku br.

Z ORG. „HANOAR HACIJON11'. Staraniem org. 
„Hainoar Hacijoni" odbyła się ostatnio uroczysta 
akademja z okazji 5-lecia kibucu tejże org. w  Pe­
tach Tikwie. Okoliczonśdowo przemówienia wy­
głosili pp. prezes org. sjońskdcj w  Przemyślu dr. 
Rcichman, prezes org. sjońskicj w  Tarnowie dr 
Chomet, członek R. N. w Warszawie Bergman i 
mgr. Dornfest, którzy ni. in. rzeczowo omówili 
rolę i znaczenie ogólnego sjonizmu w  dubie obe­
cnej. Program uzupełniły żywe obrazy znakomi­
cie wykonane przez członków o rg  „Ilanoar Ha- 
cijooi“ .

„BANDA ŻYDOWSKA1* W  RZESZOWIE. Dziś 
we czwartek 17 bm. w  sali Domu Ludowego im. 
A  Tarienbauma o godz. 9 wieczór odbędzie s ę 
jedyny występ znanego teatru rcwjowego „Ban­
da Żydowska11 z nowym zupełnie pr-^-mcm . Za­
powiedź tego występu wywołała zainta-
lesowanie, o  czeui świadczy przedsprzedaż bile­
tów.

„CHAMISZA A&AR B ‘SZWAT“ . Staraniem Ko 
misji ŻFN. odbędzie się jak coroczni© zebrań.* 
towarzyskie w  sali Domu Ludowego im. A. Tan- 
nenbautna w  sobotę 19 bm. o gedz. 8  wieczór. 
W  programie m. in. żyw y Dziennik oraz dan­
cing. Czysty dochód przeznaczony ma rzecz ŻFN

AKCJA F USZKOWA ŻFN. toczy się obecnie 
pod kierownictwem pp. Nengebauera i  Kaltera, 
a to celem powiększenia ilości puszek w pos-zcz - 
gólnych mieszkaniach i sklepach, co oczywiście 
powiększy L dochód ŻFN. W  uwzględnieniu zna­
czenia tego funduszu w obecnej chwili zorgani­
zowana akcja przyniesie n-ewątpliwie pomyślne 
wyniki.

 o——
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ZNIŻONE CENY INSERATÓW
Gratulacje i kondolencje do 4 wierszy Zł. 5*— Podziękowania lekarskie do 25 mm. Zł. 10*—
Ogłoszenia ślubne 1 zaręczynowe . . „ 10*— Nekrologi (klipsytfry) do 60 mm. w I. łamie „ 20*—

P r o f i t u  eslosz«f!l« n  Mowo W  p r ,  P l a  pofZMliwlpcsfcfi p r o f f  • > & m*
—  Osólna taryfa inserstowa uwidoczniona Jest u dołu niniejsze! strony. =

INSERATÓW
DROBNYCH
nie przyjmuje się 

telefonicznie 
tylko wprost 

w Administracji 
i wyłącznie 

Z A  G O T Ó W K Ę .

|  W olne posady |
IN T E L IG E N T N I Indzie 
do sprzedaży codzien­
ny cli artykułów biuro 
wycli poszukiwani: Kra­
ków, skrytka poozitowa 
Nr. 187. 2169kr

t 1
BU C H ALTER -b ilansista .

wytrawny organizator — 
korespondent polsko-.nie- 
lnietko-iimgielski, ze zna­
jomością jęz yk a  rosyj­
skiego, poszukuje odpo­
wiedniego stanowiska w 
przemyśle lub handlu. La 
Skaw-i zgłoszenia pod 
..Pierwszorzędne Ttfercn- 
ej#1 do Ad in. „N. Dzien­
nika11.

|  Sprzedaj |
\ D J \ T O R  dodaje, mu o 
ży, odejmuje, Zl. 41—-. 
Ziambicki., Kruków, Plac 
Mariacki 2. Żądajcie cen­
ników. 2108k’

SPECJALNE MASZYNY
singeru, mereżkarki, o- 
Icęt-ki, plisówki, dziur 
karki, okazyjnie sprzeda­
je „Secondhandmuchine" 
Katowice, Gliwicka 21.

2104kr_

KSIĘGI HANDLOWE,
specjalnie amerykanki — 
oraz wszelkiego rodzaju 
[irzybory biurowe poleca 
najtaniej — hurtownia — 
Neumann, Kraków, DIe 
tla 50, telefon 110-19.

217Ikr

ODCISKI WYKORZENI \
bezpowrotni© pasta RIGO 
10 groszy. Żą-daó węzę 
Izie. Główny skład: Dro­
geria Schapsensohna, — 
Kraków, Piao Nowy.

200-lkr

|  Różne ~ |
DARMO! kiło książek he­
brajskich nowych. Ko­
szta —‘75: ul. Paulińska 
26/10, oficyna, od godz. 
1—3.

NARTY BEZPŁATNIE
otrzymują Abonenci Bi 
bljoteki Literackiej, Stra- 
dom 19, już 22 stycznia 
Miesięcznie 1*50. 20401::

P^hne (rontowe imeszltonie
5-cio pokojowe z komfortem II. piętro:

Strądom 25.— Wiadomość: Koletek 5, m. 2

ZAKOPANE
Jadwiga Kuriand-Denisenkowa (dawniej pensjo­

nat „Eldorado") —  prowadzi obecnie pensjonat 
„NAŁĘCZ", Droga do Białego. Nowoczesny kom­
fort-, piękno położenie, wykwintna kuchnia, na żą­
danie dietetyczna. Ceny nickie. Telefon 691.

AAA A AA A AA A AA A AA A A

|  lofcale |
DOM na Kazimierzu 2 
piętrowy, 17 ubikacyj, o 
kazyjnie do sprzedania 
Zgłoszenia pod „Sposob­
ność" do Adm. „N. Dzień 
nika“. 889g

POKOJ komfortowy, u- 
trzymanie, dla studenta 
wynajmę. Zgłoszenia: u! 
Dietla 74/3.

ETYKIETY FIRMOWE
jedwabna, pótjedw abn* oraz bawełniane dla fabryk: 
konfekcji, biaiizny, obuwia, salonów medniarskich 

kraw ieckich i t. p, 
poleea B. Ohrensteln, Kraków, Poselska 9

POLSKA FABRYKA WYROBÓW GUMOWYCH

PREz e r w a t y W Y
najlepsze z najlepszy cli

a  U P O N  u l g o w y
do nabycia po cenie u lgow ej dzieł:

1) (Pamiętniki Teodora Herzla (w jp. polskim) 
opr. L \  4 .—

2) Arieha: „Chleb I objawienie**
brosz. Zł 2.—

Im ię i nazw isko.

Adres:.........................  _ _ ........... ........... ...........

W yciąć i przesłać do Admin. .N o w e g o  Dziennika*
Kraków, Orzeszkowej 7 — jako drult za opł. 5 gr

Humor w polityce

Biedna At»iss2?nJaX

Ostatnie wypadki w Abisynji wskazują na lo, iż Wiochy otrzymały od Anglji i Francji wolną 
rękę w  stosunku do lego kraju afrykańskiego. Tern tylko bowiem można tłumaczyć częste osU- 
titóo przekroczenia granicy ubissyńskiej przez wojska włoskie, bez przeszkody ze strony Francji

czy Anglji

|  Zdrojowiska |
ZAKOPANE. Idealny wy 
poczyinek zapewnia wilki 
„JA xA “, telefo.n 384, na 
drodze do Białego. Dużo 
słońca wykwintna kuch­
nia. Zarząd: Bronisława

Austcrn-Spanlangowa.
2174kr

ZAKOPANE. Komforto­
wy pensjonat ,,IRUSIA ‘ . 
droga dc Białego, tele­
fon 697, prowadzi we wla 
snym zarządzie — Erna 
Lilientha-L .Ceny bardzo 
niskie. 1850kr

ZAKOPANE. Pensjonat 
,»ADRIA“, droga do Bia­
łego, telefon 789, pod za­
rządem Drowej Flaum- 
haft - Neugebornowej. — 
Piękne, słoneczne poko­
je, pełny, nowoczesny 
komfort, centralne ogne 
wanie. Salon bridżowy. 
Kuchnia wykwintna. Ce­
ny przystępne. 1598kr

ZAKOPANE. Pensjonat 
„GRANIT", telefon 278 
pod zarządem Ch. Sterna 
poleca piękne, słoneczne 
pełnokomfoirtowe pokoje 
Wykwintna kuchnia ry- 
tuałna. Ceny przystępne 
Kierownik Pensjonatu J 
Rojzmam, prowadzący la­
tem Pensjonat „Zgoila1’ 
w  Krynicy. 1893W-:

ZAKOPANE. Dobre to­
warzystwo i smaczną ku- 
chnię zapewnia pobyt w 
pensjon. „ANASTAZJA" 
pod zarządem FLORY 
SINGEROWEJ. — Dom 
grun-Łowmo wyremonto 
wany. Dobro polożenio, 
komfortowe, ciepło poko­
je. Tel. 344. 2090kr

|  Hatta i w id iB w a ile l
KURSY KSIĘGOWOŚCI 
FFINBFRGA, STARO­
WIŚLNA 28. Najlepszi 
sposobność do wyszkols- 
nia się w buchaltcrji, cc 
lem samodzielnego p.o- 
wadzenia ksiąg. Tamże 
nauka kaligrafji, steuo- 
grafji i maszynopisma do 
najwyższej perfekcji. -- 
Przystąpić należy bez­
zwłocznie. 2153!::

PRENUMERATA: w Krakowie z odnosze­
niem i bez odnoszenia oraz na prowincji
i z przesyłką pocztową • » « , « •  miesięcz. „  4‘30 kwart- zł. 12*90 

Zagranicą z przesyłką pocztową, , . , »  „  7*80 „  „  22*50

OGŁGSZsNIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym łamie. Strona w 
tekście i nadeslanem na 3 łamy po 76 milimetr. Strona ze tekstem 6 ła 
mów po 38 milimetr, M  Najmniejsze ogłoszenia dro bne liczymy za 10 słńw

LENY w złotych: 1. strona 1*25. — Tekst l*—. Nadesłane 0*75. — Za tekstem 
0*25. — Drobne od słowa 0‘10 gr. Dla poszukujących pracy 0*05 gr. Gratu 
lacje i kondolencje de 4 wierszy Zł. 5*—. Ogłoszenia ślnbne i zaręczynowe 
Zl. 10*—. Podziękowania lekarskie do 25 mm. Zł. 10*—. Nekrologi (klepsy 
dry) do 60 mm. w I. łamie Zł, 20'—, Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25% i 
za druk kolorowy 50%.

„NOWY DZIENNIK" wychodzi codziennie, także W poniedziałki i dni pośwląt
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Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, pod zarząd. Maksymiliana Feldmanna.


